Niedziela, 2 Marca 1918. 


Rok 1083. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica iagiel- 
łońska |. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
rocznie 24 K | ćwierćrocznie . . 8 K 
półrocznie. 12 K | miesięcznie. 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

[abelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej rzym. 
kat. proboszeza w Sędziszowie, i dziekana 
głogowskiego dekanatu, ks. Pawła Sape- 
cekiego, oraz spirytualnego w rzym. kat. 
seminaryum dyecezyalnem w Przemyślu, ks. 
Konstantego Biedę, kanonikami honorowy- 
mi rzym. kat. kapituły w Przemyślu. 


L. ea 59. 
Edykt. 


0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo- 
wa wraz Z rozprawą wywłaszczeniową w spra- 
wie projektowanego rozszerzenia stacji kole- 
jowej w Nowem Mieście, odbędzie się dnia 
19 marca 1918 i rozpocznie się o godzinie 
8 minut 80 przed południem na stacji w 
Nowem Mieście. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 

„one, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. nr. 50 w urzędzie 
gminnym w Nowem Mieście, w urzędzie 
gminnym w Grodzisku, począwszy od dnia 
4 marca 1918, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Dobromi- 
lu, lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Lwów. dnia 27 lutego 1913. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Lwów, 1 marca. 


Rada państwa. 


Z komisyi finansowej Izby posłów. 


Komisya finansowa lzby posłów obra- 
dowała wczoraj nad ustawą o przekazaniach 
na rzecz krajów dochodów z podatku wód- 
czanego i osobisto - dochodowego. 


Przemawiali pp. Renner i Stólzl po- 
czem P. Ministar skarbu Zaleski określił 
stanowisko Rządu. Co do kwestyi, czy obe- 
cny rozdział dochodów między Państwo a 
kraje jest odpowiedni lub nie, oświadczył, 
P. Minister, że musi przyjść czas, może na- 
wet jest już niedaleki, w którym podjęte 
będą między Państwem a krajami rokowania 
dla rozstrzygnięcia, czy nie byłoby lepiej, 
by Państwo niektóre podatki zajęło w cało- 
ści dla siebie, inne zaś pozostawiło w cało- 
ści krajom. Przytem będzie musiał nastąpić 
rzeczowy, systematyczny rozdział dochodów 
między Państwa a kraje. Krótkość czasu wy- 
znaczonego dla obecnych obrad nie wystar- 
czy na zadowalające rozwiązanie tego pro- 
blemu obecnie, dlatego też należy teraz po- 
przestać na zaspokojeniu najpilniejszych po- 
trzeb krajów przez przyjęcie proponowanego 
uregulowania. Jest „Jednak rzeczą konieczną, 
by to regulowanie już z góry przybrało cha- 
rakter prowizoryczny, póki powyższy większy 
problem w stosownym czasie nie zostanie 
rozwiązany. Proponowane uregulowanie na- 
leży uważać za stadyum przejściowe zwłaszcza 
co do podatku wódczanego, który ze względu 
na nasz stosunek do Węgier terminowany 
jest w strukturze do 1917 r. 

Przyjdzie czas — wywodził P. Minister 
dalej — kiedy cały system podatku wódcza- 
nego będzie musiał uledz dokładnej rewizyi, 


a wtedy także będzie poruszona sprawa roz- 
działu tego podatku. Na życzenie stronnietw 
Rząd po myśli tradycyi, według której wszel- 
kie podwyższenie dochodów po większej czę- 
ści pozostawiono krajom — zgodził się po- 
czątkowo na odstąpienie krajom D całej 
podwyżki, w końcu zaś w interesie dojścia 
do skutku ustawy zrzekł się także tej osta- 
tniej siódmej części. To ułatwi krajom upo- 
rządkowanie budżetu naturalnie przy ro- 
zumnej i oszezędnej gospodarce. Uporządko- 
wane stosunki finansowe krajów tak wielki 
wpływ wywierają na finanse Państwa, iż 
rzeczywiście warto sprawę w ten sposób roz- 
wiązać. Obecny rozpaczliwy stan finansów 
krajów wpływa i na finanse Państwa a wpły- 
wu tego nie da się uniknąć i powstrzymać. 
Żaden budżet w Europie nie jest tak obcią- 
żony dotacyami na rzecz potrzeb lokalnych, 
jak austryacki. Przekazywania zdołają wpro- 
wadzić ład w stosunki między Państwo a 
kraje. Przy podwyższeniu podatku osobisto- 
dochodowego objawiła się głównie dążność 
do polepszenia mater yalnego położenia per- 
sonalu państwowego. 

P. Minister omawiał następnie sprawę 
rozdziału między „poszczególne kraje i wyra- 
ził przekonanie, że zastępcom stronnietw u- 
dało się ten problem rozwiązać w sposób 
taki, iż nie można mówić o upośledzeniu j je- 
dnego lub drugiego kraju. Kraje otrzymają z 
podwyżki podatku e e 60 milionów, 
co razem z obecnie pobieranymi podatkami 
realnymi wyniesie 88 milionów. Kwota u- 
działu « podatku osobisto-dochodowego nie 
da się na razie obliczyć, w każdym razie 
wynosić będzie około 100 milionów, co sta- 
nowi połowę wydatków krajów na płace nau- 
czycielskie po przeprowadzeniu podwyższenia. 

P. Minister wyraził w końcu życzenie, 
by komisya i parlament jak najrychlej u- 
kończyły obrady nad reformą finansów tak, 
aby Rząd był w możności przeprowadzić u- 
stawę o pragmatyce służbowej i wszystkie 
związane z tem sprawy. 

Dyskusyę zamknięto i obrady odroczo- 
no do wtorku smi niej ZB wyr. Midi. Kw" 10 przed południem. 
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JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE, 


san nara 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


Księżna zwróciła się z nagłem ożywie- 
niem w głąb loży. 

— Ale ja panów jeszcze nie zapozna- 
łam. Wierzbica pan sobie przypomina? To 
pan Rokityn, a to — wskazała na akroba- 
tę — pan Golimski, znany u nas zaszczytnie 
sportowiec, — Roman Turski. 

Zdawało się, że w jednej chwili stra- 
ca objawiane dotychczas zainteresowanie dla 
znanego sobie doskonale widowiska. Poczęła 
mówić dużo i z ożywieniem. Nie dopytywała 
się Turskiego zgoła, gdzie był, co robił, nie 
wyrażała zdziwienia, że odjechał, ani że po- 
wrócił, lecz rozmawiała z nim tak, jakgdyby 
wszystko było najzupełniej naturalne. Opo- 
wiadała mu o zdarzeniach ostatnich miesięcy 
i tygodni, informowała go mimochodem, bez 
nacisku o zmianach, zaszłych w towarzystwie, 
o któr a mógł nie wiedzieć. 

W, pewnej chwili, kiedy towarzyszący 
jej mężczyźni zajęci byli między sobą, rzu- 
ciła mu niespodziewanie ze swojem zwykłem, 
wyzywającem, prosto w źrenice idącem spoj- 
rzeniem: 

— Wiedziałam, że wrócisz. 


| 
| 
| 


Z konwentu seniorów. 


Na wczorajszem posiedzeniu konwentu 
seniorów pojawił się również P. Prezydent 
Ministrów hr. Stürgkh. 

Prezydent Izby p. dr. Sylvester wska- 
zał na to, że komisya finansowa nie ukoń- 
czyła jeszcze obrad i że należy jej pozosta- 
wić czas na ukończenie tego zadania. Mowca 
zapytał przywódeów stronnictw, czy uważają 
za wskazane naznaczenie komisyi terminu do 
ukończenia prac i czy konwent zechce zdać 
na Prezydenta zwołanie najbliższego posie- 
dzenia lzby. Zwrócił przy tem uwagę, że 
obrady nad planem finansowym przyjmą 
większe rozmiary, ponieważ do ustawy wód- 
czanej zgłoszono 16 a do ustawy o osobisto- 
dochodowym podatku 75 wniosków mniej- 
SZOŚCI. 

W obszernej dyskusyi większość mowców 
oświadczyła się za zwołaniem Izby na przy- 
szły tydzień, celem zajęcia stanowiska w kil- 
ku aktualnych sprawach. Podnoszono, że 0- 
znaczenie terminu dla ukończenia prac ko- 
misyi finansowej nie jest wskazane. 

W związku z tą sprawą omawiano także 
stan rokowań polsko-ruskich w sprawie re- 
formy wyborczej, 

Prezes Koła polskiego dr. Leo podniósł, 
że w interesie ukończenia prac komisyi finan- 
sowej nie jest oportunistyczne oznaczanie ter- 
minu Ee Izby. 

a zapytanie p. Sustersicza oświad- 
czył mowca, że sytuacyę polityczną w Gali- 
cyl nie należy przyjmować tak pesymisty- 
cznie, jak to mogło wynikać ze sprawozdań 
niektórych dzienników. Dyferencye dadzą się 
sprowadzić do jednego punktu, do ordynacyi 
wyborczej do Rad powiatowych. Mowca wy- 
raził też przekonanie, że niezawodnie uda 
się znaleźć formułkę, którą obie strony będą 
mogły przyjąć. Mowca ma zamiar zwołać w 
połowie przyszłego tygodnia posiedzenie ko- 
misyi dla reformy wyborczej celem jej za- 
łatwienia, albowiem sprawa ta jest pilna i 
ważna nie tylko ze względu na sytuacyę w 
Państwie, lecz także ze względu na spokojny 
rozwój stosunków politycznych w Galicyi. 


sima O "et iii AE ffe. gëff zdumiał się. 

Księżno I: 

Mówiła już o “ozem innem. 

— Z księciem jeszcze się pan nie wi- 
dział ? Rad panu będzie. Przyjdzie tutaj do 
loży. Obiecał przyjść. Rozwiodłam się z nim.. 

Rokityn chrząknął znacząco i dumnie — 
po ustach malarza przemknął bolesny, iro- 
iniezny uśmiech — ufryzowany sportsman 
patrzył o ile możności jak najgłupiej przed 
| siebie. 

— Wszakże... mówiła pani, że książę 
tutaj będzie? — zdziwił się Turski. 

— Tak jest. Żyjemy w jak najlepszej 
zgodzie z sobą. Ale rozwiodłam się z nim. 

A potem dodała z naciskiem i głośno, 
tak, że wszyscy mogli słyszeć: 

_ — A widzi pan! Trzeba było mieć cier- 
Pia A 
urski pochylił głowę, ażeby ukryć 
uśmiech. Wydała mu Się ka Ber Ze 
medyantką znacznie gorszą od aktorki, poka- 
znjącej boginkę róż na seenie. Przypomniało 
AK się, ile razy niegdyś w miłosnem obłą- 
aniu błagał ją, aby się z mężem rozstała 
i z nim na życie los swój połączyła. Kazała 
mu zawsze czekać, nie odmawiając nigdy 
stanowczo, ale wyszukiwała wciąż powody 
ważne, dla „których jeszcze teraz nie mogła 
tego uczynić,... Aż nareszcie tego dnia, kiedy 
po raz ostatni przed dziesięciu laty z nią 
w ukrytym hotelowym pokoju mówił i bła- 
gał jak zawsze, rzuciła mu zniecierpliwiona 
brutalnie prosto w twarz: 


— Książę ma z órą E 
emego dolo a ty vm sto tysięcy ro 

Skloni? się jej wówczas w milczeniu i 
wyszedl. Słyszał jeszcze za sobą z gniewem 
wyrzeczone słowa : 
Dość miałam nędzy za młodu, nie 
chee jej więcej kosztować. Dość, dość, dość! 

To było ich ostatnie widzenie się przed 
laty. Turskiemu ta scena stanęła żywo przed 
oczyma. Pomyślał, że on jednak w tej chwili 


a 


jest majętniejszy, niż wówczas był stary 
książę. 

— Pan się nazbyt spieszył... — do- 
rzuciła księżna Helena z odcieniem melan- 
cholii w głosie. 

Rohityn zachrząkał znów groźnie. 

Dla Turskiego było coś dziwnie obrzy- 
dliwego w tej rozmowie, prowadzonej zna- 
cząco i otwarcie wobec ludzi, o których się 
domyślał, że są pod władzą tej bosko-uro- 
dnej Cyrce czarnowlosej. Poczuł ochotę po- 
wiedzenia czegoś, coby jej odebrało wyzywa- 
jącą, prawie, że cyniczną pewność siebie i 
zmusiło do zmienienia tematu. Wzniósł oczy 
powoli i spojrzał jej prosto w twarz. 
obeenie jak się przedstawia 
strona finansowa położenia pani? 

Wytrzymała jego spojrzenie bez zmru- 
żenia powiek. 

— Doskonale. Dziękuję. Książę mnie 
zabezpieczył. Jestem najzupełniej niezależna. 

— (Cieszę się bardzo ze względu na 
panią. 

Ożywiła się znowu. 

— (zy pan wie, że ja mam.. 

— Syna?! 

— Tak. 

Patrzyła mu w oczy wyzywająco i mó- 
wiła bez zająknięnia, nie zważając na dzikie 
pomruki siedzącego za nią tłustego bruneta: 

— Mam syna. Pan wyjechał w sierpniu. 
On przyszedł na świat w maju następnego 
roku. Mówią, że jest bardzo do mnie podo- 
bny. Książę nadzwyczajnie go kocha. 

Turski był zmieszany. Ta kobieta je- 
dnak panowała wolą i świadomością swej 
siły nad wszystkiem. Ona spostrzegła jego 
zmieszanie i nie zdołała powstrzymać prze- 
lotnego uśmiechu tryumfu. 

— Iwo mu naimię. Ładny i duży chło- 
pak. Wedle umowy rozwodowej należy do 
księcia, ale obecnie jest u mnie.. 

Kończący się na szczęście akt przerwał 
przykrą rozmowę, która pozostawiła Turskie- 
mu nie dające się zwalczyć uczucie niesmaku. 


. syna? 


Z chwilą rozjaśnienia się widowni 
wszedł książę do loży, wysoki, siwy, dystyn- 
gowany, do bardzo mocno zasuszonego śle- 
dzia podobny pan. Przywitał się z rozwie- 
dzioną żoną pełnym szacunku pocałunkiem 
w rękę, skłonił się obecnym, Turskiemu kil- 
ka przyjemnych słów powiedział. Tuż za nim 
wsunął się Koper i zaraz zaczął krzykliwym 
głosem, z przesadną gestykulacyą opowiadać 
coś banalnego księżnej, która go słuchała z 
najprzyjemniejszym w świecie uśmiechem na 
twarzy. 

durskiemu robiło się ciasno i duszno. 
Chciał wyjść za wszelką cenę. Książę go za- 
trzymywał uprzejmie, ale się wymówił zinę- 
czeniem po długiej podróży. Księżna podała 
mu rękę z rozkosznym uśmiechem, nie po- 
waiająe z miejsca. 

Gdzie pan mieszka? — spytała. 

Wymienił nazwę hotelu. 

Zaśmiała się nieco złośliwie. 

— (zy zawsze jeszeze numer dwudzie- 
sty dziewiąty. 

Krwawy rumieniec 
twarz. 

= lig. księżno — skłamał. — Tego 
numeru podobno Już wcale niema, jak wielu, 
wielu innych rzeczy, które były. 

Słuchała z roztargnieniem rzeczywi- 
stem czy też udanem. Skinęła mu jeszcze 
raz głową. 

— Książę pana zapewne odwiedzi. 
do mnie — przyjdzie pan chyba sam? Boć 
by dla zobaczenia... mojego syna. 

Wychodząc, zauważył dopiero w naj- 
ciemniejszym kącie loży, na małem krzeseł- 
ku pod wieszadłami zachmurzoną, osowiałą 
postać Rogockiego. 

— Ty tutaj? — ździwił się mimowoli. 

— Tak — mruknął były adwokat... 
Siedziałem przez cały akt, ale nie BE eng 
wam przeszkadzać. Czekaj, wyjdę wraz z tobą. 


(Ciąg KR nastąpi). 


wystąpił mu na 


P. Lewicki oświadczył, że plan tinan- 
sowy nie powinien być pierwej postawiony 
na porządku obrad Izby, zanim stosunki po- 
lityczne w Galicyi nie będą wyjaśnione. 

Część członków konferencyi oświadczyła 
się za możliwie szybkiem załatwieniem pla- 
nu finansowego i jak największem wyzyska- 
niem czasu przed Świętami, inni wyrażali 
życzenie, by tak, jak w poprzednich latach 
izba nie obradowała w Wielkim Tygodniu. 
Zgodzona się na poświątcczny termin posis- 
dzenia 8 kwietnia. 

Co do terminu najbliższego posiedzenia 
przyjęła konferencya do wiadomości oświad- 
czenie Prezydenta, że Izbę zwoła na 6 marca 
godz. 8 po południu. 
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Polacy pod berłem pruskigm, 


(Pół wieku polskich spółek). 


W r.1911 upłynęło lat pięćdziesiąt od 
założenia pierwszej polskiej Spółki pożyczko- 
wej pod berłem pruskiem. Okoliczność ta 
dała p. Władysławowi Tomaszewskiemu, dy- 
rektorowi Banku Związku Spółek zarobko- 
wych w Poznaniu, pochop do nakreślenia 
zarysu historycznego dziejów Spółek wielko- 
polskich, zawierającogo materyały odnosz:ce 
się do ich powstania, organizacyi, ustroju i 
rozwoju od r. 1861 do 1910. 

Jako źródła służyły autorowi najpierw 
obfite akta urzędowe, t. j. akta Komitetu 
Związku Spółek zarobkowych, ustawy i spra- 
wozdania Banku Związku Spółek zarobko- 
wych, akta Patronatu Związku Spółek zarob- 
kowych, dalej czasopisma i dzienniki, wre- 
szeie literatura, w której tak chlubnie zazna- 
czyły się nazwiska mężów takich, jak ks. 
Wawrzyniaka, ks. dr. Zimmermanna, Feliksa 
Rakowskiego, dr. Rzepnikowskiego, dr. Wa- 
cława Swiniarskiego, meconasa Wyczyńskie- 
go, ks. Sniatały, ks. Smarzewskiego, dr. Ro 
mana Szymańskiego, dr. Kalksteina, J. Ku- 
żaja, Miecz. Łyskowskiego, nie mówiąc już 
o autorze samym, a wszak i on niejedna do 
budowli tej dołożył cegłę. 

Autor idąc za ks. dr. Zimmermonnem 
podzielił historyę Spółek polskich na trzy 
epoki. 

Pierwsza epoka 1861—1871, to czas 
nieumiejętnych kreacyj, najlepszych chęci, a 
braku znajomości najprostszych prawideł go- 
spodarczych i techniki finansowej, ty peryod 
w niejednej Spółce kończący się zachwia- 
niem, likwidacyą, stratami członków. 

Druga epoka 1871—1891 datuje się od 
połączenia się Spółek w jeden Związek z za 
rządem głównym na czele; jest to okres we- 
gotacji bez siły we wzroście, bez organiza- 
eyi, któraby posiadała moc egzekutywy w ło- 
nie Związku. 

Trzecia epoka nareszcie rozpoczyna się 
z zastosowaniem się do nowego prawa spół- 
kowego, wydanego 1 maja 1889. 
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Autor podał wyczerpujący pogląd na 
powstanie pierwszych polskich Spółek pod 
berłem pruskiem. Poznań świecił tu dobrym 
przykładem. W r. 1861 powstała w Pozna- 
niu pierwsza polska Spółka kredytowa. Ona 
to też przeobraziła się później w „Bank 
Przemysłowców“, tak dodatnio dziś jeszcze 
działający. 

Za pr.ykłademm Spółki poznańskiej po- 
wstały niezadłago w Prusach Zachodnich i 
w W. Księstwie Poznańskiem Spółki: w r. 
t862 w Brodnicy i w Gołubiu. W r. 1864 
w Gniewkowie. W r. 1865 w Gostyniu, Trze- 
mosznie, Gniewie i Strzelnie. W r. 1866 w 
Kożminie, Szamotułach, Środzie, Skórczu. 
W r. 1867 w Borku, Kostrzynie, Pelplinie, 
Starymtargu, Toruniu, Wągrówcu, Żminie. 
W r. 1868 w Chełmnie, Inowrocławiu, Jaro- 
cinie, Kłecku, Kobylinie, Kościanie i Tu- 
choli. W r. 1869 w Bninie, Miłosławiu, 
Bydgoszczy, Mikstacie i Mur. Goślinie. W r. 
1870 w Lubawie i Duż. Pułkowie. W r. 
1871 w Drzycimiu, Gnieźnie, Miejskiej Gór- 
ce, Ostrowie, Wrześni i Książu. 

Przy końcu r. 1871 istniało już 88 
Spółek pożyczkowych polskich. 

Niemniej dokładne dane o powstaniu 
nowych Spółek i zmian zaszłych w ich or- 
ganizacyi podał autor także z czasów na- 
stępnych, z drugiej i trzeciej epoki. Na szcze- 
gólną uwagę zasługują wiadomości o powsta- 
niu Związku, Banku Związku i Patronatu. 

Czasy to niedawne, gdy zorganizowano 
najpoważniejszą instytucyę finansową polską, 
jaką jest „Bank Związku”, a jednak rozwi- 
nęła się ona tak potężnie. 

Praca p. Tomaszewskiego jest czemś 
więcej niż dziełem naukowem; jest czynem. 
Działaczom narodowym w Wielkopolsce po- 
daje ona szereg cennych wskazówek, społe- 
czeństwu całemu otuchę, 


nees ` Ce 


rrancuskia przedłożenia wojskowe, 


Fraucuski minister skarbu Klotz, szyb- 
ciejęniż sądzono, bo już dnia 27 z. m. wniósł 
w Izbie deputowanych projekt ustawy o no- 
wych kredytach wojskowych. 

Ustawa składa się z jednego tylko pa- 
ragrafu, który jako płus do normalnych kre- 
dytów żada 500 mil. franków. 

„Dalsze ustawy, zapowiada przedłoże- 
nie, oznaczą wysokość kredytów, które oka- 
An się potrzebne dla pokrycia innych wy- 
datków." 

W motywach rząd uzasadnia lo żąda- 
nie następująco: 

„Wojny ostatnich czasów przypomnia- 
ły narodom konieczność utrzymania ich środ- 
ków obronnych stale na wyżynie postępu 
naukowego i militarnego, — kto bowiem tc- 
go nie uczyni, popaść musi w stan taki, iż 
będzie przedmiotem lekceważenia. Owe woj- 
ny zmieniły także pogląd na sposób zuży- 
tkowywania pewnych materyałów wojennych. 


Po gruntoewnych studyach zarząd wy- 
brał z pośród koniecznych zarządzeń tylko 
najważniejsze, najbardziej pilne i domaga się 
od Izby upoważnienia w tym celu, by wy- 
konanie owych zarządzeń mógł przyspieszyć. 
Wykonanie zaś koniecznych reform wyma- 
gać będzie ogółem wydatku 685 milionów 
franków i opóźniłoby się znacznie, gdyby 
minister wojny poprzestać musiał na sumie 
budżetu normalnego. Finansowy wysiłek, ja- 
kiego domagamy się od kraju, jest wielki, 
ale ciężary nie zostaną powiększone, gdyż 
kraj w każdym razie musiałby je ponieść. 
Tylko termin zrealizowania tych kredytów 
uległ zmianie i dla stworzenia równowagi 
trzeba będzie użyć przyszłych innych zobo- 
wiązań, 

Natomiast kraj, o ile te się odnosi do 
jego obrony, będzie miał tę nieoszacowaną 
korzyść, iż wcześniej będzie mógł spożytko- 
wać owoce ofiary, na którą pod każdym wa- 
runkiem musiałby się był zdobyć, a znajdzie 
się dzięki temu w widocznie lepszem poło- 
żeniu, które dozwoli mu wszelkim możliwo- 
ściom stawić czoło“. 

Wedle doniesień pism francuskich, po- 
jawi się w łączności z powyższą ustawą rzą- 
dową projekt ustawy o przywróceniu 3-le- 
tniej slużby wojskowej przy równoczesnem 
zniesienin dotychczasowych ulg, a więci je- 
dnorocznej służby ochotniczej. 

Temps, który na równi z pismami na- 
cyonalistyczno-konserwatywnemi gorli'vą pro- 
wadzi na rzecz tego projektu propagandę, 
wystosował kwestyonaryusz do Towarzystwa 
przygotowań wojskowych, liczącego 20.000 
młodych ludzi jako członków, jakoteż do 
paryskich popisowych, z zapytaniem, jak oni 
zapatrują się na sprawę. Na podstawie otrzy- 
manych odpowiedzi Temps zapewnia, iż koła 
interesowane bez szemrania godzą się na 3- 
letnią służbę wojskową. 

Interviewowany przez jednego z reda- 
ktorów Tempsa przewodniczący komisyi woj- 
skowej Izby deputowanych, hr. de Montebello, 
wyraził przypuszczenie, że z wprowadzeniem 
3-letniej służby wojskowej liczyć się trzeba 
jako z faktem prawie dokonanym. 

„Ustawa z r. 1906 — mówił — wpro- 
wadzająca dwuletnią służbę czynną, jest do- 
brą ustawą. Od tego wszakże czasu zaszły 
dwa zdarzenia, wobec których zmiana naszej 
ustawy staje się konieczną. Ne wewnątrz do- 
znały zawodu nasze nadzieje pokładane w in- 
stytucyi ochotników i kapitulacyach. Na ze 
wnątrz powstało mniemanie, iż nasza ustawa 
daje innym przewagę. Ustawa, o której mowa, 
uchwalona została dnia 21 marca 1905, a 
dniu 81 marca slangi cesars Wilhelm w Tan- 

erze. Od tego :zasn mielismy Algesiras, 
asablankę i Agadir, mieliśmy niemieckie 
ustawy wojskowe z lat 1911 i 19182 i pro- 
jekt ustawy na r. 1918. Na naszą politykę 
pofolgowania odpowiedziano polityką wytę- 
żenia. Zmiana więc naszej ustawy wojskowej 
jest konieczna. Trzyletnia służba pod bronią 
musi wejść napowrót w życie”. 


„Do Polit. Corr. donoszą z Pary- 
ża: Zadna ze spraw nie zaprząta obeenie 
opinii publicznej we Francyi do tego sto- 
pnia, co kwestya projektowanego przez rząd 
wzmocnienia siły zbrojnej, Krok ten przeđ- 
sięwzięty został — wiadomo — jako bezpo- 
średnia odpowiedź na zapowiedziane przez 
rząd niemiecki wzmocnienie armii, co do 
której to sprawy jest on zupełnie pewny 
zgody parlamentu Rzeszy. Nie sądzą wpra- 
wdzie, by to była grożba zwrócona przeciwko 
Francyi; koła polityczne zupełnie. wstrzymu- 
ją się też od jakiejkolwiek krytyki kro- 
ków podjętych przez rząd niemiecki dla 
wzmocnienia stanu czynnego armii na 
stopie pokojowej. W  dzisiejszem położeniu 
decyzya rządu niemieckiego da się uzasadnić 
innemi przyczynami i ma też inne przyczy- 
ny. Niemniej jednakowoż jest faktem, że 
z chwilą przeprowadzenia zamysłów rządu 
niemieckiego, armia pokojowa tego państwa 
liezyć będzie na stopie pokojowej o 300.000 
żołnierzy więcej, niż armia francuska. Prze- 
widywanie tej dysproporcyi musiało zanie- 
pokoić umysły we Francyi. Gdyby bowiem 
nie postarano się o zaradzenie wadliwemu 
stosunkowi, wówczas stanowisko mocarstwowe 
Francyi i jej głos w rzeszy państw straci- 
łyby wiele na swej powadze. Rząd przeto 
uznał za swoje niezmiernie doniosłe zadanie, 
obmyślić szereg zarządzeń, celem dalszego 
wzmocnienia siły zbrojnej i projekty swoje 
do tego zdążające, jak najrychlej przedłożyć 
ciałom ustawodawczym. 

Powszechnie przewidują, iż gabinet 
francuski, czyniąc tym obowiązkom zadość, 
oświadczy się zgodnie za przywróceniem 3- 
letniej slużby wojskowej dla wszystkich ro- 
dzajów broni z wykluczeniem ulg jakichkol- 
wiek. Uważają też za prawdopodobne, iż od- 
powiedni projekt pojawi się na stole Izb 
około połowy marca i że rząd domagać się 
będzie, by go jak najrychlej załatwiono. 


Berlin. Zoe, „uz, w artykule wido- 
cznie półurzędowym występuje przeciwko roz- 
szerzanym we Francyi wiadomościom, że no- 
we przedłożenia wojskowe niernieckie pod- 
niosą stan prezencyjny armii do 865.000 
żołnierzy. Francya nie powinna zresztą za: 
pominać o tem, że Niemcy muszą czuwać na 
dwu frontach, co jest bezpośredniem nestęp- 
stwem sojuszu franensko-rossyjskiego. Pisma 
odpiera też wszelkie zarzuty i wątpliwości 
podnoszone z powodu pokojowych tendencyj 
Niemiec. 


Wojna bałkańska. 
Torowanie drogi pokojowi. 

„Biuro Reutera* donosi, Ze wczoraj po 

południu krążyły w Londynie wieści o bli- 


skiem zawarciw pokoju. W oficyalnych ko- 
łach zachowują najściślejszą tajemnicę. Cha- 
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(Auguste Geoffroy ` LU Auto 493 N.). 


IL 
Śmierć matki. 


(Ciąg dalszy |. 


— Otóż, — odrzekł doktor — jest to 
jedyna córka bankiera z Uhateauvillard, któ- 
re umarł w niedostatku; przyszła na niego 
katastrofa finansowa, której nie przewidywał, 
lecz ponieważ był uczciwy, oddał wszystko 
co do grosza biednym ludziom z okolie, któ- 
rzy mu zawierzyli, żona jego wyrzekła się 
swojej części, która jej się z kontraktu na- 
leżała i która prawo pozwalało jej zatrzy- 
mać... Co więcej, córka oddala także swój 
posag, który otrzymała w spadku po kre- 
wnym i którego wcale nie obejmowało ban- 
kructwo ojca. Ta młoda dziewczyna została 
nauczycielką i zamknęła oczy rodzicom. któ 
rych była skarbem jedynym, ale których 
zmartwienie wkrótce zabiło. J nie tylka zo- 
stała nauczycielką, ałe pomimo wyższej nau 
ki, gruntownego wykształcenia, nie przyjęła 
świetniejszej sytuacyi za granicą. bo chciała 
pozostać w pobliżu grobu rodziców i swego 
ojca chrzestnego, co jej przy każdej sposo- 
bności przypomina honor i obowiązek... U niej 
to siostra pani życie skończyła, bo cegielnia 
jest malutką cząstką majątku odziedziczo- 
nego przez nią po ojcu chrzestnym; ona ją 
pielęgnowała, uleczyła jej duszę, ona, nau- 
czyciełka z Clemeries... 

— Panna Charlota Vigneron ? 

— Ona samal... Ja, syn i wnuk le- 
karzy wojskowych zmarłych w służbie pa- 


tryotycznej, poświęcający od lat blisko trzy- 
dziestu cały czas, inteligencyę, wiedzę, życie, 
w staraniach o zachowanie życia bliźnich, 
ja, zdaje mi się, powinienem wiedzieć, co 
znaczą ofiara, honor, powiedzmy nawet bo- 
haterskie miłosierdzie, zdaje mi się, że mam 
prawo o tem sądzić... Otóż ja, Lasalle, nie 
znałem, nie spotkałem nigdy w mojej trzy- 
dziestoletniej praktyce istoty podobnej do 
Oharloty Vigneron. Jest to enotliwa, zacna, 
podziwu godna, jednem słowem bez żadnej 
skazy, istota... 

— Och! chciałabym ją widzieć, podzię- 
kować jej, wyrazić moją sympatyę... 

Może pani uczynić coś lepszego! 

— Cóż takiege? 

— Otworzyć jej ramiona, jak matka, 
bo właśnie ona kocha syna pani, aon ją ko- 
cha... Tak hyć musiało, bo są podobni do 
siebie. Oharlota Vigneron jest sodna Jana 
de Baudricourt ! 

— Jana!.. Janka l... 

- Tak, pani... Zapewne nie ośmielił 
się on nigdy mówić o swojej miłości, poczci 
we dziecko. bo domyślał się, że jako geet: 
wa, przezorna matka. lecz obecnie nie tak 
majętna jak dawniej, marzy pani dla niego 
o milionowej partei. Ale on ją ubóstwia i nie 
ożeni się nigdy z żadną inną, jeżeli pani ją 
ndepc'nie, lub ona go nie zechce... 

— Ona? Ona? Jakżeby nie kochała 
mego Janka, jakżeby go nie kochała? 

-- Tak, ponieważ znam ją dobrze i cho- 
ciaż musi tak samo kochać Jana, — któżby 
go nie kochał ? — jak on ją ubóstwia, od- 
rzuci jego rękę, jeżeli matka jego nie przyj- 
mie jej z radością, bez przymusu, jak córkę... 
Ach! dumna jest nasza Charlota i ma do 
tego prawo! Wejść w rodzinę de Baudricourt 
boeznemi drzwiami, jak intrygantka, która 
się wciska, którą przyjmują, aby uniknąć 
skandalu, nie nigdy !... Bądź pani wspaniało- 
myślną, kochana przyjaciółko, odpowiedz na 
szlachetność duszy panny Vigneron równą 
szlachetnością ; raj na ziemi stworzysz Swe- 
mu Janowi, a Żona, którą mu dasz, stanie 


się większym skarbem od wszystkich mająt- | gorszenien stanu zdrowia swojej starej przy- 
ków na świecie. Jan będżie pamięć pani bło- | jaciółki z Septfontaines, lecz uszezęśliwiony 


gosławić przez cale życie. 


zarazem, widząc ją zdecydowaną na przyję- 


— Ja umrę wkrótce, doktorze. niepra- | cie za synowę Charloty Vigneron. 


wdaż ? 


— Niewiadomo... jestem jednak prze- | 


konany, że Bóg pozwoli nam wszystkim — 
mówię wszystkim, bo kocham panią, Janka 
i pannę Vigneron, jak własną rodzinę, jak 
siostrę, syna i córkę — że Bóg nam udzieli 
tej łaski, abyśmy doczekali zaręczyn poru- 
cznika z tą, którą kocha, zaręczyn, które 
mogą się odbyć choćby jutro, w tym pokoju, 
przy łóżku pani... 

— Nie trzeba odkładać do jutra tego, 
co można dziś zrobić; twierdzi pam, że 
co do chwil mego życia nie orzeć nie mo- 
Ana na pewno.... Lecz ja nie chcę być zasko- 
czoną z nienacka; chcę, aby mój Jarek, gdy 
przyjedzie, jeżeli już nie zastanie swojej 
matki, ten syn ukochany, ujrzał przynajmniej 
ostatnie, najlepsze dowody nieskończonej jej 
dla siebie miłości... Mój przyjacielu Lasalle, 
czy byłbyś tak dobry pójść zaraz, przypro- 
wadzić mi pannę Charlotę? Pragnę ją ucało- 
wać, pobłogosławić.... Mając ją przy sobie 
uzyskam siły, spokój wobec śmierci... Ona 
będzie dobrym aniołem moim, który mi doda 
otuchy; przy niej czekać będę na mego Jan- 
ka bez obawy, bo z nią błogosławieństwo 
Boże spłynie na mnie... Idź, doktorze, po- 
mimo spóźnionej pory! Ona mi nie odmówi! 

— Ona?.. odmówić? Gdyby pani zaźą- 
dała, aby ofiarowała Bogu swoje życie w ża- 
mian ża życie pani, uczyniłaby to bez waha- 
nia... Biegnę, bardzo szczęśliwy z tego re- 
zultatu, który osiągnąć zdołałem!.. Proszę 
się nic nie obawiać w mojej nieobecności ; 
ta radość wewnętrzna, której pani doznaje, 
poświęcając osobiste może widoki dla szczę- 
ścia dwojga zacnych dzieci, uspokoi panią, 
doda sił, uzdrowi, przynajmniej na razie... 
Idę i nie wrócę bez niej... Tymczasem przy- 
szlę pani Lucynę. A 

I dobry doktor Lasale odszedł, zanie- 
pokojony mocno nagłem niebezpiecznem po- 


Działo się to we środę wieczorem. 

Dziesiąta godzina właśnie wybiła. 

Doktor nie mówił w pałacu, gdzie się 
wybiera i skierował się jak tylko mógł naj- 
szybciej wśród ciemności, ku szkole dziew- 
cząt. Dom ten stał w pośrodku osady, po za 
merostwem. 

Od pałacu Septfontaines do Olómeries 
był kawał drogi, którą utrudniały ciemność 
i nierówność gruntu. 

Było prawie pół do jedenastej, gdy do- 
ktor; Lasalle znalazł się przed szkołą. 

Wszystko tam było pogrążone w cio- 
mności i pozamykane. 

Nie było wtem nie dziwnego o tej go- 
dzinie. l 

Doktor dzwonił kilkakrotnie, nie otrzy- 
mująe żadnej odpowiedzi. ) 

Czekał cierpliwie, pozostawiając młodej 
dziewczynie czas, aby się ubrała, bo był pe- 
wny, że znajdowała się w łóżku, ale jedno- 
cześnie dziwił się, że nie widzi żadnego 
światła poza okiennicami pokojn, o któryn: 
wiedział, że jest sypialnią. 

Z drugiej strony, nie chciał robić za wiele 
hałasu, aby nie zwrócić uwagi ciekawych 
sęsiadów i nie dać powodu do plotek. ` 

Uóż to miało znaczyć? (Czemu panna 
Vigneron nie odpowiadała? Niepodobna, aby 
spała tak głęboko! ` 

Ach ! gdyby wiedziała o co chodzi! 

Co za przykrość, co za katastrofa na- 
wot, gdyby przypadkiem nie było jej w 
domu! Bo chwile były drogie, stanowczo. 

Gdyby pani de Baudricourt umarła, za- 
nimby jej przyprowadził Charlotę, co za nie- 
szezęście! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Poniedziałek (8 marca): 


rakterystyczne jest, że Tewfik basza, a póź- ` k d 
Kunegundy. — Kazimierza. — Lwa pap. 


niej Hakki basza zjawili się w ministerstwie ` 
spraw zagranicznych. Urzędownie oświadcza- , rym. 


ją. że pohyt tego ostatniego nie pozostawał Wschód słońca o godzinie 6'02 rano, za- 


w zwiazku z rokowaniami pokojowemi. W ko- ; chód słońca o godz. 5-08 po południu. 
lach tureckich nie można otrzymać żadnej Temperatura. O godzinie 12 w polu- 


dnie — 1 stopni Cel. 


— Kalendarzyk myśliwski. W miesiącu 
| trme wolno polować na: kozły, głuszee i cie- 


wiadomości, ale są oznaki, że szanse zawar” 
cia pokoju polepszyły się znacznie. Obce ko- 
ła dyplomatyczne oceniają sytuacyę optymi- 
stycznie. W każdym razie są powne wska- 
zówki co do tego, że odpowiedź Turcyi, któ- 
ra ma nadejść, stworzy podstawę do zawar- 
cia pokoju. 

Wedle 


trzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo bło- 
tne i wodne. 


dalszych doniesień z Londynu 
rząd angielski zapytał przez swych przedsta- 
wicieli w Atenach i Belgradzie tamtejsze 
rządy, jakie warunki stawiają państwa bal- 
kańskie w sprawie pokoju. Porta bowiem 
jost gotowa zawrzeć pokój na warunkach 
inalo różniących się od warunków, zawar- 
tych w kołektywnej nocie mocarstw. 

l Wedle informacyj » Paryża, Bułgarzy 
obstaja przy zatrzymaniu granicy Rodosto- 
Midia, możliwe jednak, że zgodzą się na gra- 
nice Midia-Enos, Zawarcie pokoju uważają i 
w tamtych kołach jako bliskie. 

W kołach politycznych w Konstanty- 
nopolu zapewniają, że Mahmud Szewket ba- 
sza zwrócił się do posła rossyjskiego W Kon- 
stantynopolu z prośbą. aby objął pośredni- 
ciwo w sprawie rokowań pokojowych pomię- 
dzy Turcyą a Bulgarya. ` ` i i 

W Berlinie zapewniają, że jest niepra- 
wdopodolme, aby Anglia już obecnie uczy- 
mila krok oficyalny w Sofii w sprawie roko- 
wat pokojowych. Prawdopodobne natomiast 
jes. że kilka mocarstw, a w tem i Anglia 
w formie prywatnej wystąpi w Sofii z pro- 
pozreya w sprawie pokoju. 

Stosunki w Związku. 

Bulgarski general Paprikow, bawiący 
obecnie w Belgradzie, odwiedził Wczoraj Pa- 
sicza i ministra wojny Bożanowicza. 

Łączą z tem pogłoskę, że road bulgar- 
ski zwrócił sie do Serbiji z prośbą o dalszą 
pomoc wojskową, temu jednak Serbia odmó- 
wll, 

Sobranie bułgarskie zebrało się Wein: 
raj na nadzwyczajną sesyę. Minister d'eodo- 
row przedłożył ustawę żądającą kredytu 50 
milionów lei na cele armii. Kredyty mają 
być pokryte bonami kasowymi. 

Korespondent atenski tryesteńskiego 
Piccolo wystosował do premiera greckiego 
Venizelosa telegram z zapytaniem, czy zda- 
niem jego pomiędzy związkowcami nda się 
vsiągnać porozumienie w kwestyj podziału 
zdobytych terytoryów. Venizelos odpowie- 
dział : 

„Obecnie konieczny jest przedowszyst- 
kiem pokój z Tureyą, zresztą wkrótce au: 
szona ona będzie sama prosić o pokój. Je- 
stem przekonany, że związkowcy potrafią się 
porozumieć”, 


łębi. 


nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 3 

JE. P. Namiestnik dr. 
Bobrzyński wyjechał wezoraj wieczorem do 
Wiednia. 

— JR. ks. Arcybiskup Teodorowiez 
będzie miał w tym roku eiert konferencye re- 
jeune dla inteligencyi w Arehikatedrze or- 
miańskiej w następującym porządku tematów: 
1. Rola rozumu w akcie wiary. 2. Akt wiary 
a pierwiastek uczuciowy. 3. Jezus Chrystus. 4. 
Życie narodowe a życie eneharystyczne. 

Pierwsza konferencya rozpocznie się we 
wtorek o godzinie 6 wieczorem; dalsze nauki 
odbędą sie kolejno w dniach następnych co- 
dzicnnie o tej samej porze. 

— Z prasy. Dr. Stefan Owojdziński 
sekretarz c. k. Namiestnictwa, były kierownik 
starostwa w Brzeskn, przeniesiony obecnie do 
Lwowa, wszedł z dniem dzisiejszym do redakeyi 
Gazety Lwowskiejj w charakterze współpra- 
cownika. 

— Z Uniwersytetu. P. Jan Pawlus, ro- 
dem z Pilzna w Galicyi, otrzymał w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, a p. Julia Marya Turska z Je- 
zierzan, otrzymała stopień doktora filozofii. 


— Umieszczenie naszych szkół śre- 
dnich w wielu miastach galicyjskich niestety 
nie mało pozostawia do życzenia, a niektóre za- 
kłady w stolicy mimo, że w najbliższych eza- 
sach zajdzie w tym względzie korzystna zmia- 
na, w gorszem są położeniu od niejednej szkoły 
na prowincji. 

Powodem jest przeważnie trudność finan- 
sowego położenia, a niekiedy także skwapli- 
wość mniej zamożnych gmin w zdobywaniu 
szkoły średniej obietnicą oliar pieniężnych, któ- 
rym później przez ezas dłuższy nie mogą spro- 
stać. Mimo wszystko jest w tej mierze dążenie 
ku lepszemu, a nie jest zjawiskiem pomysłnem 
malowanie tej sprawy zbyt czarnemi barwami 
i alarmowanie opinii publicznej nad miarę i 
bez powodu, jak to się niekiedy dzieje w nie- 
których artykułach i korespondencyach. 

I tak niedawno w artykule podpisanym 
nawet przez poważnego profesora, który wido- 
cznie nie miał dokładnych informacyj, zapo- 
wiadano zawalenie się gimnazyum w Sanoku, 
a rozpaczliwe umieszczenie II. gimnazyum pol- 
skiego, oraz ruskiego w Tarnopolu, określano 
aż hebrajskicm mianem Gehenny. Tymczasem 
hiobowe te wieści miały wartość co najwięcej 
historyczną, jako oparte na datach bardzo nie- 
świeżych. Kiedy bowiem ów artykuł drukowa= 
no, kończone już gruntowną rekonstrukceyę bu- 
dynku gimnazyalnego w Sanoku, a oba wspo- 
mniane gimnazya tarnopolskie, dawniej istotnie 
pardzo śle umieszczone, przed półtora roku 
wprowadziły się do dwóch gmachów, których 
uroczyste poświęcenie opisały wszystkie dzien- 
niki, a które należą do najokazalszych i najdo- 
godniejszych, jakimi wogóle galicyjskie szkol- 
nictwo średnie poszczycić się może. 

Podobnież w ostatnich czasach rozpisano 
się nad memoryałem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, który rzekomo miał dopiero 
zwrócić uwagę władz na bardzo liche umie- 
szczenie szkoły realnej w Tarnobrzegu, nazwa” 
nej „wędrującą szkołą”. Byłoby zaiste smutno, 
gdyby dopiero taki wywód, pochodzący z bar- 
dzo poważnego ale bezpośrednio nicinteresowa- 
nego źródła, miał spowodować zajęcie się spra- 
wą tak ważną i pilną w zakresie administracji 
szkolnej. To też w rzeczywistości jeszcze przed 
nadejściem owego memoryalu do Rady szkolnej 
krajowej, była w niej oparta na oględzinach i 
rokowaniach na miejscu relacya delegowanego 
umyślnie do Tarnobrzega jej członka i refe- 
renta administracyjnego, któremu się powiodło 
uzyskać przyrzeczenie łącznego umieszezenia od- 
dalonych klas tej szkoły w nader przyzwoitym 
budynku, zanim stanie na umieszczenie tego 
zakładu nowy gmach, którego budowa nie mo- 
gła być wcześniej podjęta z powodu nieuregu- 
lowanych stosunków gruntu, dla niej przezna- 
czonego. 


— Wykłady w Muzeum przemysło- 
słowem. W niedzielę, 2 b. m., odbędzie się 


wykład dr. Mieczysława Tretera p. t. „O drze- 
worycie japońskim“, objaśniony obrazami świetl- 
nymi. Początek o g. 5 po południu. — Wstęp 
20 hal. 


Sprawa albańska. 


Kolonia albańska w Konstantynopolu 
wysyła deputacyę na kongres albański do 
Tryestu, oraz wysłała telegram do Greya z 
przedstawieniem żądań Albańczyków. 

Podróże p. Hartwiga. 

W obee wiadomości dzienników nie- 
mieckich, że rossyjski poseł Hartwig urządza 
podróże agitacyjne po zajętych przez Serbię 
terytoryach, stwierdzają, z serbskiego urzędo- 
wego zródla, że poseł jeździ w charakterze 
delegata rossyjskiego „Czerwonego Krzyża” 1 
zwiedza szpitale. Władze wojskowe i cywil- 
ne wszędzie witają go 2 szacunkiem, nigdzie 
jednak pobyt jego nie daje powodu do ma- 
nifestacyj politycznych. Poseł zresztą sam 
wstrzymuje się od wszelkich rozmów polity- 
cznych. ` 8 

Konstantynopol. Urzędowe spra- 
wozdanie wojenne donosi, że 7 powodu roz- 
moknięcia terenn i wystąpienia rzek z brze- 
gów na Uzataldży i pod Bulairem, nie zaszło 
nic nowego w sytuacyi wojennej. Ostrzeli- 
wanie Adryanopola jest bardzo słabe. i 

Belgrad. Tribuna potwiordza donie- 
sienie o wysłaniu wojsk, SBB morzem 
celem niesienia pomocy Czarnogórcom. 

Belgrad. Straty serbskie koło Skuta- 
ri były, wedle tutejszych dzienników, mA 
wielkie. Przy jednym 3 ataków Serbowie 
mieli 200 zabitych i 690 rannych. Straty 
Czarnogórców koło Berdanioit wynosily prze- 
szło 3500 w zabitych i rannych. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 marea. 


Kalendarz. 4 d 
Niedziela (2 marca): = Gwałtowna Śnieżyea nawiedziła dziś 
Symplicyusza. — Sławomiła. — Miasop. | rano nasze miasto. Około godziny 8:80 zerwał 


się prawdziwy huragan śnieżny tak, że trudno 
było iść; zamieć śnieżna pokryła dość grubą 
warstwą ulice i dachy — po godzinie już je- 


Tel. 
Wschód słońca o godzinie 6'51 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:07 po południu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 marca 1913 r. 


Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów ; od 
15 zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go- 


Przez cały rok wykluczone są z polowa- 


Michat 


3 


Ké śnieg ten stopniał pod promieniami słoń- 
| ca, które ukazało się na chwilę. 

-- Jubileusz „Ecka“. W koncercie ju- 
bileuszowym „Echa“, który odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 9 b. m., o godzinie 12 w połu- 
dnie, w teatrze miejskim, przyjął również współ- 
udział prof. Stanisław Głowacki. 

Zjazd byłych członków „Echa“ na uro- 
czystość jubileuszową zapowiada się nadzwyczaj 
okazale. Do tej pory zgłosiło swój przyjazd, 
około 50 ezłonków wraz z rodzinami, a spo- 
dziewać się należy, że liczba ta znacznie wzro- 
śnie ze względu, że termin zgłoszenia udziału 
upływa dopiero z dniem 3 b. m. Program u- 
roczystości ustalono W następujący sposób: w 
sobotę 8 b. m. wieczorem próba generalna, w 
niedzielę 9 b. m. o godzinie 8:80 rano, Msza 
św. w kościele archikatedralnym. W czasie na- 
bożeństwa odśpiewa „Feho* modły Beltjensa, 
p. Kajetan Bojarski wykona „Pieśń uciemiężo- 
nych“ Rudkowskiego, 3 dyr. Jan Rangl odegra 
na organach „Pieśń do Matki Boskiej*. Po na- 
bożeństwie próba orkiestralna w teatrze miej- 
skim. £ uderzeniem godziny 12 w południe 
koncert jubileuszowy, 4 bezpośrednio po kon- 
cercie wspólna fotografia. Wieczorem o godzi- 
nie 7 wieczornica dla członków „Echa“, ich ro- 
dzin i zaproszonych delegacyj, W salach Kasy- 
na miejskiego. 

Bilety na koncert nabywać można w Jo, 
kalu „Echa“, gmach hr. Skarbka II. p. w nie- 
dzielę między 10 a 12 godz. w południe, od 
poniedziałku 3 b. m. zaś w księgarni polskiej 
p. Połanieekiego przy ul. Akademickiej. 

— Towarzystwo zabaw ruchowych. 
Dnia 28 lutego b. r. odbyło się pod przewo- 
dnietwem prezesa dr. Ignacego Dembowskie- 
go, Wieeprezydenta Rady szkolnej krajowej do- 
roczne walne zgromadzenie Towarzystwa zabaw 
ruchowych w sali odezytowej Instytutu techno- 
logicznego, użyczonej na ten cel przez dyrekcyę, 
która inną swą salę oddała uprzejmie na stałe 
urzędowanie sekretaryatn tego Towarzystwa. 

Przewodniczący zagajając zebranie wyra- 
zil dyrekeyi Instytutu za tę cenną gościnność 
gorące podziękowanie a zarazem zwrócił się o 
wyrazem należnej wdzięczności do zarządu Po- 
likliniki powszechnej, w której domu Towa- 
rzystwo przez kilka iat poprzednich miało swo- 
je biuro, 

Następnie przedstawiwszy w  krótkości 
najważniejsze momenty 3 rozwoju Towarzystwa 
w roku ubiegłym, wyraził żal, że w tym cza- 
sie Towarzystwo walcząc z wielkiemi trudno- 
ściami materyalnemi, nie otrzymało od vepre- 
zentacgi miasta ani dorocznie mu przyznawa- 
nego zasiłku, ani nawet dnia na festyn, który 
mu przynosił innenii laty pokaźny dochód. 
Mowcea zaznaczył jednak, że mogło to być je- 
dynie skutkiem jakiegoś niepomyślnego zbiegu 
okoliezności, gdyż 0 zasadniczo przychylnem 
stanowisku reprezentacyi miasta wobec Towa- 
rzystwa zabaw ruchowych nie można wątpić. 
Pomijając bowiem okoliczność, że w minionym 
roku godność wiceprezesa Towarzystwa przyjął 
był wiceprezydent miasta dr. Stahl, zarząd mia- 
sta niewątpliwie oceniać musi według należytej 
wartości znaczenie wspaniałego parku Towa- 
rzystwa, będącego polem gier i ćwiezeń fizy- 
cznych dla licznych drużyn uczniów lwowskich 
szkół średnich, a także i dla znacznego zastę- 
pu młodzieży rzemieślniczej, zwłaszcza Z WZ0- 
rowej bursy im. Dekerta, cieszącej się opieką 
pana prezydenta miasta Neumanna. Park ten 
przynosi stolicy nie tylko znaczny pożytek, ale 
nawet ehlubę, jak tego dowiodły pochlebne 
głosy zagranicznej prasy i znawców na wysta- 
wie paryskiej w roku 1910. 

Mowea wyraził zatem nadzieję, że ta 
ipstytucya o wielkiej doniosłości pedagogicznej 
i społecznej, doznawać będzie nadał ze strony 
miasta życzliwej i skutecznej opieki, a miano- 
wier, że prócz stałego zasiłku uzyska W dwo- 
jakim kierunku ważną i wielce potrzebną po- 
moc. W szczególności chodzi o pomyślne mo: 
wiązanie sprawy gruntu, na którym park zało- 
żono, a który jest dotąd przedmiotem sporu 
gminy miasta Lwowa z gminą Wulki, oraz o 
doprowadzenie do parku linii kolei elektrycznej, 
która stanowić będzie znakomite ułatwienie dla 
frekwencyi Parku, ntrudnionej dotąd brakiem 
komunikacyi. ` 

W dalszym ciągu przemówienia prezes 
Towarzystwa położył szezególny nacisk na ko- 
rzystną zmianę, która się dokonała ubiegłego 
roku w Towarzystwie przez to, że skupiając się 
kolo niego, zaciągnęło się do wspólnej, pożyte- 
cznej roboty liczne grono nauczycieli szkół śre- 
dnich, którzy znając dokładnie szkołę z jej wy- 
maganiami i przepisami, oraz młodzież szkolną, 
jej usposobienie i potrzeby, będą mogli niepo- 
spolite zasługi wychowawcze położyć na tem 
wdzięcznem polu, uzupełniającem ieh pracę pe- 
dagogiczną w szkole. Okazało się to już dobi- 
tnie przy urządzeniu w zeszłym roku cyklu 
wykładów teoretycznych, w przygotowaniu kursu 
praktycznego i organizacyi drużyn nauczycieli 
szkół Średnich, w wydatnym udziale w nauce 
strzelania, urządzeniu cyklu wykładów znako- 
mitych prelegentów o wychowaniu fizycznem, 
a zwłaszcza w utworzeniu stałej sekcyi delega- 
tów szkół Średnich. 

Witając z żywem zadowoleniem powsta- 
nie tej zdrowej podstawy i silnej dźwigni dla 
dalszej działalności Towarzystwa zabaw rucho- 
wyeh, wyraził mowca przekonanie, że przy dal- 


szej pomocy ze strony władz i innych powa- 


| żnych ezynników, a zwłaszcza przy poparciu ze 


strony naszej prasy, której za dotychczasową 
przychylność należy się podzięka, Tow. służące 
tak dobrej i pięknej sprawic, może z otuchą 
patrzeć w przyszłość. * 

Przy dokonanych w dalszym ciągu wybe- 
rach weszli z nowych członków w skład Towa- 
rzystwa: radca Namiestnictwa Maciej Biesiade- 
cki i profesorowie: Wojciech Smolicki i Wła- 
dysław Probulski, a następnie zarząd dokona- 
wszy kooptaeyi krajowego iuspektora szkół Ka- 
zimierza Bruchnalskiego, wybrał ponownie pre- 
zesem dr. Ignacego Dembowskiego, zastępcą 
dr. Władysława Hojnackiego, skarbnikiem dr. 
Karola Hornunga, a sekretarzem pe Władysła- 
wa Probulskiego. 

— fmauguracya „Teatru Małego“, 
która miała się odbyć dziś, została odłożona 
na środę, 5 b. m. z powodu niedojścia na czas 
aparatów do efektów świetlnych. Zakupione już 
bilety z datą 1 i 2 marca ważne są na 5i6 
marca. 

| — Praktyczne kursa dla gajowych. 
Galicyjskie Towarzystwo leśne zamierza urza- 
dzać rok rocznie subwencyonowane przez Wy- 
dział krajowy dwutygodniowe praktyczne kursa 
dla gajowych. Kurs tegoroczny odbędzie się w 
pierwszych dniach kwietnia w dobrach Ordy- 
nacyi łańcuckiej pod kierownietwem dyrektora 
lasów tej Ordynacyi p. Stanisława Kowalskiego. 

W kursie tegorocznym wziąć może udział 
10 uczestników, którzy przez czas nauki przeby- 
wać mnszą stale w miejscu wskazanem. j 

Koszta podróży do miejsca wskazanego, 


jakoteż koszta dwutygodniowego tamże pobytu, 


pokryć mają w zasadzie kandydaci z własnych 
funduszów. Kandydatom, którzy o to będą pro- 
sić i będą zasługiwać na poparcie, może Wy- 
dział galicyjskiego Towarzystwa leśnego przy- 
znać pewien zasiłek na koszta odbycia tego 
kursu. Zgłoszenia wnosić należy do dnia | 
kwietnia pod adresem: Wydział galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego, Lwów ul. na Skałce]. 1. 

Do własnoręcznie napisanego podania do- 
łączyć należy świadectwo jednorocznej przynaj- 
mniój praktyki w lesie, świadectwo moralności 
i dokumenty wojskowe, jeżeli kamdydat odby- 
wał służbę wojskową, i ewentualnie prośbę o 
zasiłek na koszta odbycia kursu. Dokładny ter- 
min į miejsce zgłoszenia podane zostaną kan- 
dydatom po wniesieniu podania. i 

„= Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
dnia 8 b. m, o godz. 10 przed południem w 
lokalu gremialnym przy ul. Blacharskiej 1. B 
TT. piętro, 

— Na pomnik Juliusza Słowackiego 
we Lwowie wpłynęło: na znaczki listowe: 
uczenice gimnazyum żeńskiego im. Słowackiego 
we Lwowie 40 kor. 32 hal., uczniowie gimna- 
zyum samborskiecgo 10 kor. 38 hal., profesoro- 
wie i uczniowie gimnazyum VII. we Lwowie 
50 kor., p. K. Gergowicz we Lwowie 24 kor., 
za pośrednictwem sklepu p. J. Bromilskiego we 
Lwowie 18 kor. 16 hal., uczeniee seminaryum 
żeńsk, F. Prcisendanza w Krakowie 28 kor. 


60 hal., p. Olga Łańcueka z Drohobycza 7 kor. 


prof. Longin Lam w Stanisławowie 40 kor., 
A. Heydel od uczniów gimnazyum A. Mickie- 
wicza we Lwowie 40 kor. 82 hal, za wydaw- 
nictwo komitetu 206 kor. 48 hal, adwokat S. 
Baliński z Płocka 7 kor. 15 hal, drobnemi 1 
kor. §0 hal. Stan wkładek funduszu budowy 


pomnika J. Słowackiego we Lwowie wynosił z 


dniem 31 grudnia 1912 37.515 kor. Osoby 
które dotąd nie odesłały jeszcze list wkładko- 
wych lub nie uiściły należytości za znaczki li- 
stowe Słowackiego, zechcą to uczynić w jak 
najkrótszym czasie pod adresem dr. W. Hahna 
Zulińskiego 11 a. 

Za komitet: dr. J. Kallenbach prezes, 
W. Biechoński skarbnik, dr. W. Hahn se- 
krctarz. 

— Wycieczkę do Włoch urządza sek- 
cya wycieczkowa krakowskiego „Ogniska” nau- 
czycielskiego w dniach od 16 lipea do 5 sier- 
pnia 1918 r. — Uczestnicy zwiedzą Wenecyc, 
Florencyę, Rzym, Neapol, Wezuwiusz, Pompei, 
wyspę Capri, Genuę i Medyolan. Koszta wy- 
cieczki, obejmujące jazdę koleją II. klasą, całe 
utrzymanie, noclegi, tramwaye, wstępy do Mu- 
zeów, opłatę powozów it. d. wynoszą 865 
koron od osoby. 

W wycieczce mogą wziąć udział osoby z 
po za sfer nauczycielskich, tak panie, jak i pa- 
nowie. — Zgłoszenia do 5 czerwca przyjmuje 
i informacyi udziela p. Jan Szkodziński, ulica 
Szlak 1. — Za zgłoszonych uważa się tych. 
którzy przed 5 czerwca nadeślą zadatek w wy- 
sokości 30 koron, — Liczba uczestników jest 
ograniczona, przeto lista zgłaszających się może 
być wcześniej zamknięta. — rod powyższym 
adresem należy nadsyłać zgłoszenia na wycie- 
czkę do Drezna, która odbędzie się kosztem 
100 koron od 18 do 22 marca b. r. Termin 
zgłoszeń do 5 marca. 

— Niemiecki przewodnik po Galicyi. 
Nakładem księgarni Hartlebena w Wiedniu wyj- 
dzie w maju ilustrowany „Przewodnik po Ga- 
licyi*. Jego układ systemem Baedeckera prze- 
prowadzi podróżnika po Galicyi śladem linii 
kolejowych; wstęp, zawierający ustępy o kraju, 
jego ludności, zabytkach, historyi, przyrodzie i 
wskazówki dla turystów co do warunków po- 


4 


dróżowania po kraju zajmie stron 40, sam opis I (X) Strzały do Żony i dzieci. Na 
Galicyi stron 200. Całość zdobić będzie 100 krok szalony zdecydował się Władysław Niem- 
ilustracyj, przedstawiających najpiękniejsze bu- | czyeki, konduktor miejskiej kolci elektrycznej, 
dynki miast, zamki i pałace, widoki Tatr i | postanawiając uśmiercić swoją żonę, dwoje däin: 
Karpat, Podola, typy ludowe i t. p. Nadto do- | ci, a wreszcie sobie odebrać życie. Stało się to 
daną będzie do wydawnietwa mapa Galicyi, 
mapka Tatr, oraz plan Lwowa i Krakowa. Nad 
wydawnietwem cznwa komitet, zawiązany w 
Wiedniu, w skład którego wchodzą: Marya ks. 
Lubomirska, dr. Juliusz Twardowski, radca se- 
"keine Ministerstwa dla  Gałieyi, Maurycy 
Band, red. czasopisma Fremdenverkehr i dr. 
J. A. Koperski. 

Po wyczerpującej konferencji, odbytej w 
lokalu kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk 
we Lwowie, przez dr. Twardowskiego i red. 
Banda z szeregiem lwowskich turystów i kra- 
joznawców, powierzono redakcyę Przewodnika 
dr. Micezysławowi Orłowiczowi, prezesowi Akad. 
Kl. Turystycznego i redaktorowi „Naszej Tu- 
rystyki*, oraz dr. Romanowi Kordysowi, pre- 
zesowi karpackiego Tow. Narciarzy i b. reda- 
ktorowi Taternika, którzy tworzą równocześnie 
prezydyum sekcyi turystycznej kraj. Związku 
zdrojowisk. Redaktorowie „Przewodnika“ upra- 
szają za naszem pośrednictwem wszystkie czyn- 
niki interesowane, a zatem zarządy miast, za- 
kladów kąpielowych, właścicielów hoteli, re- 
stauracyj, pensyonatów i t. p., a nadto posia- 
daczy zdjęć fotograficznych 0 nadsyłanie odno- 
śnych wiadomości najpóźniej do 15 bm. pod 
adresem dr. Mieczysława Orłowicza, Lwów, ul. 
Romanowicza 9 (Zw. zdr.). 

Chege wszystko obejrzeć na miejscu, za- 
czyna równocześnie z ramienia wydawnictwa 
objazd Galicyi p. Włodzimierz Antoniewicz, sł. 
fil. Objedzie on w ciągu miesiąca wszystkie 
większe miasta Galicyi od Białej po Husiatyn, 
celem naocznego przekonania się 0 wyglądzie i 
stanie hoteli, restauracyj, fiakrów i t. p. i ze- 
brania jak najbardziej autentycznych dat na 
miejscu. 

— Statystyka pocztowa. W grudniu 
b. r. nadano we Lwowie 4,824.945 listów pry- 
watnych niepoleconych, 7891.360 kart kore- 
spondencyjnych, 653.539 listów urzędowych 
niepoleconych, 221.371 listów poleconych wo- 
góle, 2,400.955 przesyłek pod opaską, 141.351 
przesyłek z próbkami, 4,696.298 egzemplarzy 
gazet, ogółem 20,329.819; 11.675 listów pie- 
niężnych i małych przesyłek wartościowych, 
2.259 pakietów wartościowych ponad 100 kor., 
65.562 pakietów zwykłych, ogółem 79.496; 
wpłacono 55.441 przekazów na kwotę 3,510.680 
koron 89 hal., 31.237 czeków Kasy oszezę- 
dności na kwotę 8,823.238 koron 28 hal, 
1.254 zwykłych wkładek oszczędności na kwotę 
70.582 kor. 65 hal., razem 12,404.446 koron 
77 h.; wypłacono 102.211 przekazów na kwotę 
4,271.887 kor. 82 hal, 7.194 asygnat czeko- 
wych Kasy oszczędności na kwotę 6,383.158 
koron 7 hal, 1.666 zwykłych wkładek Kasy 
oszczędności na kwotę 108.050 kor. 86 hal., ra- 
zem 10,758.126 kor. 75 hal. 

Nadeszło do Lwowa: 684.744 listów pry- 
watnych niepoleconych, 594.479 kart korespon- 
dencyjnych, 146.832 listów urzędowych nie- 
poleconych, 278.825 listów poleconych wogóle, 
102.127 przesyłek pod opaską, 8.104 przesyłek 
z próbkami, 172.028 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,987.089; 12.024 listów pieniężnych i ma- 
łych przesyłek wartościowych, 2.597 pakietów 
wartościowych ponad 100 kor., 119.985 pa- 
kietów zwykłych, ogółem 184.606. 

— Ruch telegraficzny. W grudniu 
b. r. nadano we Lwowie 34.569 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 35.586 kor. 
09 hal., nadeszło 38.890 telegramów dla adre- 
satów w miejscu, a 185.286 telegramów do 
przetelegrafowania (transito). 


— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu grudniu b. r. nadano we Lan: 
wie 7.726 telegrmnów. Nadeszło 5.466 tele- 
gramów. Liczba abonentów 2425. Liczba roz- 
mów telefonicznych —.—. Dochód 9.010 kor. 
46 hal. Sieć międzymiastowa: Liczba uczestni- 
ków 1112. Liczba rozmów telefonicznych 17.229. 
Dochód 16.785 kor. 10 hal. Razem 25.745 
kor. 56 hal. 

A Znaleziono: na pl. Gołuchowskich 
czarny pulares zawierający 2 kor. 10 bal: koło 
kościoła 00. Jezuitów książeczkę gal. Kasy 0- 
szezędności na 300 kor., wystawioną p. Anto- 
niemu Werbisiewiczowi; na pł. Berka pęk 
kluczy. 

A „łnergiezna* majstrowa. Do pra- 
cowni stolarskiej swojego męża przy ul. Króla 
Leszczyńskiego l. 7 przyszła żona jego W. B. 
i zażądała od czeladnika Jędrzejowicza odpad- 
ków drzewnych na opał. Jędrzejowicz opierał 
się temu, twierdząc, że mu potrzeba tych od- 
padków. Wówczas energiczna pani majstrowa 
wpadła w pasye i porwawszy ze stołu dłuto, 
tak niem pokaleczyła czeladnika, że musiano 
zawezwać pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

(LA Zaginął. Fryderyk Borysławski, u- 
czeń III. klasy gimnazyum realnego, wyszedł 
onegdaj z domu rodziców do szkoły i znikł bez 
śladu. 

(/X) Za rabunek. Aresztowano dziś w 
mieście Mikołaja Jawdoszka, parobka, który d. 
19 lutego w ul. Rzeźnickiej dopuścił się ra-| 
bunku na osobie Maryi Glassównej i przebił jej 
nożem rękę. 


Cztery osoby broczyły we krwi, jęk i wołania 
ich o pomoc napełniły izbę. Wkrótce jawili 


wiadomiono też policyę. 

Niemczycki ożenił się przed przeszło ezte- 
rema laty z 16-letnią Anną Doleżańską, córką 
wymienionej wyżej wdowy. Niebawem pożycie 
małżeńskie popsuło się. Niemczyckiego trapiły 
podejrzenia, że żona jest mu niewierną, zapijał 
się i zaniedbywał służbę, wskutek czego miano 
go nawet kilkakrotnie wydałić, lecz na błaga- 
nie żony nie czyniono tego. Za karę przydzie- 
lono go tylko na czas jakiś do podrzędniejszej 
służby. Niemczycki ustatkował się wprawdzie, 
lecz nie na długo, nie pozbył się też podejrzeń 
co do niewierności swej żony. 

Nietajona z tej przyczyny złość wybu- 
chła gwałtownie przed kilku dniami, gdy w u- 
licy Żółkiewskiej spotkał żonę idącą w towa- 
rzystwie nieznanego mężczyzny. W ślad za nią 
przybył do domu i obił ją w bardzo dotkliwy 
sposób, poczem ze zmartwienia udał się do 
szynku i pił bez opamiętania. Gdy wrócił nie 
zastał w mieszkaniu ani żony, ani dzieci. Po- 
rzuciła go i sprowadziła się z dziećmi do swo- 
jej matki, gdzie wczoraj rozegrała się straszna 
Scena. 

Mimo wszystko, Niemczycki nie chciał 
pozbywać się żony, a przedewszystkiem dzieci. 
Udał się do nich i starał się nakłonić żonę do 
powrotu. Nie udało mu się to w pierwszym 
dniu, chodził codziennie i stale powtarzał pro- 
śbę, otrzymując ciągle odmowną odpowiedź. — 
Z powodu odmowy Niemczycki kilka razy gro- 
ził żonie i jej matce, zapowiadając, że one obie 
będą przyczyną wielkiego nieszczęścia. (różb 
tych nie brano na seryo, a on tymczasem snuł 
plany okropne, podyktowane zemstą i to nie- 
tylko przeciw żonie, ale i przeciw niewinnej 
dziatwie. 

Podstępnie z zachowaniem zimnej krwi 
dokonał wczoraj tego, co zamierzał. 

Jak zwykle w ostatnich dniach odwiedził 
żonę. Na poczęstunek przyniósł wina i szynki. 
Spokojnie rozmawiano, przyczem Niemezycki nie 
pominął codziennej prośby. Zona nie była je- 
dnak skłonną powrócić do męża, ani oddać 
dzieci pod jego opiekę. Na to Niemezycki o- 
świadczył, że już poczynił kroki sądowe i w 
drodze przymusowej odbierze dzieci. 

W czasie tej rozmowy matka Niemczy- 
ckiej wyszła z mieszkania. Na to widocznie 
czekał tylko zbrodniarz. Wstał z krzesła i do- 
bywszy z kieszeni rewolweru, począł szybko 
strzelać, najpierw do starszego syna, z kolei 
do młodszego, dwa razy do żony, a wkońcu do 
siebie i padł na podłogę bez przytomności. 

Lekarz pogotowia ratunkowego opatrzył 
krwawiące się rany, poczem Niemczyckiego i 
jego trzy ofiary odstawiono karetkami do szpi- 
tala powszechnego. Lekarz stwierdził u Niem- 
czyekicgo ranę postrzałową w prawej skroni, 
u jego żony jedną ranę w lewej piersi, drugą 

od żebrem z tej samej strony, starszy syn 
81-letni Stanisław ma ranę w mostku, młod- 
szy 1!g-roczny Romuald zraniony został w 
prawy ohojezyk; kula przebiła płuco i wyszła 
prawą łopatką. O ile z powierzchownego bada- 
nia mógł lekarz wywnioskować, tylko Stani- 
sław ma ranę śmiertelną, innym nie grozi na 
razie utrata życia. Nie wykluczone są jednak 
jakieś komplikaeye , które sprowadzą kata- 
strofę. 

Niemczycki liczy 36 lat, otoczono go w 
szpitalu nietylko opicką lekarską, ale i ścisłym 
dozorem, jako zbrodniarza, który ewentualnie 
odpowie przed sądem za zamach morderczy. 
Żona jego liczy 20 lat, jest przystojną kobietą. 
Rewolwer, systemu „Buldogg*, którym Niem- 
czycki strzelał, złożono w policji. 

Niemczyckiego przywieziono do szpitala 
w stanie zupełnie przytomnym. O własnych si- 
łach poszedł z karetki do sali szpitalnej. 

W nocy stracił Niemczycki przytomność 
i niebawem umarł. Zmarł też syn jego starszy, 
Stanisław. 

Stan zdrowia Niemezyckiej jest dość po- 
myślny. Przeprowadzono dziś operacyę i wy- 
jęto kule, również żyje jeszcze młodszy syn 
Romuald. 

(A^) Znowu strzał do żony. Dziś oko- 
ło godziny 8 rane wezwano telefonicznie sta- 
cyę ratunkową do Zamarstynowa, gdzie w do- 
mu przy ul. św. Michała pod 1. 19 strzelono 
do Salki Glanzowej, żony mleczarza. Na miejscu 
zastało pogotowie ratunkome mairóstwo ludzi, 
którzy złorzeczyli mężowi Glanzowej, że chciał 
ją zastrzelić. Z czoła Glanzowej spływała krew. 
Lekarz stwierdził ranę od kuli, która nie u- 
tkwiła w głowie, lecz wyszła ze skóry, pozo- 
stawiając dość głęboki ślad. Zaopatrzono jej 
ranę i chciano odwieźć do szpitala, czemu je- 
dnak Glanzowa stanowczo się sprzeciwiła i 
wogóle zaprzeczała temu, jakoby mąż chciał 
ja zastrzelić. Twierdziła, że trzymał on 
tylko w ręce który przez nieo- 
strożność wystrzelił, 


rewolwer, 


| 
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wczoraj około godziny 5 po południu w mie-  czywa piekarni „Merkury“ Aleksander Czaban 
szkaniu teściowej Niemczyckiego, Anny Dole- | bawiąc w sklepie Markusa Wildera przy ul. 
żańskiej, wdowy po robotniku kolejowym, Za-, 
mieszkałej przy ulicy Żółkiewskiej L 94. — | ladzie sklepowej swój pularesz kwotą 130 kor. 


| 


się sąsiedzi, wezwali pogotowie ratunkowe, Za- | dera i upominał się o swoją własność, Wilder 


się w poniedziałek rano w sali rozpraw, gdzie 
z ust przewodniczącego otrzymają odpowiednie 
informacje. 


polecenia sędziego śledczego aresztowała poli- 
cya Karola Gottfrieda, b. dyrektora ropnego 
eksportowego biura we Lwowie, który sprzedał 
na szkodę interesentów 600 cystern ropy i zde- 


Gottfrieda osadzono w więzieniu śledczem sądu 
krajowego karnego. 


N. Halperna przy ul. Sykstuskiej przybył Ma- 


w tej propozycyi nieczystą sprawę, oddał Szpilę 
policyi, która prócz Szpili wzięła też kolczyk 


stosunki domowe Glanzów, utrzymują stanow- 
czo, że był to zamach morderczy. Zagadkę tę 
rozwikła niezawodnie posterunek żandarmeryi 
w Zamarstynowie. 


(A^) Cheiwy kupiec. Rozwoziciel pie- 


$ Licytacya. Dnia 7 marca, o godzi- 
nie 9 przed poludniem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Tarnopolu pu- 
bliczny przetarg nie podjętych towarów. 


Kronika zagraniczna. 


Żółkiewskiej, zostawił przez roztargnienie na 
i wyszedł. Spostrzegł dopiero brak pularesu w 


dwie godziny później, lecz gdy wrócił do Wil- * Jubileusz Romanowów. Z oka- 


zyi jubileuszu Romanowów petersburskie i mo- 
skiewskie banki ofiarowały carowi milion rubli 
na cele dobroczynne. 

* Pomnik Dziewicy Orleańskiej. 
W Nowym Jorku zawiązał się komitet pomnika 
Joanny d'Arc. Inicyatywa wyszła z koła pań 
amerykańskich. Dotychczas zebrano 40.000 do- 
larów. Koszt budowy ma wynosić 100.000 do- 
larów. 

* Ruch wydawniczy w Europie. 
Wychodzący w Madrycie dziennik Epoca po- 
daje wykaz statystyczny wydawnictw  książko- 
wych za rok 1911. Na czele kroczą Niemcy z 
cyfrę 88.000, następnie Rossya, 29.000 i Japonia, 
24.000. Francya zajmuje dopiero 7 miejsce z 
cyfrą 10.400 wydawnictw; ostatnią jest Hiszpa- 
nia z cyfrą 2865. 

* Wydalanieżydów-rękodzielni- 
ków z Petersburga. Na zarządzenie władz 
50 rękodzielników żydów wykluczono z korpo- 
racyj rękodzielniczych, a tem samem wydalono 
z Petersburga. i 

* Katastrofa kolejowa. Koło Atrum 
na linii kolejowej Tyfis-Kers zderzyły się wczo- 
raj dwa pociągi towarowe. Trzy osoby z per- 
sonalu poniosły śmierć, cztery odniosły rany. 
Piętnaście wagonów zostało zniszczonych, obie 
lokomotywy zaś są uszkodzone. 

* Ohydne morderstwo. Przed kilku 
tygodniami, jak już domosiliśny, zamordowana 
została w Petersburgu żona urzędnika, pani Ti- 
me. Niedawno policya śledcza wykryła i are- 
sztowała sprawców zbrodni, są to: 26-letni Dał- 
matow, b. wychowaniec uprzywilejowanej szkoły 
prawoznawstwa, do niedawna zaś urzędnik mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, oraz 21-letni 
von Geismar. Obaj zbrodniarze trawili czas na 
hulankach w kołach półświatka; gdy długi co- 
raz bardziej wzrastały, a o pieniądze było co- 
raz trudniej, zdecydowali się popełnić morder- 
stwo dla rabunku. Ofiarą ich padła pani Time, 
która darzyła swemi względami Dałmatowa i 
uważana była przez niego za osobę majętną. 
Zbrodnia ta wywarła w Petersburgu ogromne 
wrażenie. 

* Zajście w kościele. Znane po- 
krótce zajście w kościele katoliekich-Rossyan w 
Petersburgu, tak opisują dzienniki rossyjskie : 
| Na „stronie“ Petersburskiej przy ulicy 
Połozowej nr. 12, już od kilku lat istnieje nie- 
wielka cerkiewka, własność Rossyan-katolików 
obrządku wschodniego. Katolicy ci zachcwują 
tryb odprawiania nabożeństw prawosławnych, 
lecz uznają za głowę Kościoła Papieża, które- 
go też wymieniają w modlitwach zamiast Sy- 
nodu. Nabożeństwa są jawne, gdyż gmina jest 
zalegalizowana i pozostaje w zawiadywaniu de- 
partamentu spraw duchownych. W niedziele, 
23 b. m., do kaplicy tej przybył prawosławny 
episkop narwski Nikander. Nie zdejmując fu- 
tra, zbliżył się do ołtarza i zwróciwszy się do 
odprawiającego Mszę św., ks. Dejbnera 
pytał : 

= Czy to cerkiew prawosławna ? 

Ks. Dejbner przerwał nabożeństwo, zbli- 
żył się do władyki i odrzekł: 

— Prawosławno-katolicka, 

— Synod uznajecie? 

— Za głowę Kościoła uznajemy Papieża 
rzymskiego. 

Otrzymawszy taką odpowiedź, episkop 
Nikander zwrócił się do modlących się i gło- 
śno zawołał : 

— Qszukują was tutaj. Ta cerkiew nie 
prawosławna, lecz katolicka. Tu nie miejsce 
dla prawosławnych. Wzywam was do opuszcze- 
nia natychmiast świątyni. Kto zaś z prawosła- 
wnych zostanie, rzucam na niego klatwę. 

Wśród obecnych nikt nie ruszył się z miej- 
sca. Wówczas episkop Nikander dodał: 

— Natychmiast zawezwę komisarza po- 
licyi i sporządzę protokół. 

Wówczas na ambonę wszedł ks. Dejbner 
i zwróciwszy się do biskupa Nikandra, rzekł: 

— Władyko, zechciejcie pomodlić się z 
nami, pozostańcie do końca Mszy św., a zoba- 
czycie, że nie karygodnego nie robimy. 

Nie odpowiadając mu, biskup Nikander 
skierował się do wyjścia i zażądał, aby zawe- 
zwano policyę. Tymczasem ks. Dejbner ze sło- 
wami uspokajającemi zwrócił się do obeenych 
i prosił, aby wytrwali w modlitwie. Nabożeń- 
stwo zostało w spokoju ukończone. 

Sprawa wywołała śledztwo. Pisma ros- 
syjskie donoszą, że urzędnicy prowadzący je. 
doszli do wniosku, że powinno się zakazać na- 
zywania kościołów dla Rossyan-katolików, ko- 
ściołami „prawosławno-katolickimi*. Minister 
spraw wewnętrznych, Makłakow, oświadczyć 
miał się w tym samym duchu. Przeciw pro- 
boszczowi ks, Dejbnerowi wytoczono śledztwo. 
kościół zaś, jako „unicki“ będzie zamknięty. 


wyparł się stanowczo, jakoby widział portfel. 
Poszkodowany udał się wobec tego na pobliską 
ekspozyturę policyjną z prośbą o interwencyę. 
Niebawem wyszukano Antoninę Sztelińską, która 
bezpośrednio po wyjściu QCzabana weszła do 
sklepu i zwróciła Wilderowi uwagę, źe to pewno 
Czaban zapomniał pulares. Mimo to Wilder wy- 
pierał się, by pulares zabrał. Dopiero gdy agent 
policyjny zagroził mu rewizyą i aresztowaniem, 
Wilder namyślił się i oddał pulares, lecz było 
w nim już tylko 70 koron. Obecnie sąd będzie 
dochodzić, gdzie się podziała reszta. 

(AN) Brak rozpraw karnych. W ponie- 
działek, 8 b. m., miały się rozpocząć rozprawy 
karne przed nową, drugą zwyczajną kadencyą 
sądu przysięgłych we Lwowie. Nie będzie je- 
dnak żadnej rozprawy, albowiem nie ma żadnej 
sprawy karnej ukończonej. Dopiero w dniu 10 
b. m. ma się odbyć rozprawa karna o obrazę 
czci, Sędziowie przysięgli muszą jednak jawić 


(AN) Aresztowany za defraudacyę. Z 


fraudował w ten sposób około 900.000 koron. 


LN) Samobójstwo. W Sygniówce małej, 
za rogatką Grodecką, otruł się wczoraj w za- 
miarze samobójczym kwasem karbolowym 40 
letni Piotr Chałapacz, kowal. Przewieziany do 
szpitala powszechnego, umarł tam Chałapacz 
dziś rano. Powód samobójstwa nieznany. 


(^) Kronika policyjna. Do złotnika 


ciej Szpila i zaproponował mu kupno złotego 
kolezyka z dyamentem. Złotnik przeczuwająe 


do przechowania. 

Wczoraj wieczorem aresztowano Jędrzeja 
Zawadę, Józefa Czerwonkę i Maryana Miszczy- 
szyna, w chwili, gdy z nowego budynku dla Za- 
kładu wodociągowego przy ul. Zielonej chcieli 
zabrać materyały fabryki metałowej Henryka 
Bogdanowicza, przedstawiające wartość około 
2000 koron. 

Przedmioty zlote, srebrne i inne drobniej- 
sze sprzęty skradli wczoraj złodzieje z mieszka- 
nia p. Pauliny Heskiej przy ul. Łukiewicza l. 18. 

Policya aresztowała wczoraj Józefa Kolesę, 
który jadące dorożką ulicą Źółkiewską, strzelał 
„na wiwat" z nabitego kulami rewolweru. Od- 
dano go do aresztów policyjnych. 

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do 
handlu korzennego Józefa Honiga na Bogda- 
nówce i skradli rozmaite towary korzenne, wär: 
tości 8000 koron. 

— Ludność Wielkiego Krakowa obli- 
czona przez Biuro statystyczne wynosi obecnie 
162.384 (w czem 9384 wojska), a ludność Pod- 
górza 23.350, to znaczy Kraków i Podgórze 
liczą razem 185.734 mieszkańców (w czem 9469 
załogi wojskowej). 

— Pożar wagonu kolejowego. Onegdaj 
wieczorem — jak donoszą z Radziwiłłowa — 
zapalił się wagon kolejowy pociągu osobowego 
koło stacyi Rudno. Kilka osób odniosło rany. 

— Pożar fabryki. Z Wiener Neustadt do- 
niesiono dziś późną nocą do Wiednia, że wy- 
buchł tam pożar fabryki łusek do nabojów. 
Pożar przybiera coraz większe rozmiary, zagro- 
żony jest położony w pobliżu skład amunicji 
i magazyn prochu. Wojsko i straż pożarna pra- 
cuja z naiwiększym wysiłkiem nad stłumieniem 
pożaru, 

— Wielkomiejska nędza. Przedwczo- 
raj w Wiedniu przed sądem powiatowym sta- 
nai 21-letni słuchacz praw, Oskar Kaiser, o- 
skarżony o sprzeniewierzenie palta zimowego. 
Kaiser, sierota po profesorze gimnazyalnym, 
znajdował się w ogromnej biedzie, w ostatnich 
czasach nocował po schroniskach noclegowych. 
Od jednego ze znajomych pożyczył płaszez zi- 
mowy i płaszez ten natychmiast sprzedał. Ze 
względu, że Kaiser w ostatniem półroczu już 
trzykrotnie skazany był na więzienie za kra- 
dzież, sędzia skazał go na 14 dni ścisłego a- 
resztu. 


Zà- 


Kronika prowincyonalna. 


earen 


$ Oddział „Rodziny* w Prze- 
myślu odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
w poniedziałek, dnia 8 marca b. r. o godz, d 


Sąsiedzi jednak, znający wieczorem. i 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, 1 marca, o godzinie 3:30 
po południu „Gwiazda Syberyi“, dramat Leo- 
polda hr. Starzeńskiego. — W sobotę, ! marca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie: „Lohengrin“, opera iR. 
Wagnera, gościnny występ J. Korolewicz - Way- 
dowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — 
W niedzielę, 2 marca, o godzinie 8-80 po po- 
ludniu „Leci liście z drzewa”, napisał Józef 
Wiśniowski. — W niedzielę, 2 marca, 0 go- 
dzinie 7:30 wieczorem „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbacha. — W poniedzisłek, 9 
marca, piąte przedstawienie z cyklu utworów 
Toliera, po raz pierwszy „Szkoła mężów“, ko- 
medya w 8 aktach Moliera, przekład T. Zeleń- 
skiego. Rozpocznie po raz pierwszy „Zazdrosny 
małżonck* komedya w 1 akcie Moliera, prze- 
kład T. Żeleńkiego. Abonament Nr. 29. 
We wtorek, 4 marca, „Pajace", opera Leonca- 
yalla, „Flet zaczarowany”, balet w 1 akcie, 
z muzyką B. Czechowskiego, „Tajemnica Zu- 
zauny“, opera Wolfa Ferrariego, gościnny wy- 
step J. Korolewiez- Waydowej i Tadeusza Le- 
liwy. — W środę, 5 marca, „Taniec czyno- 
wników“, komedya L. Birinskiego. We 
czwartek. 6 marea, o godz. 3:30 po południu 
na dochód kraj. Tow. opieki nad opuszczonemi 
dziećmi „Miód kasztełański*, komedya w 8 
aktach J. I. Kraszewskiego. — We czwartek, 
6 marca, e godzinie 780 wieczorem. „Zycie 
paryskie“, opera komiczna J. Offenbacha. = 
Piątek, 4 marca, po raz pierwszy, (nowość) 
„Kobieta bez twarzy“, sztuka w ə aktach na- 
pisał Henryk Zbierzchowski. Abonament Nr. 30. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 2 marca, o godzinie 8'30 
po południn „Dyabel i karczmarka”, kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 1:30 
wieczorem, „Szkoła mężów* Komrode, „Pocie- 
szne wykwintnisie*, komedya. W ponie- 
dzialek, 3 marca, „Dożywocie“, komedya. 
We wtorek, 4 marca, „Szkoła mężów”, kome- 
dya, „bocieszne wykwintnisie*, komedya. — 
W środę, 5 marca, „Judasz z Kariothu", dra- 


mat. — We czwartek, 6 marca, „Szkoła mę- 
jów“, komedya, „Pocieszne wykwintnisie”, ko- 
medya. — W piatek, 7 marca, „Wieczór trzech 
króli*, komedya. — W sobotę, 8 marca, „Ta- 
niec czynowników *, komedya. — W niedzielę, 


9 marca, o godzinie 8:80 po południu, „Leci 
liscie z drzewa“, cztery strofy krwawej pieśni 
Józefa Wiśniowskiego. — W niedzielę. 9 marea, 
o godzinie 7'30 po południu, „Taniec czyno- 
wników“, komedya. W poniedziałek, 10 
marca, przedstawienie operowe, „Wolny strze- 
lec“, opera w 5 aktach, wykonane przez szkolę 
„prof. Marso. 


Przegląd prasy. 


Deiennik Polski z dnia 28 Intego b. r. 
w artykule pod tyt.: „Rozbicie reformy sej- 
mowej“ podaje z antentycancgo źródła przy- 
czyny i sposób rozbicia się rokowań o re- 
formę sejmową. — Przedewszystkiem stwier- 
dza ten dziennik, że rokowania między stron- 
nictwami odhywały się w warunkach wyjat- 
kowo niepomyślnych. Rusini mając w za- 
nadrzn koncesyc, przyznane im jeszcze w 
grudnin przez większość prezesów stron- 
nictw polskich, postawili obecnie trzy dal- 
sze żądania, domagając się ich przyjęcia pod 
groźbą obstrukcyi w sejmie i parlamencie. 
W żądaniach tych znaleźli sprzymierzeńca 
w p. Stapińskim, który dążąc bezwzględnie 
do natychmiastowego załatwienia reformy, 
również nietylko obstrukcyą groził, lecz za- 
powiedzial konserwatystom zniesienie boni- 
fikacyj gorzelnianych, oraz, że po przepro- 
wadzeniu reformy wyborczej ludowcy w po- 
rozumienin z Rusinami przeprowadzą rady- 
kalną reformę socyalną, pomimo zastrzeżeń 
w statucie krajowym, na który tylko z ko- 
nieczności się godzą, aby je potem „obalić. 
W ten sposób dostarczył p. Stapiński z Je- 
dnej strony argumentów konserwatystom Z 
frondy podolskiej, którzy są refornue prze- 
ciwni, z drugiej zaś strony utrudnil zadanie 
konserwatystom z prawicy sejmowej, którzy 
reformę przeprowadzić chcieli. Jako drugi 
powód rozbicia się rokowań podnosi Dziennik 
Polski tę okoliczność, że komisya reformy 
wyborczej na przeprowadzenie tak ważnej 
rzeczy nie miała swobodnego czasu, nie wy- 
starczający był na to ściśle określony kilku- 
dniowy termin. ` 
dziennik p Leowi, że jako prezes komisyi 
wyborczej komisyę tę zwołał, nie zapewniwszy 
jej dostatecznego czasu. Przedewszystkiem 
zaś do głosowania nad zasadami reformy, 3 


Winę tego przypisuje ten | Pe - 
| serwatyści, zdaniem tego dziennika, okazali 
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nie osiągnąwszy nietylko zgody z Rusinami, 
ale także zgody między stronnictwami pol- 


skiemi. 
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w szczególności nad zabezpieczeniem Bad ` 


powiatowych przystąpiono zbyt pospiesznie, 


W dalszym ciągu omawia Dziennik 
Polski żądania Rusinów co do reformy Rad 
powiatowych i podnosi, że w zasadach, na 
które zgodzili się prezesi polscy i stronni- 
etwa polskie, jest powiedziane, że „podstawą 
ustroju reprezentacyi powiatowej jest system 
reprezentacyi interesów w formie określonej 
przez ustawę krajową z dnia 12 sierpnia 
1866 tak co do rodzaju ilości grup zawodo- 
wych mających składać reprezentacyę powia- 
tową i wzajemnego liczbowego stosunku re- 
prezentantów poszczególnych grup, jak co do 
czynnego prawa wyborczego, na którem re- 
prezentacya powiatowa ma się opierać” (t.j. 
wyboru przez naczelników gminy i delega- 
tów Rad gminnych). 

Z tego brzmienia przyjęli Rusini tylko 
początek, a mianowicie, że skład Rady po- 
wiatowej będzie się opierał na systemie ku- 
ryalnym, nie chcieli zaś zgodzić się na za- 
chowanie obecnych kuryj, nie chcieli uznać, 
aby liczba reprezentantów jednej kuryi nie 
wynosiła więcej niż dwanaście, jak jest do- 
tychczas, i nie chcieli przyznać, że Rady po- 
wiatowe będą wybierane przez wójtów Rad 
gminnych. Rusini chcieli sobie zabezpieczyć 
taką reformę Rad powiatowych, któreby były 
wybierane wprost przez ludność z pominię- 
ciem Rad gminnych, oraz w których repre- 
zentanci poszczególnych kuryj tak byliby 
ustosunkowani, że Rusini, jeżeli nie we 
wszystkich, to przynajmniej w przeważnej 
części Rad powiatowych uzyskaliby większość. 

Na taką reformę Polacy żadną miarą 
nie mogli się zgodzić i wobec tej różnicy 
zapatrywań, p. Leo zaproponował pewne zła- 
godzenie formuły, przyjętej przez stronnictwa 
polskie. Więc w szczególności: podstawą re- 
prezentacyi powiatowej będzie reprezentacya 
interesów z tem, iż żadna kurya nie może 
liczebnie majoryzować innych kuryj razem 
wziętych. 

Co się zaś tyczy wyboru Rady powia- 
towej, zaproponował p. Leo dwa waryanty. 
Jeden, że wybory odbywać się będą przez 
delegatów Rad gminnych, bez głosu wiryl- 
nego, który mieli dotychczas naczelnicy gmin, 
drugi zaś waryant już dalej idący, że pod- 
stawa wyboru będzie opłacanie podatku, t. j. 
że zaprowadzone może być głosowanie na 
członków Rad powiatowych przez ogół opo- 
datkowanyeh, przez eo wykluczało się tylko 
glosowanie powszechne. Z propozycyi tej 
przyjęli Rusini tylko ezęść ostatnią o wy- 
borze przez opodatkowanych. Wobee tego 
stanowiska Rusinów konserwatyści postano- 
wili wytrwać przy wniosku przyjętym pośre- 
dnio przez stronnictwa polskie. Demokracya 
zaś i ludowcy zapewne w przypuszezeniu, że 
Rusini łatwiej zgodzą się na wniosek pośre- 
dni, postanowili nań głosować i gdyby — 
powiada Dziennik Polski — komisya miała 
jeszcze jeden dzień do obrad, przyszłoby 
może do wystylizowania jakiegoś wniosku, 
na który byłyby się przynajmniej stronni- 
ctwa polskie zgodziły. Tymczasem jednak 
bez takiego porozumienia przyszło do bole- 
snej chwili, że rokowania zostały zerwane i 
nietylko przez Rusinów, lecz i przez ludo- 
wceów. I dzisiaj, kto dobrze krajowi życzy, 
musi pragnąć, aby rokowania podjęto na 
nowo, ale aby podjęto je pod hasłem naro- 
dowego 1 społecznego uspokojenia kraju, a 
nie pod brutalną groźbą obstrukcyi w Sejmie 
i w parlamencie. Dziennik Polski zastrzega- 
jąc się w końcu, że nie jest zwolennikiem 
wstecznych poglądów centrum sejmowego, 
przyznaje jednak, że trudno by było odmó- 
wić temu centrum prawa przeszkodzenia re- 
formie wyborczej, gdyby ukraińcom i ludo- 
wcom przysłnejwało prawo dyktowania jej 
groźbą obstrukeyj, 

Gazeta Wieczorna z dnia 28 lutego 
w obszernym artykule p. t. „Po utrąceniu 
reformy* w ostrej formie zarznea konserwa- 
tystom winę rozbicia się rokowań o reforme 
wyborczą. 

_ Konserwatyści zdaniem tego dziennika 
rozbili reformę nie z powodów ogólno naro- 
dowych, lecz wyłącznie z powodów stano- 
wych, z egoizmu kastowego, z obawy strace- 
nia placówek, które uważają nie za dobro 
narodowe, lecz za swoje domeny szlacheckie. 
Gazeta Wieczorna wini nie tylko konserwa- 
tystów krakowskich, ale także konserwaty- 
stów podolskieh i zaznacza, że fakt rozbicia 
rokowań musiał rozczarować tych wszystkich, 
którzy widzieli dotąd w obozie konserwaty- 
stów 2 prądy — jeden oświecony a drugi 
reakcyjny. Pokazało się, że obóz konserwa- 
tywny jest jeden i rozczarowali sie ci wszy- 
scy, którzy sądzili, że rozum polityczny kon- 
serwatystów krakowskich zwycięży nad cia- 
snotą pojęć politycznych podolskich konser- 
watystów. Stało się przeciwnie, reakcya po- 
dolska przeciągnęła na swą strone konser- 
watystów krakowskich. Krakowscy neokon- 


się takimi samymi reakcyonistami, jak ich 
podolscy koledzy. W dalszym ciągu przypi- 
suje Gazela Wieczorna winę konserwatystom, 
że koncesye dla Rusinów tak wzrosły, bo- 
wiem zgodę z Rusinami możnaby było oku- 


pić o wiele mniejszemi ofiarami, gdyby nie 
ciągły opór i kunktatorstwo konserwatystów. 
Wymieniając następnie szkody, jakie oporne 
stanowisko konserwatystów wywoływa dla 
kraju, Gazeta Wieczorna kończy stwierdze- 
niem, że nie ostatnie słowa padły wczoraj, 
że reforma wyborcza jako konieczność dzie- 
jowa przyjść musi i wyraża nadzieję, że sta- 
nowisko konserwatystów będzie dla społe- 
czeństwa tylko bodźcem do tem silniejszego 
zrzeszenia się pod sztandarem demokracyi. 

Zupełnie odrębne stanowisko w tej 
sprawie zajęło Słowo Polskie, które w arty- 
kule z dnia 28 lutego p. t. „Rozbicie ukła- 
dów* główną winę rozbicia się rokowań wy- 
borezych przypisuje Rusinom i twierdzi, że 
przypisywanie konserwatystom winy rozbicia 
się tych rokowań jest niesłuszne i świadczy 
o zupełnem zanika narodowego poczucia. 


W tym samym duchu przemawia Ga- 
zeta Narodowa w nr. 50 w artykule p. t. 
„Daremne ustępstwa". Przechodząc, wszyst- 
kie koncesye, jakie dotąd Rusinom przyzna- 
no, zaznacza, że wszystkie te ustępstwa były 
daremne — gdyż Rusini od początku nie mieli 
zamiaru dopuszczenia do reformy wyborczej 
i wogóle reformy tej nie chcą. Zdaniem Ga- 
zety Narodowej Rusini potrzebują bezwarun- 
kowo swobody agitacyi i walki w kraju, aże 
by tymczasem wzmacniać się narodowo, gro- 
źbą obstrukcyi w Sejmie i parlamencie wy- 
mnuszać coraz dalsze koncesye i ustępstwa. 
Wkońcu podnosi Gazeta Narodowa zarzut co 
do sposobu prowadzenia obrad nad reformą 
wyborczą, skoro się bowiem okazało, że po- 
rozumienia nie da się osiągnąć, należało — 
zdaniem tego dziennika — pokierować gło- 
sowaniem w ten sposób, aby rozbicie roko- 
wań nastąpiło na punkcie tych postanowień 
reformy, które Sejm radykalizują, lub które 
go ruszczą, nie zaś na punkcie leżącym po za 
obrębem reformy wyborczej, a złączonym 
z nią tylko via statut krajowy. 

Kuryer Lwowski w nr. 98 z dnia 28 
lutego w artykule p. t. „Udaremnienie sej- 
mowej reformy wyborczej* uważa również 
konserwatystów jako winnych rozbicia się tej 
reformy i twierdzi, że wynik nie był niespo- 
dzianką, ponieważ kvnserwatyści m'e chcą 
żadnej reformy i jako jedyny argument, któ- 
ryby zmusił konserwatystów do przyjęcia re- 
formy uważa Kuryer Lwowski bezwzględną, 
bezlitosną walkę polityczną, społeczną 1 go- 
spodarską z tą kliką wsteczników, którzy ni- 
czego bez walki nie ustapią. 

Czas z dnia 28 lutego w obszernym 
artykule p. t. „O reformę wyborczą* wyka- 
zuje, że rokowania nad reformą rozbili Rusi- 
ni, konserwatyści zaś nie bronili swego kla- 
sowego interesu, ale interesu ogólno narodo- 
wego, ponieważ Rady powiatowe są w Gali- 
cyi wschodniej ogniskami polskości, sprzeci- 
wiając się zaś zaprowadzeniu powszechnego 
i równego prawa głosowania do Rad powia- 
towych — konserwatyści chronili je od za- 
lewu żywiołów radykalnych, modyfikacya zaś 
wniosków Rusinów, wedle której prawo wy- 
boru mieli mieć opłacający podatki bezpośre- 
dnie, nie zmniejszało tego niebezpieczeństwa— 
ponieważ podatki te są obecnie tak niskie, 
że różnica między tą podstawą prawa głoso- 
wania a podstawą powszechnego i równego 
prawa głosowania jest minimalna. Czas wy- 
mieniając wkońcu wszystkie koncesye, jakie 
Rusini dotąd otrzymali, stwierdza, że Polacy 
słusznie mogli się domagać tutaj ustępstwa 
od Rusinów i wyraża nadzieję, że gdy pier- 
wsze wrażenie rozbicia się reformy wybor- 
czej przejdzie, może zwolennicy jej z obozu 
demokratycznego będą mogli ocenić szkody, 
jakiemi groziła kapitulacya wobec Rusinów 
w sprawie Rad powiatowych. 

Nowa Reforma z dnia 28 lutego ubo- 
lewając w artykule p. t. „Rozbicie sejmowej 
reformy wyborczej“ nad udaremnieniem To- 
kowań w tej sprawie, domaga się od pre- 
zydyum Komisyi oficyalnego protokołu z po- 
siedzenia, aby kraj i społeczeństwo z całą 
pewnością dowiedziało się, kto jest winien 
rozbicia się układów, i kogo należy pocią- 
gnąć do odpowiedzialności. Polegając zaś na 
razie na własnych informacyach, przypisuje 
Nowa Reforma winę tego rozbicia konserwa- 
tystom, którzy postawieniem junctim między 
reformą sejmową a ordynacyą Rad powiato- 
wych pokrywali pod płaszczykiem interesu 
narodowego swój partyjny interes zabezpie- 
czenia swego politycznego status quo. 

Gazeta Poranna z dnia dzisiejszego 
podaje od swego korespondenta z Wiednia, 
że sprawa reformy wyborczej niespodzianie 
się poprawiła i że po odbytych wczoraj w 
Wiedniu konferencyach, przyjdzie zdaje się 
do kompromisu, co byłoby się stalo jeszcze 
we Lwowie, gdyby nie krótkość czasu prze- 
znaczonego na obrady. 

Diło w N-rze z 28 lutego, w artykule 
wstępnym p. t. „Komedya skończona“, przy- 
pisuje całą winę rozbicia się rokowań o sej- 
mową reformę wj;borczą, obozowi konserwa- 
tywnemu. Dotychczasowe rokowania nazywa 
ten organ „perfidnem kon:edyanctwem*, a 
całe to postępowanie mieni być „prowokacyą 
ukraińskiego ogółu* i kończy następującemi 
słowami: „Jak na prowokacyę tę odpowie 


może w tej chwili rozstrzyga. Nie będziemy 
prorokować, w jaki sposób przeciw naigra- 
waniu się reagować będą nasi posłowie w 


tej sprawie, która jest teraz najbliższą — w 


sprawie sanacyi finansów państwa i kraju. 
W każdym razie to jest rzeczą pewną: że za 
lwowską prowokacyę musi odpowiadać także 
rząd centralny, który obstaje za wino- 
wajeami rozbicia sejmowej reformy i od któ- 
rego otrzymują oni siłę i legitymacyę do ta- 
kich „czynów“, na jakie wczoraj się zdobyli. 
Komedya nie skończona, lecz przerwana, a 
chociaż ci, którzy przerwali, śmieją się zdro- 
wi, to niech nie zapominają, że ten śmieje 
się najlepiej, kto śmieje się — przy samym 
końcu*. 

Hałyczanin w Ń-rze z | marca, przy- 
pisująe również winę zerwania rokowań obo- 
zowi konserwatywnemu, wyraża jednak z tego 
rezultatu zadowolenie, zdaniem bowiem tego 
organu, groziło już niebezpieczeństwo, że 
„mazepińcy* zgodzą sięna liczbę 62 ruskich 
mandatów, czyli na 2% proc. i na dwuman- 
datowe okręgi. Przeciw tej „ustępliwości ma- 
zepińców* protestował jeden tylko dr. Korol, 
który nie godził się ani na okręgi dwuman- 
datowe, ani 27 proc. mandatów, co jest zda- 
niem tego organu, zbyt mało. 


Dra Korola nazywa też Hałyczanin naj- 
dzielniejszym obrońcą istotnych interesćw i 
uzasadnionych żądań ludności „russkiej*. 


Z TEATRU. 


(„Błyskawice", sztuka w 3 aktach Augusta 
Strindberga. — „Maska szatana“, sztuka w 1 
akcie Pawła Ozinnera). 


Kto wczoraj szedł do teatru z nadzieją, 
że usłyszy ze sceny te osławione strindber- 
gowskie oskarżenia istniejącego w świecie 
porządku rzeczy, że przed oczyma swemi wi- 
dzieć będzie roztoczone obrazy realistyczne, 
że rozlegną się okrzyki, przejmujące swym 


bolem rozżartym — ten zawiódł się zupeł- 
nie. Nie głosiciel nienawiści, nie burzyciel 
spokoju — ani też mistrz czy prorok prze- 


mawia w „Błyskawicach*; głos tu zabiera 
poeta rezygnacyi, nie zdobywający się na 
silniejszy akcent, nie szukający jaskrawych 
efektów. 

Z głębi zbolałego serca wysnuł Strind- 
berg swą opowieść dramatyczną; bohaterem 
człowiek starszy, który po ciężkim zawodzie 
życiowym dopłynął — zdaje się — do ci- 
chej przystani, gdzie niema już groźnych raf 
podwodnych, gdzie fale tylko cicho szemrzą 
i niosą spokój i ukojenie. Przed dziesięciu 
laty Pan — tak brzmi jego nazwisko — w 
pełni wieka męskiego, licząc rok pięćdziesią- 
ty życia, poślubił młodą dziewczynę. Mai- 
żeństwo nie było szezęśliwe ; wprawdzie przy- 
szło na świat dziecko, które miało stać się 
węzłem ściślej ich łączącym — ale napróżno 
łamać prawa natury: młoda Gerda, samolu 
bna a pełna temperamentu nie mogła przy 
boku starzejącego męża pozostać i z jego 
zgodą dom opuściła. Rozstali się bez gnje- 
wu; «na w świat poszła z dzieckiem i zna- 
lazła sobie młodego męża — opuszczony zaś 
małżonek pozostał sam, w dawnem mieszka- 
mu i Żył tylko wspomnieniami; to co zrazu 
go boleśnie raziło, co duszę jego przykrem 
uczuciem wypełniało, straciło z biegiem lat 
swą ostrość, przybrało charakter rezygnacyi 
i stało się zabytkiem bezkrwawym. Pan ma- 
rzył ezasem o swej Gerdzie, Pan kochał ją 
jeszcze, Pan nie zapomniał o swem dzie- 
cku — ale mimo wszystko najwyżej cenił 
swój spokój, który jednakże na chwilę miał 
być zamącony. Oto do tego samego domu 
sprowadza się Gerda ze swym lekkomyślnym 
małżonkiem: pożycie ich nie jest szczęśli- 
we — wkrótce hulaka, karciarz opuszcza swą 
żonę, uciekając z młodszą a ona zjawia się 
w mieszkaniu dawnego m.ża. Starganych 
nici wiązać niepodobna; na chwilę tylko 
złuda ponownego szczęścia błysnęła, Gerda 
nie zostanie przy Panu, bo.. zobaczyła u 
niego młodą i piękniejszą dziewczynę. I wszy- 
stko wróci znów do dawnego porządku; Pan 
dalej będzie snuć kanwę swych marzen star- 
czych; spokojna nuda życie jego regulować 
będzie — bo taki jest los wszelkiej starości. 

Szereg uchybień przeciw regułom dra- 
matycznym można wykazać w „błyskawi- 
cach*; jest w nich dużo nieprawdopodo- 
bieństw, są szczegóły nienmotywowane, są 
powtarzania bezpotrzebne, jest rozwałkowa- 
nie — że użyję wyrażenia dosadnego — te- 
matu, któryby silniej przemówił w bardziej 
skupionem ujęciu — ale nad wszystkie błę- 
dy góruje wewnętrzna melodya tego poematu 
o starości, melodya, w którą tylko trzeba 
umieć wsłuchać się, która przejmuje do głębi 
swą melancholią przedziwną. Prócz tego 
Strindberg dał swej sztuce ramy stylowe. w 
których przybiera ona barwy właściwe; w 
subtelnych półsłówkach, w niedokończonych 
zdaniach przemawia pisarz doświadczony. 
znawca niepośledni duszy ludzkiej. f 
Jedna wlaściwie jest tylko rola w 


nasza reprezentacya w parlamencie, to się i „Błyskawicach*, to jest Pana — wszystkie 


inne tworzą jedynie dla niej tło. Z niezwy- 
Kin starannością opracował p. Chunieliński 
szczegóły charakterystyczne postaci bohatera; 


każdy gest, każde słowo było obmyślane na-, 


leżycie i stworzyło całość godną uznania. 
Możeby należało Pana traktować mniej rea- 
listycznie — tchnąć w niego coś z symbolu, 
ale to kwestya do dyskusyi. P. Bednarzew- 
ska była doskonałą Gerdą, samolubną a sym- 
patyczną Ludwikę, krewnę Pana, stworzyła 
p. Michnowska. Poprawni, jak zawsze, byli: 
p. Hierowski, w roli konsula, brata Pana i 
p. Jaworski, jako cukiernik Starck. Całości 
przedstawienia brakło tego dotknięcia osta- 
tecznego, co to dziełu rzemieślniczemu nada- 
je cechy artyzmu prawdziwego. 

Jasktawo po „Błyskawicach* przedsta- 
wia się jednoaktówka Pawła Ozinnera p. t.: 
„Maska szatana*. Dała ona za to pole do 
popisu p. Zelazowskiemu, doskonałemu dy- 
rektorowi teatru i pani Barwińskiej, pięknej 
i utalentowanej artystce dramatycznej. Sub- 
telna sztuka Strindberga nie zdobyła ani se- 
tnej części tych oklasków, które wywolała 
„Maska szatana“, ale — powiedzmy otwar- 
cie — takiego dyabła, co się zalicza do po- 
dlejszej kategoryi. Trudno z tem walczyć, 
trudniej jeszcze o to spór wieść: ambrozya 
pozostanie zawsze napojem dla bogów, a ab- 
syntem truć się będą AA tłumy. 

Gbr. ` 


Galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe ZIGRSKIE, 


Lwów, dnia 1 marca. 


Dzisiejsze jawne obrady walnego zgro- 
madzenia delegatów galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego otworzył przewodni- 
czący, p. Józef Męciński, o godzinie 10:20 
przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego członek komisyi specyalnej, wybranej 
na wczorajszem posiedzeniu dla zbadania 
sprawy wyborów delegatów z okręgów brze- 
żańskiego i lańcuckiego, p. Stanisław Je- 
drzejowicez, złożył sprawozdanie z obrad 
tej komisyi i wniósł, by wybór p. Wojcie- 
chowskiego z okręgu wyborczego brzeżań- 
skiego uznać za ważny, wybór zaś p. Jerzego 
Turnaua z okręgu wyborczego łańcuckiego 
unieważnić i rozpisać nowe wybory. Przy 
tej sposobności wniósł p. Jędrzejowicz o po- 
lecenie dyrekcyi i komisyi rewizyjnej, aby 
przejrzały i uzupełniły statut i regulamin 
odnośnie do wyboru delegatów i zastępców 
delegatów i przedstawiły odpowiednie wnio- 
ski na najbliższem walnem zgromadzeniu. 

Wnioski komisyi uchwaliło zgromadze- 
nie delegatów bez dyskusyi. 

Z kolei przyjęto bez dyskusyi do wia- 
domości spawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1912 i sprawozdanie komisy rewi- 
zyjnej o czynności dyrekcyi i zamknięciu ra- 
chunków za r. 1912, uchwalając równocze- 
śnie wnioski komisyi rewizyjnej, przedsta- 
wione wczoraj przez członka tej komisyi 
Jana bar. Konopkę. 

Dyr. Vivien przedłożył następnie 
sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa w spra- 
wie budowy gmachu i o zużytkowaniu sta- 
rego gmachu, przyczem postawił następujący 
wniosek : 

„Walne zgromadzenie uchwali: 

Z uwagi, że wobec pokrycia dotychcza- 
sowych kosztów budowy nowego gmachu 
z bieżącej gotówki, wykończenie tej budowy 
rozporządzalnymi dochodami nie jest wska- 
zane, ogólne zgromadzenie delegatów galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego upo- 
waźnia dyrekcyę do zaciągnięcia hipotecznej 
pożyczki do wysoki ści półtora miliona kor. 
w takiej instytucyi i w takim czasie, jakie 
uzna za stosowne. Reszta tej pożyczki pozo- 
stała z wydatku na pokrycie wykończenia 
budowy, użyta będzie na częściowe umorze- 
nie kosztów budowy z bieżących dochodów 
zaliczonych. Przed zaciągnięciem pożyczki na- 
leży z nowego gmachn utworzyć osobne ciało 
hipoteczne. 

Wzywa się dyrekeyę, aby po wykończe- 
niu nowej budowy przedłożyła projekt awro- 
tu udzielonej na tę budowę z bieżących do- 
chodów zaliczki“. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos członek komisyi rewizyjnej p. 
Stefan bar. Moysa-Rosochaeki i imie- 
niem tej komisyi w sprawie zużytkowania 


stępujące rezolucye: 

„Komisya rewizyjna uważa za konieczne, 
aby dyrekcya: : 1. rozpoczęła niezwłocznie 
pertraktacye ze zgłaszającymi się najmobier- 
cami; 2. stosownie do wniesionych ofert na 
najem ubikacyj, ułożyła dokładny preliminarz 
kosztów ich adaptacyi; 8. aby rezultat po- 
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rozmiarów, co wskazane jest już z tego wzęlę- 
du, że wykonywanie kosztownych robót w 
gmachu starym, co do którego przyszłości 
ogólne zgromadzenie jeszcze stanowczej de- 
cyzyi nie powzięło, nie byłob, ani racyonal- 
ne, ani ekonomiczne.“ 

W głosowaniu wnioski dyrekcyi i rezo- 
lucye komisyi rew zyjnej uchwalono bez dy- 
skusyj. 

Następnie dokonało walne zgromadze- 
nie delegatów wyboru zastępcy ée: 


e, — 


Towarzystwa na lat sześć. Wybrany nim zo- 
stał p. Zbigniew Horodyński. 

Z kolei miało zgromadzenie delegatów 
przystąpić do wyboru prezesa dyrekcyi To- 
warzystwa z powodu rczygnacyi JE. dr. Wta- 
dysława Kraińskiego. 

Przedtem jednak zabrał głos przewo- 
dniczący zgromadzenia p. Józef Męciński 
i podniósł, że ustąpienie JE. dr. Władysława | 
Kraińskiego w dzisiejszych czasach, w, cza- 
sie, gdy przesilenie finansowe nie tylko nie 
ustaje, lecz wzmaga.się, a Towarzystwo zaan- 
gażowało się w rozmaite interesy, jak np. 
budowa nowego gmachu Towarzystwa i emi- 
sya nowych listów zastawnych, byłoby wiel- 
ką szkodą dla Towarzystwa. Mowcea sądzi, że 
prezes dr. Kraiński, który rezygnacyę swoją 

w swoim czasie ze względu na stan 
zdrowia, dziś, gdy już czuje się zdro- 
wszym, rezygnacyę tę dla dobra Towa- 
rzystwa, które tak ukochał, cofnie. Mowca 
apeluje przeto imieniem całego zgromadzenia 
do dr. Kraińskiego, aby rezygnacyę swą co- 
fnat. (Oklaski). 

Prezes dr. Kraiński zabrawszy głos, 
podziękował w serdecznych słowach za uzna- 
nie, z jakiem spotkała się jego dotychezaso- 
wa działalność, poczem oświadwył, iż rezy- 
pnacyę swą cofa. (Huczne oklaski). 

Przermawiali następnie imieniem dyre- 
keyi p. Rozwadowski, a imieniem komi- 
syi rewizyjnej pp. A. Rayski i Stanisław 
Jędrzejowiez, wyrażając radość z powo- 
du cofnięcia rezygnacyi tak zasłużonego pre- 
zesa dyrekcyi. 

W dalszym ciągu obrad uchwaliło wal- 
ne zgromadzenie na wniosek dyrekcyi, iż 
Towarzystwo opłacać winno z własnych fun- 
duszów zaprowadzony ustawą z dnia 25 pa- 
ździernika 1896 Dz. u. p. nr. 220, względnie 
z dnia 20 czerwca 1901 Dz. u. p. nr. 80, 
podatek rentowy od kuponów 4', proc. li- 
stów zastawnych. 

Przy tej sposobności uchwalono również 
rezolucyę p. Stefana bar. Moysy-Rosochackie- 
go, aby dyrekcya wniosła do władz zastrze- 
żenie, względnie przedstawienie, przeciw ogra- 
niczeniu emisyi Ai. proc. listów zastawnych 
Towarzystwa do wysokości 50 milionów kor. 

Przedłożony przez Awiązek ziemian pro- 
jekt w sprawie zmiany stosunku Towarzystwa 
do Związku ziemian, względnie przekształ- 
cenia tego Związku na instytucyę w myśl 
utawy z 6 marca 1906 (o spółkach) przeka- 
zało z kolei walne zgromadzenie delegatów 
dyrekcyi z poleceniem, aby go wspólnie z ra- 
dą nadzorczą i komisyą rewizyjna gruntownie 
zbadała i złożyła sprawę z ewentualnym 
wnioskiem na zmianę Towarzystwa na na- 
stępnem ogólnem zgromadzeniu. 

Następnie uchwaliło walne zgromadze- 
nie delegatów zmianę $ 8 regulaminu szaco- 
wania hipotek w ten sposób, że skreślono 
ostatni ustęp tego paragrafu, opiewający: 
„Obliczony w ten sposób czysty dochód przed- 
stawiać winien 4 proc. rentę od kapitałowej 
wartości calego majątku“. 

Z kolei uchwaliło zgromadzenie — na 
wniosek dyrekcy! — zawiesić w czasie, gdy dy- 
rokcya to uzna za stosowne, cmisyę 4 pre. 
56 -letnich listów zastawnych 'Mowarzystwa, 
ażeby uniknąć kolizyi z emisyą 4 i pół pre. 
listów zastawnych "Towarzystwa. 

W dalszym ciągu dokonano wyboru 
członków komisyi rewizyjnej. Wybrani zo- 
stali członkami pp.: Krzysztof Abrahamowicz, 
Stanisław Dydyński, Stanisław Jędrzejowicz, 
Jan bar. Konopka, Stefan bar. Moysa- Roso- 
chacki, Stefan Skrzyński i Klemens hr. Dzie- 
duszycki; zastępcami członków pp.: Mieczy- 
sław Brykczyński i Stanisław Jaroszyński. 

Wkońcu załatwiło walne zgromadzenie 
delegatów cały szereg petycyj urzędników 1 
fmnkcyonaryuszów Towarzystwa, oraz stron 
i instytucyj prywatnych. Między innemi 
uchwalono przyznać sabwencye: Przytuliskn 
weteranów z r. 1868 4 w Krakowie w kwocie 
400 kor., a Polskiej Bursie rękodzielniczej i 
handlowej im. Dekerta w kwocie 800 kor. 

Na tem o godzinie 1 w południe za- 
mknął przewodniczący p. Męciński obrady 
walnego zgromadzenia, dziękując delegatom 
za ich pracę. 


zgłosił 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


d) I 
dawnego gmachu Towarzystwa postawił na | 


wyższych pertraktacyj i badań przedłożyła | Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
komisyi rewizyjnej do zatwierdzenia najpó- | Goaler) w miesiącu grudniu 1912. W mie- 
źniej do końca maja b. r. | siacu grudniu 1912 produkeya soli ECH 

Komisya rewizyjna wyraża jednak już siła 121.860 cent. rhetrycz., sprzedaż soli 
obecnie przekonanie, że te koszta adaptacyi | 145.754 centnarów metrycznych. W tym sa- 
należy ograniczyć do możliwie skromnych 


mym miesiącu roku ubiegłego produkcya soli I 


144.523 centnarów metrycznych, 


zuje się zatem więcej produkcyi soli o 2877 | 


- eentnarów metrycznych i sprzedaży soli mniej 


o 28.168 centnarów metrycznych. 

i Wykaz browarów, tudzież ilości hekto- 
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
robu w miesiącu grudniu 1912: 

Ogólna ilość wynosił 
Naa: góln wynosiła 
dyrekcyi 
z okręgu 
e skarbowego 
N 


zgłoszonych 
do wyrobu he- 
ktolitrów brze- 

czki piwnej 


browarów 


1 Brody 8 6.4.52 
2 Brzeżany 4 969 
3 Ozortków 1 185 
4 Jarosław 11 3.474 
5 Kołomyja 2 4.286 
6 Kraków 5 2.200 
7 Lwów 4. 5.251 
6 Nowy Sącz 6 8.442 
9 Przemyśl 2 5.460 
10 Rzeszów 6 2.186 
11 Sambor 2 846 
12 Sanok A 2.709 
13 Stanisławów 6 3.944 
14 Tarnopol 1 3.041 
15 Tarnów 2 20.624 
16 Wadowice 6 11.208 
17 Żółkiew 1 60 

Razem 75 (02807, 

W zamkniętych ` e wę 

miastach: 

Kraków 1 2.112 
Lwów il 12.600 

Ogółem 77 90.998 


Wykaz gorzelń, które w miesiącu gru- 
dniu 1912 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he- 
ktolitwrowych alkoholu: 


Ei Ogólna ilość wynosiła 
z ` Okręg ma: 7 zgłoszonych 
= skarbowy gorzelń do wyrobu sto- 
Z które były pni hektolitro- 
; w ruchu wych alkoholu 
1 Brody 96 1,388.500 
2 Brzeżany S1 1.088.650 
3 Czortków 73 1.201.250 
4 Jarosław 37 519.600 
5 Kołomyja 57 904.400 
6 Kraków 13 266.300 
% Lwów 50 635.080 
8 Nowy Sącz v 54.900 
9 Przemyśl Gd 448.650 
10 Rzeszów 52 519.250 
11 Sambor ER 389.650 
12 Sanok 39 338.040 
15 Stanisławów 61 158.850 
14 Tarnopol 92 1,471.950 
15 Tarnów 38 291.500 
16 Wadowice 23 154.975 
17 Żółkiew 101 1,464.750 


Razem 850 TT88205 


- OSTATNIA POCZTA. : 


== Najj. Pan przyjął dnia 28 lutego 
o godz. 8'45 rano w Schónbrunnie na oso- 
bnem posłuchaniu Najdost. Areyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda. Audyencya trwała pół 
godziny. 

== Na wczorajszem posiedzeniu 5ej mu 
węgierskiego członek opozycyi Senyej 
oświadczył, że występuje z partyi Kossutha, 
bo nigdy nie pochwalał obstrukcyi, w obe- 
enej chwili zaś uważa ją za bardziej szko- 
dliwą, niż kiedykolwiek, uznaje jednakże, iż 
opozycya bez zadośćuczynienia za krzywdy i 
wyrzucenie z Izby nie może brać udziału 
w obradach i apeluje do większości, by sta- 
rala się tę krzywdę naprawić. 
Deputacya socyalistyczna 
zjawiła się w policyi w Budapeszcie z prośbą 
o zezwolenie na zwołanie w pierwszym dniu 
strajku zgromadzenia, oraz odbycie pochodu. 
Obu tym prośbom odmówiono ze względu na 
panujące wzburzenie. 

== Duma rossyjska 202 głosami 
przeciw 89 uchwaliła nagłość interpelacyi w 
sprawie rewizyi domowej przedsięwziętej w 
domu posła Petrowskiego, którego też kilka 
godzin zatrzymano w mieszkaniu. Petrowski 
umieścił u siebie 2 znajomych, którzy nie 
hyli zgłoszeni na policyi. Podczas obrad 
przyszło do burzliwych scen. 

Pp. Puryszkiewicza i Cztaidże wyklu- 
czono z posiedzenia. 

== Rossya podpisała konw ersyę nie- 
miecko-rossyjską w sprawie ochrony 
praw autorskich. 

== Z Kronsztadu donoszą: W kołach 
przemysłowców drzewnych rozważany jest 
projekt wybudowania kanału łączącego 
zatokę fińską z morzem Białem dla 
podniesienia eksploatacyi drzewa. 

= Rząd belgijski przedłożył Izbie 


| ustawę o równouprawnieniu języka francue | 


skiego i flamandzkiego w armii. 


sprzedaż | 
soli 142.877 centnarów metrycznych. Oka-|że zapowiedź 


= Agencya Havasa donosi z Madrrtu, 
rządu o fakultatywnej 
nauce religii w szkołach publicznych wy- 
wołała wzburzenie w kołach katolickich 
szczególnie w Katalonii. 

= Komisya weryfikacyjna włoskiej Izby 
deputowanych unieważnia mandat p. Na- 
siego. 

= Agencya Pet. donosi z Pekinu, że 
w prowincyi Ñeszwan zawiązało się Towa- 
rzystwo dla ochrony interesów Chiu 
w Mongolii. Wydano odezwę podkresla- 
jaca konieczność chwycenia za broy. 

Przedstawiciele kolonii rossyjskiej w 
Urdze odbyli naradę w konsulacie rossyvj- 
skim w sprawie rozwojn rossyjskiego handlu 
w Mongolii. 


mu GAZY (um 


Kraków, 1 marca. (Tel. pryw.). O ile 
słychać, oferty na dzierżawę teatru wnieśli 
oprócz Tadeusza Pawlikowskiego i Michała 
Tarasiewicza, także Stanisław Trzciński, dy- 
rektor przedsiębiorstwa koncertowego i Ga- 
bryelski, były dyrektor teatru ludowego. 

Kraków, I marca. (Tel. pryw.). Zapo- 
wiedziany na 5 marca proces Rusinów o 
obrazę czei przeciw redakcyi Czasu i Głosu 
Narodu z powodu przedruku znanych rewe- 
lacyj Kazimierza Rakowskiego w Kuryerze 
Warszawskim w sprawie „pruskich marek” 
odroczono, ponieważ oskarżyciele sprzeciwili 
się przeprowadzeniu rozprawy w sądzie krako- 
wskim i zażądali delegowania innego sądu, 
zdaje się wiedeńskiego. Zadanie Rusinów 
przedłożone będzie Najwyższemu Trybunałowi. 


Wiedeń, 1 marca. Nat Pan nadał pro- 
fesorowi krakowskiej ochotniczej straży po- 
żarnej, Wilhelmowi Fenzowi, złoty krzyż 
zasługi z koroną. 


Elsing, I marca. Sąd krajowy odrzu- 
cił skargę cesarza Wilhelma przeciw dzier- 
żawcy Sohstowi, który wobec tego pozosta- 
je jeszcze 5 lat w dzierżawie. 

Paryż, 1 marca. Przez ubiegłe dwa 
dni obradowala europejska konferencya w 
sprawie ruchu wagonów podczas sezonu le- 
tniego b. r. 

Uchwalono na niej szereg korzystnych 
zmian dla kolei austryackich i połączeń zniemi. 
między inneimi zmian w ruchn bezpośrednich 
wagonów I. i II. klasy, Kursujący corocznie 
w lecie bezpośredni pociąg pospieszny kąpie- 
lowy „Podwoloczyska - Lwów - kraków-Praga- 
Karlsbad“, który od 1 maja 1918 w Karls- 
badzie będzie miał bozpośrednie połączenie 
a Marienbadem i Wranzensbadem, otrzyma 
nowy bezpośredni wóz z Podwołoczysk do 
Marienbadu. i 

, Dotychczasowy ruch bezpośrednich wo- 
zów między Iekanami a Karlsbadem przy 
pociągu pospiesznym, odchodzącym z Czer- 
niowiec o 1:20 i £10 po południu, zostaje 
rozszerzony na linię Bukareszt-Karlsbad i zo- 
staje zaprowadzony nowy wóz bezpośredni 
między Bukaresztem a Wiedniem. 


Na Baikanach. 


PANA 


Konstantynopol, 1 marca. Policya prze- 
prowadziła rewizyę u pretendenta do tronu 


ks. Wahid Eddina, oraz u ks. Sabah Eddina,. 


którego komitet podejrzywa, że utrzymuje z 
pretendentem stosunki. Także przedsięwzięto 
rewizyę domową u b. prezydenta policyi w 
Konstantynopolu. 

Konstantynopol, 1 marca. Także u 
księcia Vahida Kddina przeprowadzono re- 
wizyę domową, ponieważ miało się u niego 
ukrywać pięciu oficerów, należących do Ligi 
oficerskiej. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 marca 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63325, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825:—, Akcye Anglobanku 


88925, Akcye Unionbanku 601:—, Akcye 
Landerbanku 518:25, Akcye Bankyereinu 
515:75, Akcye Bodencredit 1208:—, Akcye 


galicyjskiego Banku hipotecznego 642 —, 
Akcye kolei państwowych 708-—, Akcye 
kolei Południowej 11450, Akcye kolei El- 
bethał —*—, Akcye kolei Północnej 4850:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 1049'—, Akcye Rima Muranyi 718*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3478'—, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kerechowiecki. 


Najlepsze są Hygieniczne ! Przetłuszczone ! Sporządzone 


Warszawskie według nowoczesnych 
A ; wymagań nauki o hygienle 

MY H i pielegnowaniu skóry. 
RÓ kat T Wszędzie do nabycia. 


Najwiekszy parowiec świata „Imperator“ 
był niedawno przedmiotem dyskusyi na posiedzeniu 
fachowców w Anglii, gdzie w szezególnošci z uzna- 
niem podkreślano wartość L zw. wchłaniaczy fal. 
Prosta ta, a doniosła innowacya polega na rezer- 
woarach z wodą, wpuszczonych w szkielet okrętu. 
Przeciwdziałają one uderzeniom ful i niedopuszezają 
znanych, a przykrych wychyleń. Drugą jego nowo- 
ścią jest rozmieszczenie łodzi ratunkowy h, takie, 
że w chwili niebezpieczeństwa jest wykluczony jaki- 
kolwiek ścisk i paniczny tumult. 


pon 
Ubranie szewiotowe za 8 korou, Stara, re- 
noniowana fabryka sukna Siegel Imhof w Bernie, 
wysyła za 8 kor. dobry, eleganeki materyał szewio- 
towy na kostium damski. — Szezególna dobroć tych 
materyałów, jakoteż niskie ceny firmy naszej mają 
światową sławę. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene= 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
i zagranicą 


TY 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
AL, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


abecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
- 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


>> ZET 
„Ozi „e YZ 


CENNIK 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar» 
sowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 

er — naprawione odsyłają. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządczyni domu. 
Wymagania skromne. Biiższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 lutego 1918. 


Hotel Žorža. Pp.: A. hr. Krasicki z Ba- 
chórza, H Wasilewski z Markuszowa, A. 
Obertyński z Kulikowa, R. Czsykowski z Ka- 
mioRki Wołoskiej, A. Misiągiewicz z Czyżo- 
wie, S. Edler v. Smal Stocki z Czerniowiec. 

Hotel Imperial P.: L. hr. Koziebrodzki 
z Hlibowa, T. hr. Dzieduszycki ze Storkerau. 

Hotel Metropole. P.: A. Ohwalibóg z 
Bolęcina. 

Hotel Victoria. P.: R. Krzysiak z Bo- 
berki, K Wojciechowski z Litiatyna. 


Ee 


Koronowa waluta. 


Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 


1894 4 pr.. 84-25 


85:25 


płacą żądają | 


Koronowa waluta, płacą żądają 


I. Losy (za sztukę). 


IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 26 lutego 1913. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2770 3770 
Lwów, dnia 1 marca 1918 A, Ogólsy diuk MATA płacą żądają gut) za 400 M. 4 pr. . . . . - 10975 11075 GRE Bi a ago" Przem. 100złr. 483:— 495— 
. e d ś y Se Jlary ZAT. mos „0, oa . , 130— 200:— 
Wei SE Jednolity dług pai A h banknot. Sch KR SAW (krajów korony ada" ooo T a 63 — kg 
maj-list Sch dt AP -6 . złota renta Ee o 0 be DE 156TWON ustr. low. 10 złr. BI:  56:— 
I. Akcye za sztukę. SE 2 Ge Wór Ke E en E Sab kor. 4 pr. 8385 845 n e. węg. Tow. Soir 38— Sne 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze „ poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 423— 435:—} Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80—  86— 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 640—  656—|  luty-sierpień . . > . . « . . 8180 ST50| n p o 50 zł. (100 kor.) 209- 2i7— 
Banku galic. dla handlu i przem. kwiecień-październik . . . . . 8180 8T50| „ 0bl. pr. regul. Oisy 4 pre. . 299— Aug J. Akcye Banków (za sztukę), 
o 200 z? . . . . . . 395—  40B—| n zr. 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1560— 1610— TO Banku Anglo-Austr. 240 kor. 37:70 338:7 
Kolei ponro by po » „ 1860 po 100zł. 4 pre, . 456— 468:— F K. CERS r Wa Gal. SCH de mi Ss 200 złr. mięs GC 

200 al w. SE 516-— 522—| w „ 1864 po 100zł . . . . 63%-— 644— | Węgier za 100 zł. 4 pra. . « 85/10 86-10 | Pęszt, Banku handlu i przem. . . 3595— 3605 — 
Fabryki wagonów w Sanoku po n „ 1864 po 50 zł. . . . 330—  —— | Kroacyi i Slawonii . . . . . . 8660 8760| Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . . 63225 633 25 

500 koron . . . . . . 488-—  500:— Ree ve, e Radzie paiaina F. Inne publiczne pożyczki, A. e KA W À 825-50 826 50 

I A war E 100 mag reprezentowanych krajów koronnych) EO E Danja > z e e kó 9960 100:60 | Gaj. banku hip. SE Bee 648 

į (bez kuponu bieżącego z 0z. kraj. Bukowiny Z T. Banku dla krajć zł 515 4 
: Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre.. . . . 8450 8550 E No "1400 MA $ 08 i 947.50 
Banku hip. gal 5 pr w. a wylo za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 10650 10650| Gal. poź. kr. » roku 1898 4 pre. . 83% ép "  Zwiąsku (Uniontant) 200 zł wag wyg 0 
E 10 dE e zw "| Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 97—  98—| Czeski / PASZ ) M Ze Geer 
Banku hip. gal. Dik pr. w. a. los F : eskiego banku związkowego 100 zł. 26850 269-50 

e Gi yi Se EE EEN 91-90 podatku 4 pr. + „WEN ZAGDONEGEZO PO reż miasta Lwowa z r. 1896 D 32: Zivnostenska banka 100 złr, . . 272— 275— 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los C. Obligacye kolejowe Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 11%— 12%— 

EE Neues . . . . (28530 88 3 3 Get r. a pre. AE R. Akcye przedsiębiorstw trausportowych. 
Banku kraj. Di pr. w.a.los wë L 9250 9320| Kol. Areyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 8460 apen) "rare bi prem, kol za 400 fi. 225— 238 Bukow, kolei lok. ako, pierw. 200 złr. 439— 445: 
Banki kraj. 4 pew. a loswóil 8550  8620| Kol Dëser Hlżbiety w złocie wolna G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne "akc. zakład. 200 złr. 400— 410 — 
Banku gal. ziem. kred.41,pr.601. 9420 9490| od podatku za 100 zł. 4 pr. 10480 105:80 za 100 zł. nom. Austr. Tow. żegi. na Dunaju500 zł, mk, 1312— 1321— 
BR. se U i aa R o m pa Józefa za 1% 196 Austr. zakł. obl. prem. i. ; pr. 276— A Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840-— 4880-— 

rakowie 4*/ pr. og i B= > Sj ASO go 5 6 H * = 4 3 pr. 24650 2605 Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. 385— 390— 
Ai RSE Ra A 91-30  92— Kol karola Biere po 200 zł. mk. an, ven) Doft Gegen dia handlu i EE A Lwów Czarniome Jany 200 zł. 519— 520— 

„ kredyt. e. 3 . : o olo Ba jo 9 "60: R przemys pre. TE 6 Kg = n Lwów-Kleparów-Jawor okal. 

(pierwsza emisya) . A 95:50  —— EA ER Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 995) 10050 400 kor. 5 W.” w SE =  305— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los , wolne U mice 4pr.. . . . 850 85:50] Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83:30 84-30 
gf et ele ZK e SC Pani degli AB ubie 465 poc ab s OE ate | 969] beer E d 

. kredyt. gal. e , 4 pr. s;akcye). a- — E-| „ Sa 5 pr. starsze . i d AE s S 

los w EE. 83 50 84-20 0 Ona let 93 PE Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 1084 — 1035— 
Tow. kred. gal. ziem. AL los. 521. 9280 9350 Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. GE pr. 60 1. aas 15:25 PE. ee >A ee Ge Se ech = 

ER A i 1 ga dy w. P oe A 
III. Obligi za 100 koron. Dë, za 800 grz 0 d, 6 Pr e 106 | Gal. skok kp. EE PE R PN Eeer) Tow, kop, mgla TO zh, SE  zggź» 
(EC dać Kol. czeskiej zach, za 400, 1000 i Kern LEE E SRO e a 
Galio. fund. propin. 4 pr. . . . 9730  98— | 5000 zł. & pr. „. . . . . . 8675 8775| Banku kraj. dla Galicyii Lodomeryi SS ee 00 kor. om 45a — 458'— 
GE PE AB? A = SE Ss a pi z r. 1895 za sób pr 51'/ą lat A e gë  93— - Zarz. tytoniow. 500 franków 821— 32350 
omun. Ban . . (8 em. — i . 6 1 1 + . .  86—  87-—| Banku krajowego oblig. komun. 
Komun. Banku kraj, 4 pr. (4em.)  8%50 8320| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 42 lat Ak pr. e . . . 90— BH wn "a abe © 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. Së Bänn kor. 4 pr. . 210401 4 1 Dë  gą+—| Banku kr. obl. kol. żel. 57*/,1.4 pr. 8%— 8275| Niemieckie Banki, . . . . . 11810 11830 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8330 ` 84— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 90:35 91-85 | Włoskie Banki. . . . . . a 9395 9410 
w. 4 pr. zr. 1908  8%80 ol z r. 1886, & pra . . .. . . 9L15 9215 R „ 50 latw.k. 4 pr. 91-50 9250) Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.. 24:18 24-23 
d miasta Lwowa 4 pr. 80-70 81-40! Kol. północnej ces, Ferdynanda em. $ Paryż za 100 franków . . . . HSN _95:921/. 
g ` „ 4 pr. 85-70 8640 z r. 1887, 4 pre, (ar.) . . . 9125 92-25 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli Gi pre, 25425  255-— 
P „ Krakowa, , 8180 8250| Kol. RE al ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . 95:82 DA, 
Z T. , re. . . . . . . 91:25 9325] Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 r 
SES Kol. północnej oes, Ferdynanda em. |) e ar 0 Ne Waluty. 
Dukat cesarski ve Ara 11:36 11:46 z r. 1888, 4 pre. 8 91-25 9225| Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski , . . . . . . IA 11-46 
20 frankówka. s . « - « « . 19:10 1928| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 sie, A pre. . . . . . . . 8480 8580| Austr.-węg.8 guld. złota moneta =n =n 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252:—  254*— Se n 91:25 9225| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . 2 g , 1917 19-19 
100 „ |, „  _ papierowych 25880 255'—| Kol. północnej ces, Ferdynanda em. |. NIN 0750 bmerkówk, SÉ ` Ze 23:60 2365 
100 marek niemieckich . . . . 118— 11840] zr. eg 4 pre . . . . . . 9125 9225) Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 K _| Rossyjski półimperyał . . . Oy est 
— Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11025 11125| Niem. banknoty za 100 marek 11810  118:30 
1) Kupony opłacają 1/ą'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . „, . . . . 90:05 9105| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 106 lir . 94:05 9425 
a) Kupony opłacają Zë, podatek rentowy. Kol. galio. Karola Ludwika 4 pre. 85—  86—| zr. 1886 4 pre. . . . . « o 1106— 111—)| Ruble „, . . . . . . . 2546—  255— 
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L. ez. E. 1030 12 (12) (2404 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Srula Mendla Kreislera, 
kupca w Polanie, odbędzie się dnia 26 mar- 
ca 1918 o godzinie 10 przed połudriem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IL. 
w Lutowiskach, licytacya 11:82 części real- 
ności lwb. 32 i 1164 części realności lwh. 
33 ks. gr. gm Paniszczów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 

a) 1182 ezęści real. lwh. 32 na kwotę 
%97 kor. 50 h., 

b) 11;6% części real. lwh. 33 na kwotę 
1 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynesi: 

ad a) kwotę 582 kor., 

ad b) kwotę 1 kor. 20 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 50 z dnia 


| ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

f Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

e Te osoby, „dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkaą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Lutowiska, dnia 17 lutego 1913. 


2 marca 1913. 


(2580 2—3) | Sokota, dnia 8 marca 1918 od 4 do 8 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe {tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od B-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 

Poniedziałek, dnia 3 marca 1913 od 9 do 
12 godz. przed południem: konfekcya 
męska, urządzenie kawiarni, futro, me- 
ble. 

Wtorek, dnia 4 marca 1913 od 9 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
bilard, aparat do piwa, prasa, buciki, 

f dywany, meble. 

Sroda, dnja 5 marca 1918, od 9 do 12 godz. 
przed południem: towary żelazne, ko- 
rzenne, urządzenie, papiery, maszyna 
do szycia, pianino, kasa, urządzenie ka- 
wiarni, meble. 

Czwartek, dnia 6 marca 1913 od 9 dò 12 
godz. przed południem: sukna, meble, 

Piątek, dnia 7 marca 1918 od 9 do 12 godz. 
przed południem: towary galanteryjne, 
meble. 


godziny wieczorem: 2 beczki duże a 

700 litr. z pipami i meble. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. * 

Lwów, dnia 26 lutego 1918, 


K. k. Ministerium für Landesverteidigung. 
Zu Departament XIL, Nr. 115 ex 1913 
(2428 2—2) 
Öffentliche Offertausschreibung 
betreffend die Lieferung von Artilleriemate- 
rialsorten für die k. k. Landwehr. 

Das Ministerium für Landesverteidigung 
beabsichtigt die Lieferung verschiedener Ar- 
tilleriematerial- und Ausrüstungssorten für 
das Jahr 1913 im Wege der allgemeinen 
Konkurenz sicherzustellen und erlässt hiemit 
die ófientliche Aufforderung zur Einbringung 
von schriftlichen Offerten, welche bis spä- 
testens 15 März 1913, 10 Chr vormittags 
beim genannten Ministerium (Einreichungs- 
protokoll) zu überreichen sind. 

Die auf diese Lieferung Bezug nehmen- 
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de Oftertausschreibung, aus der die Art und ; dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- | zarej. z ogr. oreka, zastąpienego przez dr. 


Anzahl der einzuliefernden Gegenstande, die 
Offerteinreichungsmodalititen md die allge- 
meinen  Lieferungsbedingnisse entnommen 


werden kónnen, wurde hereits in Nr. 48 des | 
Amtsblattes „Gazeta Lwowska“ vom 28 Fe-; 


bruar 1913 rollichaltich verlautkart. 
Vom k. k. Ministerium für Eandes- 
verteidigung. 
Wien, jm Februar 1913. 


L. cz. E. 218/12 (8) 
Edykt boytaayjny. 

Na żądanie Jana Kintzego star. i tow. 
współwł:ścicieli majętnośi Las Kalnieki, 
zastąpionych przez adw. dr. Aleksandra Ły- 
siaka we Lwowie, odbędzie się dnia 27go 
marca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19, celem zalesienia współwłasności licyta- 
cya majętności „Las Kalnieki*, obiętej lwh 
750 ks. gr. dla większych posiadłości tutej- 
szego sądu, składającej się z parceli gr. lk. 
312.614. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę wynosi 42.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 42.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Właściciele hipoteczni zatrzymują swa 
prawa bez względu na cenę lieytaczjną. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuimenta (wyciąg ta- 
bulprny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w ga: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, 

C. k, Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 lutego 1918. 


(2558 3 —3) 


L. cz. E. 1442/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Dobczycach, odbędzie się dnia 17 
marca 1918 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym lieytacya 80/90 
części realności lwh. 101 gmiay Skrzynka 
objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 390 kor. 

Najniższa oferta wynosi 260 kor. 

Wadyum 39 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezes godzin urzędo- 
R w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 


(2621) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Dobczyce, dnia 17 stycznia 1918, 


Le E. 605/11 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 20 marca 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr 
10, odbędzie się licytacya: 

1. realności lwh, 81 i 

2. realności lwh. 407 ks, gr. gm. Ta- 
cko, stanowiących parcele gruntowe. 

Cena szacunkowa: ad 1. 2542 kor., ad 
2. 15338 kor. 

Najniższa oferta: ad 1. 1271 kor., ad 
2. 767 kor. 

Warunki lieytacyjne normalnie usta- 
lone i odnośne doknmenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 18 lutego 1918. 


(2083) 


L. cz. E. 1700/11 
Edykt relicytacyjny. 

Na wniosek wierzyciela Herscha Baum- 
óhla, gdy nabywca Jurko Jaworski nie zło- 
żył ceny kupna, odbędzie się dnia 28 marca 
1918 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. II, relicytacya realności lwh. 624 ks. gr. 
gm. Sulatycze. 

Wartość szacnakowa 860 kor. 

Najniższa oferta 430 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 15 lutego 1918. 


(2655) 


L. ez. E. 3168/12 (5) (2687) 
Dnia 20 marca 1918 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nem, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
1/8 części realności obj. iwb. 68 gim. Pa- 
siecznu, wraz z przywależnościami. 
Nieruchomość tej części wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1760 kor. 
Najniższa cena wyaosi 1174 koron, 
poniżej tej” ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny. wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
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nym, w biurze Nr. 19. 
Lk Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, daia 3 Intego 1913, 


L. ez. E. 413412 (5) (2640) 

Dnia 21go marca 1913 o godzinie 11 
przed południen, w sądzie niżej wymienia- 
nym, w biurze Nr. 19, licztacya: 

1. realności obj. Iwh. 61 gm. Przerośl, 

2. Jwh 553 gm. Przerośl i 

8. połowy realności obj. lwh. 222 gm. 
Przerośl, wraz z przynsleżnościami. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tację są ocenione na: ad 1. 450 kor., sd 2. 
260 kor, ad 3. 1170 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 500 kor., 
ad 2, 174 kor, ad 3. 780 kor, poniżej tej 
ceny aprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytazyjnej, które się za- 
twierdza i odnosząca się do tychże nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i 4 d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IL 

Nadwórna, dnia 31 stycznia 1918. 


L. cz. E. 3852/11 (8) (2642; 

Daia 20 marca 1918 o godzinie 10:80 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, licytscya obydwu po- 
łów realności obj. lwh. 3118 ks. gr. gm. 
Pniów, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona każda połowa osobno na 
2299 kor. 15 h. 

Najniższa cena wynosi każdej połowy 
po 15683 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularay, wycią 
katastralny, protokoły ocenienia i t. 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 3 lutego 1918. 


które się z3- 
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L. cz. 1550/12 
Zobowiązany Jakób Duda. 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Jana Wojciechowskiego, 
odbędzie się dnia 5 marca 1918 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 57, w Wiśniczu licytacya 
realności lwh. 414 ks. gr gm. Wiśnicz wraz 
z przynależaościami, składającemi rię z do- 
mu mieszkalnego o 2 izbach. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 1047 kor. 02 h 
Najniższa cena wynosi 698 kor. 02 bh. 
poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w binrze Nr. 57. 
Takie prawa, wobes których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 


(2649) 


ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dnia 17 stycznia 1918 


I. cz. E. 1599/12 
| Edykt ligytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, odbędzie się dnia %9go marca 
1913 o godzinie 10 przed południem licyta- 
cya całej realncści lwh. 566 gminy Woło- 
stków, ocenionej na 800 kor., zaś przynale- 
żności na 240 kor. ań 
Najniższa ceaa, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 752 kor. 62 b. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Sądowa Wisznia, dnia 5 lutego 1913, 


(2213) 


L. cz. E. 73/12 (39) 
Edykt licytacyjny. 
Na żadanie Towarzystwa dla kredytu 


(2606 1—37 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ' hipotecznego i osobistego w Krakowie, stow. 
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Adolfa Grossa adwokat: w Krakowie, od- 
będzie się daia 17 marca 1918 o godz, 10 
przed poiudnie:a w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Na. IL, licytacja majętności 
Dźwiniacz górny, otj. Lei, 606 ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. sądu obwodowego, 
wraz z przynależsościami, skłądującemi się 
z kolejki konnej i toru de niej należącego, 
zapasów drzewuych i prawo polowacia. 

Nieruehcmość wystawiena na licytacpę 
jest oceniona na 895.450 kor. 67 h., przy- 
Bależności zaś na 24.559 kor. 20 h. 

N.jniższa oferta wynosi 280.006 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrueki licytaezjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumeauta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr tny, protokoły oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mająży chęć ko- 
pienia, pizejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 98. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byisby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być iuż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoiności istnieją, 
bądź w toku posiępowania licytacyjiego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przes 
przybieis na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
Za termuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego. 

O. k, Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia t lużego 1918. 


L. cz. E. 3377.12 (7) i 4989/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się licyiacya każdocześnie o godzinie 
10 przed poiuduiem : 

A) dnia 21 kwietnia 1913: 

1. realności objętej wyk. hip. l. 178 
ks. gr. gm. Rzeczyczsny, stanowiącej posia- 
dłość wiejską, obejmującą dom mieszkalny, 
stodołę, łąki i grunt upraway. łącznego ob- 
szaru 1 ba. 21 ar. 18 m? ocenionej na 4000 


Krop: 
B) dnia 2 maja 1913: 

2. reainości objętej wyk. hip. |. 202 
ks. gr. gm. Lubień mały, stanowiącej real- 
ność wiejską, składającą się z demu mie- 
szkalnego, komórki z chlewem, kurnikiem, 
stodołą ze stajnią, komorą i poddaszem, wraz 
z gruntem obszaru 12 ar. 48 mi ocenionej 
ma 4590 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 2666 kor. 68 b., 
ad 2. 3060 kor. 

Warunki licytacyjne i iene odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie praws, wokee których niniejsza 
licytacya byłaby  aiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sędu n:jpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytaczjnym, insczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej wierachomości 
nie mcgłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jskie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już isinieją, bądź w toku po- 
stępowanie lieytacyjnego powsteną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przzybicie na ta 
bley sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnoimosnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 24 lutego 1918, 
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L. cz. E. 88212 (2619) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 marca 1913 o godz. 4 po południu w sali 
Nr. 5, licytacya realności: 

a) lwh. 51 gminy Pyszkowce, 

b) Iech, 910 gminy Pyszkowce. 

Wartości szacunkowej: ad a) na kwotę 
1060 kor., 

ad b) na kwotę 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) na kwotę 706 kor. 67 h., 

ad b) na kwotę 266 kor. 67 h. 

Odnośn: akt» przejrzeć można w tut, 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Buczacz, dnia 8 lutego 1913. 


L. cz. E. 1476 12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądauie Towarzystwa eskontowego 
w Strzyżowie, odbędzie się dnia 21 marca 
1913 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya 1/6 części realnościw lwh. 554 ks. gr. 
m. kat, Pstrązowa bez budynków. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 960 kor. 84 h. 


(2647) 


| Najniższa cena wynosi 640 koron 56 
th., poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 

! Warunki licztacyjne, które się zatwier- 
| dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści doktmenta (wyciag tabularny, wyciag 
katastrainy, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
Ze każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobse których niaisi- 
sza licytacya byłaby niedopuszczzlną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej -roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeś.i 
nia mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dls których jakie prawa 
ciężary pa powy! meru-homości 
bądź obecanje już isiaicją, bądź w toku pe- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzemisch tego 
postępowania jedynie przez przykicie va 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika dn doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Bad powiatowy, Uddział IL. 

Strzyżów, dnia 19 lutego 1918. 
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1. ez E. IX, 8768/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Wiihelma Dadleza w 
Krakowie, odbędzie się dnia 9 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, 
Krakowie licytacya 1.4 części realności lwh, 
846 ks. gr. gu. Zabierzów, składającej sie z 
domu ze stodołą i ogrodu i 8 parceli grun- 
towych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 699 kor. 07 b. 


613) 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 04 E., 
poniżej tej ceny sprzed:ź nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
lubularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 

Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1918 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 14 lutego 1918. 


Le E. 4892:12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9, sądu tutejszego licytacya: 

a) całej realności lwh, 339, 

bi całej realności lwh. 340 gm. Se- 
neczów. 

Powyższe reżlności oceniono na ad a) 
6165 kor. 75 h., b) 2098 kor. 38 h. 

| Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 4110 kor. 50 h., 
b) 1898 kor. 92 h. 

Warunki lieytacyjne i inna odnośne d - 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

O. k. Sąd powietowy. Oddział III. 

Dolins. dnia 18 lutego 1918, 


(2622 1-3) 


L cz. E, 3788;/12 (2899) 


nym, w biurza Nr. 4, odbędzie cię liey- 
tacya realaości lwh, 588 ks. gr. gm. Grębów 
składającej się z pgr. i bud. oraz domu mie- 
szkalnego, stodoły i stajni. 

Nieruchomość ta oceniona na 5060 kor. 

Najniższa cena wynosi 3378 kor. 88 h. 

Dokumonta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4, 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya bylaby  niedoputzczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 18 lutego 1918. 


Le E. 11//12 (18) 
Edykt gicytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wysmienio- 
nym, w biwze Nr. 19, odhęjzie się leyta- 
cya reainości obj, lwh, 630 kgr, Tułukow 
b: 


(2154) 


Hryeka Stefiuks Maiteja włesnej. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
lirytacpę, ustala sig Be 1029 kor. 

Najniższa cena wznosi 686 ker., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
' tej nierushomośei dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
nienia i t. dk może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
| wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
"Nr, 21, 
| Takie prawa wobec których niniejsza 
| licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
„zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
'nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno- 
s7000. 

Te csoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istsieją, bądź w toku postępo- 
waniu licytecyjnego powstaną zawiadaniene 
będą o dalszych wydarzeniach iego postę- 
powania jedynie przez przębicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 15 stycznia 1918. 


L. cz. E. 2068/12 43) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Wachsmanna, od- 
będzie się dnia 28 marca 1918 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Myślenicach liey- 
tacys realności lwh. 180 gm. Doina wieś obj. 
składejącej się z 2 parcel gruntowych obsza- 
ru 630 sążni, budowlanej 84 sąż., domu dre- 
wnianego o 4 pokojach i murowanej pie- 
karni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 17166 kor. 

Najniższa cena wynosi 8588 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liegiacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuments, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. ć s: 

Takie prawa, wobóe których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Isinieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 29 stycznia 1913. 


(2634) 


L. cz. E. 1336/12 (2618) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 marca 198 o godzinie D po południu 
(szla 5), licytacya 1/2 realności iwh. 118 
gm. Kurdwanówka wartości szacunkowej 300 
kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor. 

Qdnośne akta przejrzeć można w tut, 
sądzie. i 

C. k., Sąd powiatowy. 
Buezacz, dnia 8 lntego 1948. 


l. oz. E. 4818/12 (4) (2636) 

Dnia 21 marca 1918 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, licytacya realności 
obj. Jwh, 170 gm. Fitków. wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 940 kor. 

Najniższa cena wynosi 627 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki  lieytacyjne, które zatwier- 
dza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, 19. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 31 stycznia 1918. 


l. ez. E. 2898/12 | x 
Edykt lieytacyjay. 

Na wniosek strony egzekwującej Ger- 
schona Blechera w Jabłonowie odbędzie się 
dnia 10 kwietnia 1913 o godzinie H przed 
południem w biurze Nr. 8, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
iwh. 79 ks. gr. gm. Jabłonów. 

Wartość szacunkowa 1051 kor. 

Najniższa oferta 714 kor. 60 h. 

Do realności lwh. 79 ks. gr. Jabłonów 
należą następujące przynależności: drzewa 1 
płot, oszacowane na 21 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział TY, 
Jabłonów. dnia 18 lutego 1918. 


(2628) 


L. cz. E. 1752/12 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek powiatowej Kasy zaliczko- 


,2656) 


9 


wej i oszczędności W Żydaczowie odbędzie się | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze j realności obj. lwh. 281 ks. gr. Chlebiczyn 


dnia 28 marca 1918 o godz. 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. IL, licytacya połowy 
rezlności lwh. 211 ks. gr. gm. Sulatycze, zo- 
bowiązanego Wasyla Ripiaka syna Stasia 


Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 


polny Mojżesza Tenenbauma własnej, składa- 
jącej się z domu mieszkalnego, obrozu, 2 
grusz pfotu i pola orargo. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 


wlasnej, składającej się z budynków i gruntu. ` nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | licytacyę ustala się na 5978 kor. 95 hal. 


Wartość szacunkowa 2670 kor. 
Najmiższa oferta 1780 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. H. 
Żorawno, dnia 14 lutego 1918. 


L. ez. E. 290812 (8) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Peretza Schmerza w Tu- 
diowie, odbędzie się dnia 7 marca 1918 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12, licytacya re- 
alności obj. lwh. 166 ks. gr. gm. kat. Tu- 
diów. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyg jest oceniona na 1025 kor. 

Najniższa cena wynosi 684 kor., po- 
niżej tej cewy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabalarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienienym, w biurze Nr. 12. 

'Yakie prawa, wobse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminio licytseyjnyni, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie megłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, "adi w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
mine o dzlszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wysuienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 5 lutego 1913. 


(2681) 


L, cz. E. IX. 209412 (15;. (2614 1—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie krakowskiego Banku kredy- 
towego, obędzie się dnia 26 marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie, 
licytacya realności lwh. 38 ks. gr. gm. Olsza 
wrz z przykależnościami, składającemi się 
z parc. bud. lkzt. 48 z domem murowanym 
jedno-piętrowym nowym o 11 ubikacyach i 
ogrodem lk. 23,12, 

Nieruchomeść wystawiona na licytacyę 
jest ocemlota na 35.988 kor. 

, Najniższa cena wynosi 17.994 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pie-0la, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 44. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 15 stycznia 1913, 


L. cz. E. 836/12 (2620) 
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
18 marca 1913 godzina 3 po połudaiu (sala 
5) licytacya realności iwh. 277 gm. Jezie- 
rzany wkrtości szacunkowej 1520 kor. 
Najniższa cena wynosi 1420 kor. 
„ Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie, 
0. k. Sąd powiatowy, 
Buczacz, dnia 3 lutego 1918. 


L. ćz. E. 1847/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Fiederera syna 
Mendla w Tuustem, cdbędzie się daia 14 
EE 1913 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licyticya realności obj. lwh. 1271 gm. 
ksi, Kopyczyńee, składającej się z pb. lkat. 
805,1 (Nd. 496) pgr. lkat. 956/2, 957/2 1 
958/2. zagroda włościańska o obszarze 40 ar. 
36 m”, wraz z przynałeznościami, skłzdają- 
comi Bię Z oparkanienia i kilku drzew owo- 
voezch, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3775 kor., przynależności 
zaś na 96 kor, 

_ Najniższa cena wynosi 2567 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licyiacyjne, które się zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokunenta możs każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


(2629) 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
(ści nie mogłyby już znaczenia, 
| Osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej realności bądź obe- | 
enie już są wpisaze, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania ! 
tyiko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomoenika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 11 lutego 1913. 


Le E. 2886/12 i 
Edykt lieytacyjny ` 

oraz wszwanie do zgłoszen:a wiirzyteluości. 

Na wniosek strony egzekwującej Schlo- 
my Sacka kupca w Jeułonowie odbędzie się 
dnia 10 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 8 na zasadzie zs- 
twierdzonych warunków licytacya następujs- 
cych raalności: 

1. lwb. 81 ks. gr. gm. Łucza, 

2, lwh. 871 ks. gr. gm. Łucza. 

Wartość szacunkowa: 

sd 1. 1880 kor., 

ad 2. 1107 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta : 

ad 1. 1328 kor. 60 bal, 

ad 2. 754 kor. 34 hal. ` 

Do realności lwh. 81 i 871 ke. gr. 
Lucza należą następujące przynależności: 
drzewa oszacowane: 

ad 1. na 118 kor., 

ad 2. na 24 kor. 

Poniżej najo ższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. , 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczen e terminu lcytacyjnego. 
Ò k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jabłonów, dnia 18 lut+go 1913. 


(2627) 


L. cz. E, 2790 i 2791:12 (2638) 

Dnia 20 marcs 1918 o godzinie 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
21/80 i 21/80 części realności obj. lwh, 3555 
gm. Pniów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości tej części wystawione, 
na licytacyę, są ozenione po 1810 kor. ze 
względu na położenie. 

Najniższa cena wynosi po 874 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tebulurny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 8 lutego 1918. 


L. cz. E. 8268/12 (5) (2639) 

Dnia 20 marca 1913 ogodz. 10 przed 
południem. w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 19. licytacya : 

1. realności obj. lwh, 128 gm. Naza- 
wizów, l 

2. realności obt, lwh. 194 gm. Naza- 
wizów. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, ocenione są ad 1. na 818 kor., ad 2. 
750 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 546 kor,, 
ad 2. 500 kor., poniżej tej eeuy sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych wą sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. 19. 

Ok Sąd powiatowy. Oddzisł IL. 

Nadwórna, dnia 2 lutego 1918. 


L. ez. E. 1706/12 
Kdykt ligytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, edbędzie się dnia 1 kwisinia 1913 o 
godzinie 9 rano licytecya całej realności 
iwh. 185 gm. Wójkowiee ocenionej na 1186 | 
kor. 80 h. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi wynosi 792 kor. 

C. k. Sąd powiatony, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 6 lutego 1918. 


skutku. 
Warunki licytscyjne, które się zatwier- 
A 


sprzedaż 


L. ez. E. 2964/12 (4) (2652) 
Edykt licytacyjny. S 

Dnia 9 kwietnia 1918 o godzinie 9:30 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 

nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya | 


Najniższa cena wynosi 2989 kor. 47 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katasuralny, protokoły owe- 
nienia ft. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo 
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
szą lisytacya bylby miedopuszczal:ą, należy 
zgłosić do sądu najyóżsiej przy wyżnDaczo- 
nym terminie leytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze sku:kiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższe nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 10 lutego 1913. 


L. ez P 3170/12 (2641; 

Dnia 21 marea 1913 o godzinie 11:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19,odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 72 gm. Wołosów wraz z 
przynależnościami, 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 4340 kor, 

Najniższa cena wynosi 2894 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nadwórna, dnia 81 stycznia 1913, 


L. cz. E. 2218/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Stolzberga w Dry- 
Szczowie, odbędzie się dnia 10 marca 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
8 licytacya realności obj. lwh. 692 gminy 
Dryszczów wraz Z przynałeżnościami, 

Wartość szacunkowa wynosi 1510 kor. 

Najniższa cena wynosi 1006 koron 
76 hal. 

Wszelkia dokumenta, jako warunki li- 
cytacyjne, protokół oszacowania, wyciąg hi- 
poteczuy przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

0. k Sąd nowiatowy, Oddziaż IV, 

Bołszawce, dnia 10 lutego 1913. 


(2617 1—3) 


Le E. 2240/12 (4) (2648) 

Dnia 21 marca 1918 o godzinie 11:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 19, Leytacya 5/12 i 1/18 
części lwh. 326 ks. gr. gm. Hawryłóa ka, wraz 
z przynaieżności: mi, 

Nieruchomości tej części wystawione 
na licytacyę są ocenione na 1012 kor. 

Najniższa cena wynosi 675 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzcyjne, które mię sa- 
twierdza i Gdnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta wyciąg tabula*ny, wy- 
cigg kutustraluy, protokół ocanienia i t. d.) 
może ksżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
por czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyznenionym, w b:erze Nr. 19. 

O k. Sad powistowy, Odazisł II. 

NŃadwórna, dnia 31 stycznia 1913. 


Lee E. 2781/12 (5) (2611. 

Strona zokow.ącana Balbina Ablex:- 
CZOWA. 

Edykt licytscyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniussk strony egzeze ującej Lewi 
Korzeuniza, odbędzie się duia 2 kwie ni» 
1913 o godzune 9 przed poludnism w bin- 
rze Nr. 388, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków lieytaeya realności lwh. 922 ks. gr. 
gm Święceny, stanowiącej parcelę budoówianą 
wraz z domem, 

Wartość szacunkowa 1030 kor. 

Najniższa cforta 686 kor. 66 h, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tych realnośsi dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 


nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 
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można, kuratorem p. dr. F. Weinhebra, adw. 
w Krzeszowicach. 
Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 


Takie prawa, w obec których niniejsza ` rych go ustanowiono, w powyższem postę- 


licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. III. 

Jasło, dnia 6 lutego 1918. 


Le E 1703/126 (6) 
Edykt heytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1913 o godz, 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się relicytacya 7/28 
części realności Iech, 1037 ks. gr. Zabłotów 
Schaji Schachtera Josla własnych. 

Nieruchomości w cząstkach wystawione 
na licytacyę są ocenione na 1335 kor. 

Najniższa cena wynosi 667 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bu!tarny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie heytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu mżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatwy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 21 stycznia 1918. 
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Le E. 1627/12 (4) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Dybicy, odbędzie się dnia 4 marca 
1918 o godzinie 9:80 przed południem, w 
biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

1. całej Iwh. 15 ks. gr. gm. Grabiny, 

4. całej lwh. 298 ks. gr. gm. Grabiny, 

3. połowy lwh. 190 ks. gr. gm. Gra- 
biny i 

4. całej lwh. 189 ks. gr. gm. Grabiny. 

Wartość szseunkowa wynosi: 

ad 1. — 700 koron, 

ad 2. — 160 koron, 

ad 8. — 50 koron, 

ad 4. — 6780 koron. 

Najniższa oferta: 

ad 1. — 466 kor. 66 b., 

ad 2. — 106 kor. 67 b. 

ad 3, — 88 kor. 82 h, 

ad 4. — 4486 kor. 67 h, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się. 

Koszta za warunki oznacza się na 10 
kor. 90 b. Kosztów osobnego pęd nia nie 
przyznaje się. albowiem warunki te mogły 
być dołączone do wniosku o dozwolenie e- 
gzekucji. 

C. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 28 stycznia 1913. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. E. 2067/12 (5) (2630) 


W postępowamu licytacyjnem powiat0- 
wej Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw 
p. Wojciechowi Kasturzy w Czernej o 4410 
kor. 12 b. zpn. ustanawia się celem strze- 
żenia praw Dawida Mandla i Dawida Osren- 
steina, jakoteż wszystkich innych osób inte- 
resowanych, którym uchwały z dnia 20 listo- 
pada 1912 L. ez. E. 2067/12 (5) lub też 
kiórejkolwiek innej uchwały w tem postę- 
powaniu później wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 


powaniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępey nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nia przestanie wymagać zastęp- 
stwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 5 lutego 1913. 


L. ez. w. 162012 (2) (2347 3—3) 

Przeciw Józefowi Gąsienicy Jarząbkowi 
z Zakopanego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k., sądu 
obwodowego w Nowym Sączn przez Włady- 
sława Krzeptowskiego z Zakopanego pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 25 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gąsienicy 
Jarząbka ustanawia się p. dr  Pasionka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kur<tor zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1912. 


L. cz. E. 2312,12 (2) (2198 3—3) 
Edykt 
Harasymowi Filakowi z Ługu w spra- 
wie toczącej się przed ce. k. sądem powiato- 
wym w Gorlicach przeciw temuż o 1650 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
22 listopada 1912 Le E. 2312/12 (1). 
którą dozwolono sprzedaży realności lwh. 
86 gm. Ług Harasyma Filaka własnej. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Harasym 
Filak przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w osobie p. Cele 
styna Męcińskiego, adwokata w Gorlicach. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranpa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 15 stycznia 1918. 


L. cz. Ge, III. 4399/13 (3); (2598) 
Edykt. 

Przeciw Wincentemu Rogulskiemu z 
Radgoszczy sp. Dąbrowa, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e k. 
sądu krajwego Jako baudlowego w Krako- 
wie przez miejską Kasę oszezędności w Bo 
chni pozew o 107 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 11 
grudnia 1912 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wincentego Ro- 
gulskiego ustanawia się p. dr. S. Wahrhaf- 
tiga, adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
gulskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział III. 

Kraków, dnia 11 lutego 1918. 


L. cz. Ów. 6941/12 (2600 
Edykt 

Przeciw Nykole Kowbuz Iwana i Jur- 
kowi Kowbuz Wasyla, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Koło- 
myi przez Leona Spierera, kupca z Horoden- 
ki pozew wekslowy o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Kowbuz 
Iwana i Jurka Kowbuz Wasyla, ustanawia 
się p. adwokata radcy Dworu Łysiaka w Ko- 
łomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sięnie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamixnuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 19 listopada 1912: 


L. cz. Ćw. III. 2246/12 (3) (2584) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi i Natalii małż. Nie- 
ciom z Ludwinowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez stowarzyszenie pożyczkowe i oszczę- 
dności Wzajemna pomoc w Podgórzu pozew 
wekslowy o 395 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 2 września 1912 1. cz. Ćw. III. 
2246 12 (1). 

Celem strzeżenia praw Michała i Na- 
talii małż. Nieciów, ustanawia się p. dr. 
Edwarda Rybackiego, adwokata w Krakowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 


chała i Natalię Neciów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezrieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 30 stycznia 1913. 


L. ez. Cw. III, 705 13 (1) 
Edykt 

Przeciw Samuelowi Abrahamowi Rabi- 
nowiczowi i Rudli Horowicz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Powszechny Zakład kredy 
towy dla handlu i przemysłu w Jaworznie 
pozew o 3230 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 30 stycznia 1913 L. cz. 
Ów. III 705/13 (1). 

Celem strzeżenia praw Samuela Abra- 
hama Rabinowieza i Rudli Horowicz ustana- 
wia się p. adwokata dr. Ignacego Szado w 
Krakowie, Długa 10, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Abrahama Rabinowicza i Rudlę Ho- 
rowicz w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
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uja. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 30 styeznia 1913. 


L. ez, ©. III. 1049/12 (2) (26:6) 
Edy kt 

Przeciw Jakóbowi Kocharskiemu, wzglę- 
dnie tegoż masie spadkowej, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy- 
ślu przez firmę J. Friedmann w Stryju po- 
zew o 203 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
AZ na 27 lutego 1913 godzina 11 sala 

ro 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Lówenthala, adwokata w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńtwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 5 lutego 1918. 


L. cz. ©. TI. 97/13 (1) (2615) 
Edykt. 

Przeciw Leibie Kachane, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Antoniego Łowieckiego, właściciela re- 
alności w Sanoku, pozew o zezwolenie na 
wydanie kwoty 906 kor. 24 hal. z depozytu 
sądowego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 lutego 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Lówenthala, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl. dnia 31 stycznia 1918, 


L. ez. Ów. 7141/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Samuolowi Nussenfress, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Koło 
myi przez Leona Spierera w Horodence po 
zew o 500 Kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Samuela Nussen- 
fress ustanawia się p. adwokata dr. Wallera 
w Kołomyi, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 23 listopada 1912. 


L. cz. Ów. 516/13 
Edykt 

Przeciw Jakóbowi Weitmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do ©. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Stowarzyszenie Zero - bankowe w Ko- 
łomyi pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 lutego 1918 nakaz zapłaty do Cw. 
516/13. 

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się dla niego w tym sporze kura- 
torem p. adw. dr. Atlasa w Sanoku. 
| Tenże kurator zastępywać będzie swego 
! kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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(2516) 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 15 lutego 1918. 


L. Prez. 481 (11 D./18) (2605) 
Edykt. 

Tomasza Kiepackiego, c. k. oficyała 
sądowego w Samborze, wzywa się po myśli 
$ 71 ces. pat. z dnia 3. maja 1853 Dz. p. p. 
Nr. 81, by do 30 dni licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
zgłosł się w podpisanem Prezydyum pod 
rygorem skutków powołanego wyżej prze- 
pisu. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 20 lutego 19 3. 


Le Cb. II. 99/13 (1) (2638) 
Edykt 

Przeciw Maciejowi Nawarze ostatniemi 
czasy w Olszówee, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zestał do ce. E sądu 
powiatowego w Mszanie do'nej przez Beba- 
styana Nawarę pozew o 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 marca 1913 o godz. 10 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 3. j 

Celem strzeżenia praw Macieja Nawary 
ustanawia się p. dr. Władysława Wędry- 
chowskiego, adwokata w Mszanie dolnej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Nawarę w rzeczonej” sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 21 lutego 1913. 


L. ez. ©. II. 510/12 (1) 
| Edykt 


(2682) 


Przeciw Onufremu Tchorykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Iwana Tchoryka w Seredniem wielkiem 
pozew o zapłatę 120 kor., 100 kor. i 350 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 marca 1913 o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. 
Fichmanna, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Lisko, dnia 21 lutego 1918. 


L. ez. ©. IV. 74/13 (3) (2623) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Hatlanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Drohoby- 
czu przez Hrynia Hatlana pozew o 1000 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dgencyę ha dzień 21 marca 1913, o godz, 
8 rano, sala Nr. 74. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Gawlika, adwokata w Dro- 
hobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane”0 w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 26 lutego 1913, 


L. cz. ©. I. 25/18 
Edykt 

Przeciw Katarzynie Sawrej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powi towego w Niżankowicach 
przez Štefana Kuropija z Sanoczan pozew 
o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 kwietnia 1918, o godz. 
8'30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Sa- 
wrej ustanawia się p. Jana Qiłembockiego, 
adwokata w Niżankowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Sawrej w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Niżankowiee, dnia 27 lutego 1913. 


(2645) 


L. cz. G ME IZLAB (1) (2624) 
Edykt. 

Przeciw Schulimowi Wagschalowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dukli przez Nafialego Weinbergera pozew 
o 700 kor. s ¿i 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawe na dzień 25 lutego 1918, o godzinie 

rano. 


Celem strzeżenia praw Schulima Wag- 81 bert in Benedig erjcheinenden Beitidrift: Stelle weg Mrtifel8: 
schala ustanawia -ię p. dr. Witolda Millera, ; „II giornale di Venezia — Gazzetta di Vene- bon 
| zia“ vom 81 Jauner 1918 nad § 65 a &t 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż | ©. verboten. 
w rzeczonej sprawie na jego koszt ł nie-j 


adw. w Dukli, kuratorem. 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Duk!a, dnia 18 lutego 1913. 


Le ©. VIII. 60/13 (2) (2815) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Wallachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Rzesze- 
wie przez Noego Spiro pozew o 800 kor. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono at- 
dzencyę na dzi-ń 21 lutego 1913. 

` Celem strzeżeria praw Abrahama Wal- 
lacha ustsnawia się p. dr. Gotfryda We'n- 
berga, adwokata w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Wallacha w rzasczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 7 lutego 1918, 


L, ez. Cw, IIL 3871 12 (1) (2594) 
Edykt. 

Przeciw  Abrahamowi  Silberfeldowi, 
którsgo miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
vor został do e. k. sądu krajowego jako 
ha ilowego w Krakowie przez Powiatową 
Kasę oszczędności w Krakowie pozew o 8000 
kor i 8000 kor. 

Na podstawie pozwu wydauo nakaz Zs- 
płaty z dnia 25 listopada 1912. l 

Celem strzeżenia praw Abrahama Silber- 
falda ustunawia się p. dr. Józefa Skąpskiego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. | 

Tenże kuratoi zastępjwać bedzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział TII, 
Kraków, dnia 25 lisopada 1912. 


Firmy. 
. cz, Firm. 447/12 Reg. A. 169 
d i (2476 3-3) 
Wp:s do rejestru handiowego firmy 
l spółkow ej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
nastęcuja: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: „Ekstein et Jolles“, 
przedsiębiorstwo dostawy materyałów dla re- 
bót regnlacyjnych na Wiśle. 

Forma spółki: jawna, || | 

Spóluicy osobiście cdpowiedzialni: Ma- 
jer Evstein przemysłowiec w Tarnowie, Sim- 
che Jelles przemysłowiec w Tarnohrz: gu. 

Podpis firmy: Majer Ekstein pod stam- 
pilią firmy. e 

Cz:s trwania spółki: do końca roku 
1915 


"Dzień wpisu: 21 grudnia 1912. 
C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 21 grudnia 1912. 


H em. dp. 1004/12 Crog, II 280 
(1717 3—3) 
OnoBimene. 

BancaEo A0 peecrpy CTOBApHINeHE 3a- 
poókRoBnx i rOCMOAApCKHX, MO Ha Bara IbHAX 
aóopax uJeHiB „CnLIKA rOCHOFApPCHO-TOprO 
BexBROi laun", sapeeerpoBuEoro croBapa- 
Dong 3 OÓMEJKEHOW NOPYKOM B TrorkoBi* 
ama 20 uapra 1912 yxBaseso poskagaka i 
aiksixanuro ToBapucrBa i snópaao JĪKBİ Aa- 
Topama lsaka IOpkiB, Iunio Ceukis i Baca- 
aa añkosckoro rocnomapis B Torkosi, a 
þipma Tosapacrsa óyąe siy Tenep e 
„Cmi.rwa rocHozapeko-Toproseazna „Hamia“, 
aapeecTpoBaHe crosapamene 3 Ee 
nopykow s TrorkoBi B afgstäangt?, Bipurre- 
Ais TosapncTBa s3mBae CH, mMoóm s Tosa- 
Dora) CA BPOJIOCHJA. 4 

D x. Cyg oskpysHnń SKO TOpToBEJILENK 
Baatz II. ee 
"Tapnoniug, gma 31 wosra 1912. 


E, ki 
Wyroki prasowe. 

(2563) 
Das E T Landeg- alg Prekgeridjt D 
Zelt hat mit dem GErfentnifje vom 6 Fibiuar 
1913, Pr. IX 9,18 die GBelterverbreitung der 
Summer 31 der in Mailand erjcheinenden Beit- 
fchrift: „Corriere della sera“ vom 31 Jänner 
1913 nadh § 68 Et. ©. verboten. 


BL 37 


Daś f. Et Landes- als |:reggeridht in Trieft 
Bat mit dem Erfenutnifje bom 6 Yebruar 1918, 
Pr. IX 8/13, bie Weiterverbreitung Der Rumnier 


„(iazeta Lwowska“ Nr. 50 z dnia 


gl 


%uż O 
©rieft bar mit 
bruar 1912, Br IX 1013, bie SBeiterocebrci 
tung der Nummer 33 der geiijdrijt: „Il gior- 
nale di Venezia — Gazzetta di Venezia“ 
bom 2 Februar 1913 nah $65a Gt ©. 
und Artikl IV des Gefcge bom 17 Dezember 
1862, R ©. BIL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f E Landeś= als %repgeriht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 9 Ze 
bruar 1918, Br IX 1118, bie WWeit:rverbrei= 
tusg der Rummer 29 bec Zeitjhajt: „L Inai- 
peudente* vom 5 Februar 1918 wegen Der 
Zillen von „I pericolo e terribile“ biś „ss- 
rebbe perduta“, von „E per l'Aostria* big 
„Turchia europea“ und pon „In questi ultimi 
mesi* big „la monarchia d Asburgo* teg Ar- 
titeló: „La minaccia del ,Trialismo* nah § 
65 a und 302 Gt ©. verboten, 


Das £ TL Qandeż- alż Breğgeriht in 
Swnsbrud hat mit dem Ertenntmfje vom 4 e- 
buar 1913, Br. 1013, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 8 der geifdrift: „Der Wedruf” 
vom 1 ğebruar 1918 man deg Artitels auf 
Gelie 7, beginnend mit ben Worten: „Weit 
uud“ bis zum Sdiufje jamt bec Ürerfdrift 
nach $ 64 Er ©. verboten. 


Das TL f. Qandes- al8 Wrekgerijt iu 
gunusbruć bat mit bem Grfexntuijje vom 7 
rh nar 1913, Pr. 1418, bie Writerverdreis 
tung Der Rummer 28 der Brit rift: „Nolfszele 
tung” vom 4 Februar 1918 megen deg Artiicl8 
„oitenberg* in der Stelle von „Borige Wo- 
de" bis „blamieren* nah § 491 Gt. ©. vun 
Artifel V de Gefegeż bom 17 D Amber 1862, 
R. ©. WI Sł. 8 ex 1868, verboten. 


Dag LL Sreig< als Wreggericht in 
Sebenico hat mit bem Gufenutnifje vom 7 
Debruar 1913, Wr. 8 18, die Meiterwerbrelfung 
dr Nummer 790 ber Żeithrtjt: „Hrvatska 
Riee" nom 6 Februar 1918 wegen der Notiz: 
„Velika nhodarska afera“ nady §300 Gt. © 
verboten. 


HI. 38 (2564) 

oa TL Kreis- alë Prekgeriht in (Gë: 
gat mit bem Erienntniffe vom 8 Februar 1918 
Pr V 118, die Weiterverbreitung deg ärt ie: 
„Il Quaresimale“ in ber Buitńdrift „La Li- 
berta“ ddo. @örz, 7 Februar 1913, Nr 139, 
nah $ 302, 303 er ©. verboten. 


Das LL Rus. als Preğgeridht in 
Róniggras hat mit dem Erfenntnijje vom 11 
Fhuar 1913, $r IV 17,13, bie Beńerberbret= 
tung der Din user 6 der Beitfhrift: „Pokro- 
kove ROY Ny ceskego severovychodu* 7 bom 
demuar 1913 wea der Etdle von „64 roku 
vidi“ bi „pochybovati nelze“ deg Artitels; 
„Politika“ nad $ 63 St ©. vnboten. 


Das È |. reż alg 


> *regaridh in Qeitmerik 
hat mit dem Grfenntnifje 


voni 11 Februar 1918, 


Vr 613 dic Weiternerbreitung der Nummer lE 


84 ter Zeit, ` „Storbbóbmijchee Taghiati” 
rom 11 Grbruar 1913 wegen der Stelle von 
„ża tann man” big „waż fie haben WII” deg 
X(rtifels: „Kardinal Mogi“ nah $ 64 St ©. 
verboten 


Zou f E Rreis- als Prrfguiót in Nen 
tihein bat mit dem Grfenutnijje vom 10 Fe- 
burar 1918, Br V 413, die Wreiterverhreitung 
der Rummer 15 per Aetjdrift: „Ostravske 
listy“ bom 8 Februar 1913 wegen der Sub) 
„Ku skolskym staykam vs Slezsku“ mm der 
Stelle von „A tomuto muzi“ big „ze Slez- 
skal“; „Nimeke styrzensky obeeni pokla- 
dny“ Von „Ceske poplatniky“ big „ceske styr- 
zeuky* nadj § 300 und 302 €t ©. verbeten. 


al. 39 2565) 
Sm Women Geiner Dłajeftót deg KRaifers ! 
„Paź ET Ranbeżgccidjł Wien als Prep- 

gericht hat mit den Erfenutniffe vom 11 Februar 

1913, Br XXXV 29,133, auf Antrag Der £. £. 

Staat8anwaltjcyaft erfannt, baj der Jnhalt der 

Rummer 3 der periobijchen Wrudjdrift: „Wohi 

ftand für Ale”, 6 Jahrgang, vom 12 Februar 

1913, i Du dj den unter der „nbaltćangabe Fe- 

fiuolidhen Artikel in feiner Gónze (Seite 1); 

IL turd bie zweite Strophe dg Gehidteś : 

„dn die Soldaten am Balian!”, und zwar ton 

der Stelle ont": bis Ant (Seite 3, Spalte 

8), JIL durch bie Stele beż Mriifelg: „Die 

Ideen br8 Właurermichelg über den Krieg” bon 

„dag fimmt” big „biejer Lander" (Seite 5, 

Spalte 1 und 2), IV. bourh 

Aritkls: „Gegen dn Krieg!” von „Wir tön- 

nen nun“ big vor „An die Bürger aller Rul- 

turftaaten* (Seite 6, Spalte 2); V. burdy die 


2 mąrca 1913. 


„Ber bec ware” biś zu 


ad I, IV., V. da8 Berbrecdhen nah § 65a 
Vergehen nah $ 305 et ©. 


i begrilnbe und e8 wird nah $ 493 er, BO 


das Merbot der ABciterserbreitung diejer Drud- 

(drift ansgefproden, bie von der L £ Gtaarc> 

anwaltihaft verfügte Befdlagrahme nad $ 489 

Et. P. ©. beftótigt und nah $37 gr ©. auf 

bie VBernidhtung der faifierten Eremplare erfannt 
Wien, am 11 Februar 1913 


Sum Namen Seiner Dłajeftat teg $aijer8! 
Dog f f Lanbeśgeriht in Wien ais 
Brefigeriht bat mit Dem Grterntnifje vom 11 
Februar 1918, Pr. XXXV 30 18/8, auf Yntrag 
der Ë E ©taatsanwaftjhajt erfannt, taf der 
Snhalt der Nummer 83 ber periobijchen Drud- 
jdrift: „Wfbeutjczeg Tagblatt“, 11 DCH 
dom 9 Februar 1912 burdh die Stellin pes 
Artiles. „Die Deutichen und der Ballan” 
nómlich 1. von „Wir bleiben cingedenf" big 
„begangen morben find“ (Eeite 1, Epalte 2:, 
2. von „tecg der Günde.” bis „begangen baz 
ben” (€vite 1, Spalte 8), ad 1. und 3 pas 
Berbrecjen nad $ 63 und 64 Et. o begriin= 
be und e8 wird nach § 493 Gt. P. D. bas Ber- 
bot der Weiterverbeeitung defer Drudjdrifi 
ausgejprochen, Die bon der £ £ ©tastśanwalt= 
jchaft berfiigie Bejchlagnahme "og $ 489 St 
P O. beftótigt und nah $ 37 Pr. Œ auf Die 
dernichtung der faifierten Cremplare erfanni. 
Wien, om 11 Februar 1918. 


Das É. É. Laube: als Breśgericht in Brag 
Det mit tem Erfenniniffe vom 11 $ebrnar 1913, 
Pr. 156 18, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
12 ter. Jeitjchijt: „Svoboda“ vom 8 Februar 
1918 megen değ Motte" „Z vojenskeho raje“ 
nadh $ 800 Er ©. und Aruitel IV beg Sefepes 
vom 17 Dezember 1862, R © Bi, Nr. 8 ax 
1863, verboten. 


Tas LL Landes- al Preggerit in Prag 
hat mit bem Gyfenntnifje vom 11 Februar 1913, 
1r.155 18, bie Writerverbreitung der Kummer 
4 der Beitfdhrift: „Koprivy“ vom 13 Februar 
1913 megen der Stelle von „Nejaky delnik 
chtel jet“ bi8 „karieru zajistenu“ jamt Der 
dagu gehürigen Slluj:raticn des Artifel8: „Vse- 
cko pro karieru“ vod) $ 491 und 493 St G. 
Joie gemóg ett V deg Wefekes vom 17 
Drjember 1862, R G BL Nr. 8 ex 196, 
verboten 


Das f. f. Lantes- alż Preggesicht in Prag 
bat mit bem Erfenntnifje vom 11 Februar 1913, 
Pr. I. 5713, die Weiterverbeining der Beit- 
jdrift: „Vecernik Ceskaho slova“ vom 8 
drbrnar 1913 wegen der Gielle von „Pred 
ocima” Më „diplomatii" deg Artitel8: „Bije 
dvanacte brdina* nad $ 63, 64 unb 65 a 
SŁ © verboten. 


Do3 f.i ftreis- ais Preggericht in Jung- 
bunglon Rat mit bem Grfenntnijfe vom 12 Fe- 
bruar 1913, %r 6 13, bie Wreiterverbreitung rer 


Ärt wahre Merteurer" 
ste viejeg Arei 
i Dë (Gciie 6, Spalte 1); VI. bnich den Mr- 
pa „Gbina* in feiner Gónze (Grite 7, Spalte 
Landes- alè tPrepgeriót inj St. ©., ad II. tas Bergehen nah $ 303 St 8, 
bem Grfenntntfje bom 9 Bez |ad IMI, VI. dag 


tum gepflegt wird) neh $ 302 Gt ©. ver- 
boten 

Tas E f. Rreiz- ala $reggerichł in 
Olmüş bat mit dem E:fenntniffe tom 10 Fe- 
bruar 1913, Wr. XI 8/13, die Weiterverbreinn g 
Der Nummer 6 der Heujhrift: „Selska straz“ 
vom 8 Februar 1913 wzgeu beg Wrtitcl8: „Ve 
jensti szehove a katol, moralka“ nad § 305 
Gt. ©. verboten. 


Zog F. È frede cig Brefgeriht iu 
Olmiig bat mit bem Grfenntnijje vom 10 Bee 
bruar 1913, Pr. XI 9 18, bie Weiterwerbreitung 
ber Nummer 14 der Beitihrijt: „Hlas lidu“ 
vom 5 debiuar 1913 wegen tes Titela deg Mra 
iifelg, in weldjem bie Verhältniffe ber Pierret, 
dhijchen Armee gefchilbert werden, nadh $ 491 
und 498 St © Tout: gemóg Wrttel E bes 
Gufehcś vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL 
Nr., 8 ex 1868, verboten. 


L. cz. Pr. IM. 21/13 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na waiosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 9 czasopisma „Nowy 
humorysta" z daty Kraków, dnia 2 marca 
1918 artykuł pod tytułem: „Student i dzie- 
wczyna”, zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 516 u. k., że zakszuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S$ III. 
Kraków, dnia 23 lutego 1918, 


(2457) 


Kuratele. 


L. cz P. 418 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Kon- 
rada Bauera w Strzeszycach. 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Bauera starszego w Strzeszycach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 21 stycznia 1913. 


(2876 3—3) 


L. cz. L. 11/12 (12) (2284 3—3) 
Iwan Duśko z Kcrzenicy uznany mar- 
notrawcą, jego kuratorem jest Iwan Mokry 
z Korzenicy, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 21 stycznia 1913. 


L, cz. P7176,12 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Ba- 
Tana vel Barańcznka w Podpieczarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Josyfa Ba- 
rana vel Barańczuka w Podpieczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 18 grudnia 1912, 


(2454 3—3) 


L, cz. L. 13/12 P. 176,12 45) (2208) 
feat 


Za chorą umysłowo uznano Maryę Ko- 
bryn w Kupiczwol!. 


Nummer 11 ber Beitjchrijt: „Jizerauć bom 12 Kuratorem jej ustanowiono Senia Ko- 
dubruar 1918 wegen ber Steile yon „Nebot bryn w Kupiczwoli. | 
je to“ bi „a tak podobne“ bes Yrtielż: „V k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Praze, 13. unora 1913. Tak vida .. .* nad Mosty wielkie, daria 30 września 1912. 
491 a 3 Aë Writd V b 8 Gejegeż nom < 
17 Dezember 1861, R. 6. BL Nr. E 
8077, 3 rr ENEE. e mme 5) (2452) 
— Edykt 
Dug f f Kreis als Preggericht in Olmiih Za umysłowo chorego uznano Berischa 
dat mit bem Eirion mfje vom 10 Fedruar 1913, | Steinbacha w Sz: zereu. 
Pr. XI 418, Die Weiterverbreitung der Num- Kuratorem jego ustanowicno Berla Gar- 
mer 26 der Beitjdrift: „Pozor“ vom 6 e- |tenberga w Szczercu. 
bruar 1913 negen deg Wrtifcls: „Veci olo- C. k, Sąd powistowy, Oddział II. 
moucke“ (Ku otazee divadelni) in ber Steile Szezerzee, dnia 24 grudnia 1912, 
von Anfang am bis „Proc jsou tak dlouhe 


pausy” nah $ 302 Er © brrfoten. 


was LL Kris- als Prchyeriht in 
Cimüg hat mit bem Erfennenifje vom 10 Ye- 
trear 1918, Pr XI 518, bie Weiterperbrei= 
tung der Hummer 6 der getfdrijt: „Neue 


móbr -jdzlef. Prejje”, %Wochenauśgake, vom 8| 


Februar 1918 wegen des Mettes. „Bnaim” 
(Wie in Jnuaim das Dentfhtum gepflegt wird) 
naj $ 302 St © verboten. 


Das f f Kreis- alg Prepgeriht in 
Dlmitę bet mit dem Grtenntuifje com 10 Fe 
bruar 1913, Pr. XI 6/13, bie Weiteroerbreie 
tung der Nummer 6 der Beitritt; „Mabrie 


L. cz. E. 1725/12 (6) 
Edykt. 


W sprawie epzekucyjnej Chaskla Grn- 


(2498) 


bera przeciw Romanowi Stecyszynowi o 300 
| kor. zp. kuratorem ostatniego mianowany 
| Jurko Sztajura w Radrużu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 18 lutego 1918. 
Konkursa. 

L. 739/913 (2893 2—3) 


Koin ns ep 
Zwierzebność gminna król. wol. miasta 


ihrer BoliSyote" bom 7 Februar 1913 egen | Buska rozpisuje niniejszem konknrs na po- 


deg Teufel: „Śnaim* (Wie in Bnaim bağ! 
Deutjhtum gepfltgt wird) uah $ 302 St. ©. | 


berboten. 


Da l l Rreiz- alg Prekgeriht in 
Olmig bat mit dem Erfenntniffe com 10 Fe- 


„bie Stelle beg | bruar 1913, Br. XI 7,13, die Weiterverbreitung ! 


der Nummer 6 der Seitjchrijt: „Bnaimer Bolts- | 
blatt” vom 7 Februar 1913 twegen deg Artis; 
is: „Bnaim” (Wie in naim neg Denti ` 


sadę kasyera kasy miejskiej, 
Do posady tej przywiązana jest płaca 
1000 kor. A 
Stabilizacya nastąrić może po roku nie- 
nagannej a skutecznej służby prowizorycznej, 
K:ueya służbowa wynosi 1000 kor. 
Kand: daf winni dołączyć do podań do- 
wody: 
1. że nie przekroczyli 40 roku życia, 
2. że posiadają uzdolnienia fachowe, 


przepisane rozp. Wydziału krajowego z 20 keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- ; wiem razie na wniosek komisarza konkurso- | 
į wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i zarazem do postępowania ugodowego. 
niebezpieczeństwo, pełnomosnika dla dorę-; 
ji pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzoaem, 


maja 1898 L. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88, 


3. że odbyli przynajmniej dwuletnią 


praktykę kasową w urzędach gminnych, 


i 
4, że są pod każdym względem niepo- | 


szlakowani. 


Podania zaopatrzone w powyższe dowo- | L. Prez. 6181 
dy wnosić należy do tutejszej Zwierzehności | 


gminnej najdalej do końca marca b. r. 
Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Busk, dnia 20 lutego 1918 
Burmistrz: 
Rosłonowski, m. p. 


L. W, 818 (2510 3—3) 
Konkurs. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 11 lutego 1918 L. 160.990 
rozpisuje Wydział powistowy w Rawie ru- 
skiej konkurs na pesadę lekarza okręgowego 
w Lubyczy królewskiej, 

Do okręgu sanitarnego należą gminy 
i obszsry dworskie: Lubycza królewska, Lu- 
bycza wieś, Lubycza kniazie, Huta lubycka, 
Belzec, Żurawce, Teniatyska, Mosty małe i 
Machnów z ludnością 11 695 dusz. 

Do posady przywiązana jest płaca ro- 
czna w kwocie 1200 kor. i ryczałt na ob- 
jazdy w kwocie 600 kor., tudzież prawo do 
emerytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 Dz. u. kr. Nr. 68. 

Kompetenci wnieść mają do Wydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 25 
marca 1918 podanie, do którego dołączyć 


należy : 
H 1. dowód, że posiadsją obywatelstwo 
austryackie, 


2. dyplom doktora medycyny, 

3. dowód nieskazitelności charakteru, 

4, dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

5. poświadczenie odbycia praktyki naj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim, 

6. metrykę urodzin na dowód nieprze 
kroczonego wieku lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletoią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
Gr doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim, 

Lekarz okręgowy w Lubyczy królew- 
skiej obowiązany jest utrzymywać aptekę do- 
mową i w tym celu powinien we właściwej 
drodze postarać się o koncesyę na jej pro- 
wadzenie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rawa, dnia 17 lutego 1918. 


L. cz. Prez. 188/18 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego z płacą 2 kor. 
70 kal. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży do 10 marca 1918. ` 

Warunkiem przyjęcia jest biegłe pismo 
na maszynie. 

Ok Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 24 lutego 1918. 


(2489 3—3) 


ad L. 972/13 
Konkurs. 

Celem obsadzen'a posady zastępcy pro- 
kuratora Państwa w VIII. klasie rangi w Kra- 
kowie lub przy innej prokuratorgi Państwa 
w okręgu krakowskiego Sądu krajowego wyż- 
szego, rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej do Nadprokuratoryi Państwa najpó- 
Źniej do 13 marca 1918. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Kraków, dnia 28 lutego 1913. 


(2394 3—3) 


(2431 3—3) 


L. 443 
Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego w 
Uhowie z płacą roczną 1200 kor. 

Termin do wnoszenia należycie udoku- 
mentowanych podań do 15 marca 1918, 
Urząd miejski. 

Ubnów, dnia 22 lutego 1918. 


L. 25622/I1. (2508 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k Urzę- 
dzie pocztowym w Szuparee z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 10 marca b. r. 

Ć. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 22 lutego 1918. 

L. 26850/IT. (2576 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Wojciechowicach z pobo- 
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. 
rocznie na służącego. 


Podania należy wnieść do c. k. Dyre- że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- wyborem inne osoby swego zaufania, 
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źniej do 7 marca b. r. 
C. k. Dyrekeys poczt i telegrafów dla Galicy:. | 
Lwów, dnia 25 lutego 1918. 
(2432 1—2) 


Konkurs. 
Konkurs na posadę kancelisty w sądzie 
krajowym we Lwowie, ogłoszony w Nr. 49 


„Gazety Lwowskiej“, upływa z dniem 10go 
kwietnia 1918, 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyzszego. 
Lwów, dnia 23 lutego 1918. 

I 


L. Prez. 6194 
Konkurs. 

Konkurs na posadę woźnego w sądzie 

obwodowym w Stryju i w sądzie powiato- 

wym w Żurawnia, ogłoszony w Nr. 49 „Ga- 

zety Lwowskiej“, upływa z dniem 10 kwie- 

tnia 1918. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowezo wyższego. 
Lwów, dnia 23 lutego 1913. 


(2433 1—2) 


L. 911 (2429 1—2) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Kęt na mocy uchwały 
Rady gminnej z dnia 21 lutego b. r. rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę sierżanta 
policyi z roczną płacą 900 kor. i umunduro- 
waniem w naturze z prawem do stabilizacyi 
i emerytury, 

Od kandydatów na tę posadę wymaga 
się wieku od 24 do 40 lat, obywatelstwa 
austryackiego, świadectwa zdrowia i moral- 
ności i świadectwa dotychczasowego zejęcia, 
wreszcie egzaminu na inspektora połicyi miej- 
skiej, złożonego po myśli rozp. Wydzisłu kra- 
jowego z dnia 20 maja 1898 Dz. u. kr. 
Nr. 88. 

Pierwszeństwo przed innymi będą mieli 
ci kandydaci, którzy służyli przy ©. k. żaū- 
darmerji i zdali egzamin na komendsnta po- 
sterunku w myśl $ 22 ust. z dnia 25 gru 
dnia 1894 Dz. p. p. Nr. 1 z roku 1895, 
względnie rozp. min. z 20 marca 1895 Dz. 
p. p. Nr. 43. 

Posada ta nadaną zostanie prawizory- 
cznie, a po roku zadawalniaiącej służby ma- 
stąpi stsbilizacya. 

Podania własnoręcznie napisane wnosić 
należy do Magistratu miasta Kęt najdalej do 
dnia 15 marca b. r. 

Kęty, dnia 22 lutsgo 1918. 

Burmistrz : 
Edmund Krzysztoforski. 


L. cz. S. 1/13 (1) (2511 2—3) Í 
Edykt konkursowy. I 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, ze- $ 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Towarzystwa kredytowego „Unia*, stowarz. 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w 
Przemyślu. 
Komisarzem konkursowym mianuje się į 
c. k. radcę sądu Władysława Grzędzielskie- 
go,zaś tymczasowym zawiadowcą masy adw. 
dr. Leona Probsteina w Przemyślu. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1913, godzina 10 przed południem, w tym | 
sądzie w biurze Nr. 16, przedłożyli do-; 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed- | 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- | 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- | 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. | 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- : 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie-; 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 


stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili | względem zatwierdzenia tymczasowego z:wia- | L. cz. A. VI. 236/12 (8) 
E 


w tym sądzie najdalej do dnia 24 kwie- | 
tnia 1918, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 6 maja 1913 godzinie 10 przed połu- | 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi : | 
dowsli je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej | 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- | 


czeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemysl, dnia 24 lutogo 1913. 


Ib, (2 Ee RE (9) 
Edykt konkursowy. 

Ok sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku: 
Berischa Landaua, przemysłowca w Mielvu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radce sądu krajowego i naczelnika są- 
du w Mielcu Eugeziusza Jelonka, zaś tym- 
czasowym zawiedowtą masy p Juliana Plu- 
tyńskiego, adwokata w Mielcu. 

Wierzyciali wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 stycznia 
1918, godzina 10 przed południem, w są- 
dzie powiatowym w Mielcu przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiii z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zammianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chen wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Mieleu najdalej do 
dnia 5 lutego 1918, ana audyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 11 latego 1918, godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jsk i masie upadłościowej zwrócą kosżta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i kę- 
dą wykłuczeui od podziałów uskutecznionych 
na:podstanie formainego projeztu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jaeiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołnć ostat”cznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Aadyencye likwidicyjną przeznacza się 
zarazem do postępowenia ugedowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieie, którzy nie mieszkają w 
Mielcu lub w pobliżu Mieles mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dle doręczeń, w 
terze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kowissrza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom2enika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 1 stycznia 1913. 


(2415 8-8) 


L. c. S. 113 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku bp, 
Saula Wagmenna, z Kropiwnika Starego. 


(2461 3—3) 


en ee CI CYPR ADA 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


Postępowania konkursowe co do spółki 


Daisze ogloszenia w toku postępowa- 


nia konkursowego umieszczać się będzie w 


„Gazecie Lwowskiej*. 
Wierzyciele, stórzy nie mieszkają w 


Podbużu iaub w pobliżu mają wymienić w 


zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 


temże miejsca zaniieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie nè wniosek komisarza konkur- 


sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niekezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 8 lutego 1912. 


IM 6 BL BIL e) 
Edykt konkursowy. 

O. k, sąd obwodowy w St.nisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
kupieckiego stowarzyszenia kredytu i obrotu 
handlowego w Stanisławowie, zarejestrowa- 
nego z ograniczoną 5 krotną poręką w reje- 
strze stowarzyszeń l. 381. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeg sądu krajowego Bolesława Li- 
tyńskiego w Stanisławowie, zaś tymczsso- 
wym zawiadowcą masy p. adw. dr. Bernarda 
Fernhoffa w Stanisławowie, 

Wierzycieli wzywa się, «żeby na ap: 
dyencyi, wyznaczonej na d 31 stycznia 1918 
o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 116 przedźożyli dokumenty, poświadcza- 


(2474 3—3) 


liące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 


względem zatwierdzenia tymctasowego Zš- 
wiadowcy lub zamiancwania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się iakże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi Z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stc- 
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie, najdalej de dnia 10 lntego 
1913, a na audysacyi likwidacyjnej na dzień 
14 lutege 1918, o godz, 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je 1 ustanoniji dle nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają teruinu 
zgłoszesia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie npadłościowej zwrócą koszta u- 
rosło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów e AN 
na podstawie formalnego projektu pedzialu. 

Wierzyciełom na audyeacyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufanie. 

Audyencyę likwidecyjną przeznacza się 
zarazem Co postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze cgłoszenia w teku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej". 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocn ka dla doręczeń, w 


Komisarzem konkursowym mianuje się | temże miejscu zamieszkałego; w przeciwuym 


e. k. sędziego powistowego i naczelnika c. K. | 


bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 


sądu powiatowego w Podbużu, p. Mikołaja | sowego ustanowi się dla nich na ich koszi 


Klisza, zaś tymezasowym zawiadoweą masy 


i miebezpieczeńsiwo pełnumociika dla do- 


p. adw. dr. Michała Buxbauma, adwokata į ręczeń. 


kraj. w Podbużu. 
Wierzycieli wzywa się, sżeby na au- 


dyencyi, wyznaczonej na; dzień 24 lute- 
go 1918 o gedzinie 9 przed południem 
(w c. k. sądzie powistowym w Pod 


bużu), przedłeżyli dokumenty, poświadeza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 


dawcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Podbużu najdzlej 


nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego do dnia 8 kwietnia 1913, a na audyenceyi 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, ` likwidacyjnej, na dzień 14 kwietnia 1913 godz. 
już uskutecznionych na podstawie formalne- ; 9 przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 


go projektu podziału. | 
Wierzycielom na sudyencyi likwidacyj- | 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo i 


nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1918. 


Spadki. 


(2363 3—8) 
dykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopoiu o- 

głasza, że w roku 1912 w Krakowie zmarła 


| rzy chcą wystąpić jako wierzyciele koakur- | Hinde Axelrad bez pozostawienia rozporzą- 


dzesia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
ryn osobom pizysłuża prawo dziedziczema 
spadku, przeto wzywa się uiniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku, 


w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy | zgłoszenis, będą obowiązani tak poszczegól- | w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas | nym wierzycielom jak i masie upadłościowej | rego dr. Joachim Ros:n, adwvkat w Tarno- 


urzędujących, powołać ostatecznie woln,m zwrócić koszta, urosła przez ponowne zwo- 

wyborem inne osoby swego zaufania. | łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko- 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się, wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 

zarazem do postępowania ugodowego. | działów, już uskutecznionych na podstawie 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ` formalnego projektu podziału. 


polu, kuratorem został ustanowiony, będzie 


przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 


rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęte, 


| lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 


konkursowego umieszczać się będzie w części | 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. | 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w. 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w, 


zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- urzędujących, powołać ostatecznie wolnym Laera 


Wierzycielom na audyenceyi likwidacyj- al 
naj jawiącym się i zgłoszonym służy prawo | ko bezdziedziczny, 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


i członków wydziału wierzycieli, dotychczas ; Tarnopol, dnia 11 stycznia 4913, 
i 


g 
i 


L. cz. A. VI. 80.712 (6) 
Edykt E 
z wezwaniem niezsanych sądowi dziedziców. 


f 
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(2874 3—3) ren Verkaufsgesellschaft G. m. b. H. we 


Wiedniu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo zagubionego weksla z 


C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia- | daty Lwów, 15 października 1912 na kwotę 


dsmia, że dnia 12 października 1912 w Ko- 
bak:ch zmarł Jazkel Lsufer bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. i 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adw. dr. Mach z Kut kuratorem 
ustanowiony hędzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nik: się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako kezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kuty, dnia 21 grudnia 1912. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. IL Lä (2076 3—3) 
Wdrożenie postępowania amoriyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Stypuły, przed- 
siębiorey z Tarnawy ad Zembrzyce, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego blaukiełu wekslowego z podpisami ks. 
Wojciecha Siypuły jako przyjemcy, Józefa 
Stypuły jako wystawcy i żyranta oraz i To- 
masza Łasuka jako żyrante. Zresztą blankiet 
ten czterokoronowy nie był wypełniony. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w pizeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
Zostaną 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Wadowice, dnia 6 lutego 1913. 


kee II. Sam (2239 8—3) 
Wdreżenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na żądanie Izaka Landaua w Chrzano- 
wie wdraża się postępowanie celem mort: 
zacyi weksla z duty Nowy Sącz, dnia 19 sier- 
poia 1912 na kwotę 261 kor. 70 hal. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1918 w Nowym 
Sączu płatnego, wystawionego na własne zle- 
cenie przez lzaka Landaua, a akeeptowanego 
przez Judę Leiba Lustiga i żyrowanego przez 
Izaka Landaua i przez Hirscha SchOaberga. 
Gdy weksel powyższy miał zaginąć, 
przeto wzywa się posiadacza weksla tego, by 
do dni 45 zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym razie po upywia powyższego 
czasu prawo to za nieistniejące uznane Zo- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1913. 


L. cz. T. IL 1/18 (1) (2355 3—3) 

Na wniosek Aschera Sternheima z Tar- 
nowa wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne co do zagisionego mu weksla z daty Tar- 
nów 23 marca 1918 na kwotę 420 kor. o 
piewającego, w dniu 28 lipca 1912 płatnego, 
przez Mine Schmidt z Tarnowa akeeptowa- 
nego, a przez rzeczonego Aschera Sternhei- 
ima wystawionego. 

Wzywa się posiadacza, względnie dzier- 
życiela opisanego wyż weksla, aby w prze- 
ciąpu dai 45, od dnia po trzeciem ogłoszeniu 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
weksel powyższy tut. sądowi przedłożył, lub 
z prawnego nabycia się wykazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnów, 28 stycznia 1918. 


L. cz. T. 16/13 (8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Saula Karla, zamieszka- 

łego we Lwowia pły ul. św. Stanisława 8, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we- 
ksla na 1083 kor. opiewającego, przez dr. 


Karola Kohna, zamieszkałego we Lwowie |. 


przy ul. Budenich 8 jako skceptanta podpi- 
sanego, zresztą zaś nie wypełnionego. 

Posiaducza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po u:ływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

0. k Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIJ. 
Lwów, dnia 11 lutego 1918. 


L. ez. T. 15/13 (1) (2440 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek firmy Liesinger Druckwa- 


(2560 3—8): 


m wn OZ EZ ZN A ZOZ Z AZ Z Z ZO ZZA 0 a a e 
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245 kor. opiewającego, dnia 23 listopada 
1912 płatnego, przez firmę Liesinger Druck- 
waren Verkaufsgesellschaft G. m. b. H, wy- 
stawionego, a przez Simina Blatta i Jakóba 
Porjesa zaakceptowanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 29 stycznia 1918. 


L. cz. T. 9,18 2) (2309 3 —3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. adw. dr. Gansa w Prze- 
myślu, jako zawiadowcy masy kox:kursowej 
Towarzystwa kupieckiego kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Przemyślu, wdraża się 


postępowanie celem amortyzacyi następujące- 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Przemyśl, 8 grudnia 1911 na 
1000 kor. opiewającego, wystawionego przez 
Towarzystwo kupieckie kredytowe dla handlu 
i przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowana 
z ograniczoną poręką w Przemyślu, akcepto- 
wən:go przez Adolfa Hegediisa i Malwinę 
Hegedüs, a płatnego we Lwowie dnia 15 
kwietnia 1912 r. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za niestniejący nzna- 
ny zostanie, : 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1918. 


L. cz. T. V.1510 (4) (2348 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Ignacy Ozimek, właściciel realności w 


Kolbuszowej, syn Jana i Franciszki, urodzo- 
ny dnia 1 stycznia 1845 r., wydalił się z 
tej gminy przed 30 laty do Królestwa Pol- 
skiego i od tego czasu nie dał o sobie ża- 
dnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust, 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Maryi 
z OQzimków Markusiewiczowej w Kolbuszowej 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Hanasiewiczowi w Rzeszowie wiadomości 
o powyżź wymienionym. 

Ignacego Ozimka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swerm życiu. 

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
15 lutego 1918 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 lutego 1918. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


według czasu średnio-europejskiego. 


540, T25), 825, 950 


codziennie. 


codziennie. 


| $26, 934 


dziele i ra, kat. święta, 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajee: 1110, 1020 
Że Stojanewa: 1001, 630 


Przychodzą de Lwowa: 
sta dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 7%, 850, 1005, 110%), 330, 200$), 


i *) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


f) z Mszany od 15 czerwca do 30 „września włącznie 


| Z Podwołoczysk: 720, 1130, Log), 215, 530, 1030, 10437) 
Z Czerniowiec: 1205, BIS, b4bp), 740. 1025*) 155, 552, | 


t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi, tt) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019$), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


Sa | m NÓŻ e 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205§), 245, 345*), 
5467), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie | 
codziennie. t) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, Q16$), 227, 2504), 840, 1113 


TI do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
"enn, 1190 
*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tj) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
De Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. swięta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niędziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453, 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamcze*: 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący 5 dniem. i maja 1812 r. 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze*: 
Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10B1$) 


TI z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


ag dworzec „Lwów.łyczaków* : 
Z Podhajee : 708+), 1031, glat. 941, 11436) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


i 


d 
i 
j 
i 
| 


De Podwełeczysk: 625, 1055, 
1130 
TI do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajce: 609, 121+), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę, 
De Stojanowa: 812, 538, 


229*), 242, 30), 90, 


z dworca „Lwów-łŁyczakówć: 
Du Podhajee: 628, 140*) 536, 10598) 


*) ka" do Winnik, $) do Winnik tylko w sebotę i nie- 
zielę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny : 


4 Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 


w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 34, 930 


Z Janowa; 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i miedzielę 1216 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 838) 


Do Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ont: 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


scho 


Ser s” odjeżdżający za Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
y LL, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Rrzuchowie, 


schody HMI. 


odjeżdźa z peronu 3, 


OBWIESZCZENIE. 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie BIB LI OT EKA 


Zakładu Kredytowego w Zborowie DLA WSZYSTKICH. 
odbędzie się w niedzielę dnia 11 marca 1913, o godzinie 3 po południu 
w lokalu tegoż Zakładu z następującym O 24 tomy za 2'85 kor. Q=— 


Porządklem dziennym: ERYKA 3:63 Kori 
: 1 KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 
2 WINCENTY POŁ: Pieśni Janusza. 
d ARTUR GLISZOZYNSKI: Obrazki. 
4 WŁ. E. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kr ściuszki. 
—6 H, G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tssiyGzna, SZ tory. 
7 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Droe. 
łożył 5 Herta: zawski, 
> A. J. KU*RIN: Olesia. Powieść. 
10 
OR 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1912. 
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady nadzorczej z wnioskiem o - 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryam z czynności i rachunków za r. 1912. S 
d 


4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1912. 


. Wybór 1 członka Rady nadzorczej. 
, Wybór komisyi rewizyjnej. 


GG On 


WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1843 oraz Proce: w Moatieie. 
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych antorów. 
W. M. DOROSZEWICZ: Qpowiadauła. 
12-18 HELE “A EOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomsch. 
14 LEONIDAS ANDRZJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem i 
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
Gziaływanie, 
16 FIOTR ANEN: Próba ogniowa. Naowelle. 
17 WiKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
18 de "ou | Giy się duch zaniroczy. No- 
welle. 
19—20 WŁADYSŁAWA NIDECŁA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. ; 
21 Młoda Rosya. Nawalla W tłum. H. Olendzkieś, 
22—23 Jen. (GN, PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 


7. Wnioski członkow. 


Maurycy Silberman Dr. Dawid Nagler 
Sekretarz prezes. 


OK Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 496/1. (1) b (2669) 


Rozpisanie | konkursu. 


Przy e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie jest do obsadzenia kilka 
wolnych posad pomocników kancelaryjnych (kategorya sług) z roczną płacą 1000 koron 
wraz z systemizowanem kwaterowem. 

Warunki konkursu: certyfikat uprawniający do ubiegania się o powyższą posadę, 


ukończona jednoroczna praktyka, egzamin na pomocnika kancelaryjnego, znajomość śeiosaka. Chiopieki, S=rzynecki), Ż tomy, 
oprócz niemieckiego języka także języka polskiego, względnie ruskiego w słowie i piśmie, 24 Poeci Legioniści. Wybór ich poczyi. OW: ek, Go- 
wiek poniżej 45 lat, fizyczne uzdolnienie, nienaganna przeszłość. Geht, Andriej Broin ński, Beklewski, Gorecki, 
Podania o nadanie powyższych posad należy wnosić w drodze służbowej w prze- Tynoeski i iuni; 
a 7 licząc od dnia 1 marca b. r. do nazwanej e. k. Dyrekcyi kolei pań- Razem 24 tomy za 2:85 kor. 
Stanisławów, dnia 26 lutego 1918. Zamówienia Í należność przesyłać należy do 


— zem 


ee ` 


54 lat istnienia lat istnienia 54 Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


Li 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


DEE WA "E EE EE ERR EE SEET EE EAR 


„Tygodnik lilustrowany* w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dąbrowskim” 


Z ilustracysmi Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


„Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 


66 cznych. 
G d D . p 3 D 
„insur ekcy a „Nowości Muzyczne drukują utwory klasyezne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
e = wé melodye ludowe i tańce. 
Wacława Sieroszewskiego p. t. „Nowości Mazyczae zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
par . DES RE: swojskich i obeyeb twórców. WK : 
„Bieniowski „Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 


fortepiunową. y 

„Nowości Muzyczne“ zachęcuią do czytania utworów nowych, wyrabiająe zarazem upo- 
dobani- do lepszej muzyki. 

„Nowości Muzyeznećć ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść sa ożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularne-p:dagogicznych. ` S 

„Nowości Muzyczne w dodacku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdamia ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 

„Nowości Muzyczne są jedynem najtańszen wydawnietwem nutowem. 

„Nowości Muzytzne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar- 
skich, około 30 rb. =» 


„4 
Prenumerata wymosi: 
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 


pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granieą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. < 


H H D ie: p D 
Premia dla rocznych abonentów : S.ycy:waeiose w, ren, oer tai 


CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for- 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 
„Dziwni ludzie i „Nie nie ginie“, 


Premia Tygodnika: 


ne najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 


Ciekawe powieści PB obeym 12 dużych tomów rocznie, 


Cykl ilustracyi wiełobarwnych. 
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Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


Kë GGG e 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:80 koron i 06 A. Mószikiczo lub 20 1 rb. me A : - R 
półrocznie 13-60 koron NDT" 16:60 koron RE geseet, 
rocznie 21:20 koron » » 88:20 koron Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 

W Galicyi z przesyłką pocztową: Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI. 
kwartalnie ` 7:20 koron z oprawą książek _ 8:70 koron Mmmm dla Galicji we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
półrocznie 14:40 koron > A 17:40 koron 
rocznie 28'80 koron s 2 34:80 koron 


|| D ia (Dalmacja) 
przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 

Kuryer kolej OWY Cena i 40 halerzy. z winnicą. parkiem szpilikowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda= 
i A SB masos emt Sege "PT | łowemi etc., bardzo nadająca się na Sanatoryum — do sprzedania. 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska |. 3. Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego, — Jagiellońska l. 3. Lwów, — 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. 


Numera okazowe bezpłatnie. 
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hustro-Americana-Tryest. 


Regularna i bezpośrednie kcmunikacya pasażerów ma wykwintnie urządzonych, 
poźpiosznych parowcach, oraz ekspedycya wyszłek frachtowych z Tryestu do 
Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 
i Południowej Ameryki 
Najbliższe odjazdy de Ameryki Półuocuej 

Polonia 15 marca 1918. 

Oceania 29 marca 1913. 

Martha Washington 12 kwieinia 1913, 

Alice 14 kwietnia 1918. 

Kaiser Franz Josef I. 26 kwietnia 1913. 

Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Argentina (do Portlanda) 15 marca 1918. 
Alice (do Quebecu) 12 kwietnia 1918. 
Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej: 

Kaiser Freng Josef I, 6 marea 1918. 

Columbia 20 marca 1913. 

Sofia Hohenberg 3 kwirtnia 1918, 

Leura 17 kwietnie 1918, 

Eugenia 1 maja 1913. 
Nzczegółowych informacyi udzieleją: TRXKEST: Dyrekcga, Via molin pi- 
eolo 3. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 86, — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Głródecka 1. 93. — CZEBENIOWCE: Biuro pesażersk e, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKÓW : Generalne zsstępstwo Goldinst i Ska, ul. Lubicz I. 2. — 

TARNOPOL: Główna xgeneya (Emil May). 


EEK a A w 


Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu. 


L. 1116/18 


Obwieszczenie. 
W niedzielę, dnia 9 marca 19138 o godzinie 1030 przed połu- 
dniem, odbędzie się w miejskiej sali gimnastycznej w Drohobyczu 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
delegatów członków Kasy i reprozentantów pracodawców 
z porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie wydziału nadzorczego. 

2 Wybór uzupełniający 2 członków Zarządu z grupy członków 
Kasy, 

W razie braka wymaganego kompletu ($ 30 st tutu) następne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w tym samym dniu, lokalu i z 
tym samym porządkiem, a powzięte uchwały będą miały moc obo- 
wiązującą. eet 

Weer na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem 
legitymacyj po którą należy zgłosić się do biura Kasy w Drohobyczu. 

Prchohycz, dnis 28 lutego 1913 
Przewodniczący Kasy : 
Józef Oktawiec m. p. 


OGŁOSZENIE. s 


Towarzystwo Zaliczkowe w Bohorodczanach 


zwołuje na dzień 15 marca 1918 0 godz. 6 wieczorem 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachuaków za r. 1912. 
2. Odczytanie pisma Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie z dnia 5 czerwca 1912 L. 2746 o dokonaniu ustawowej lustra- 


ZO I Er ARA Ee 


eyi Stowarzyszenia. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej £ wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1912. 

4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1912. 

5. Wybór 3 człopków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3. 

6 Wybór 8 członków komisyi re*izyjnej na r. 1913. 

Bohorodczany, dnia 27 lutego 1913. 
Towarzystwo Zalieczkowe w Botiorodczanach 
Stowarzyszenie zarejest. z nieogr. poręką 
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| Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zkiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem frastcuskiem i niemieckiem. 
Be mabycia w biurze axienpików 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3, 
Cena 3 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
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Rządowo uprawniena 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 


i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. A 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przer te Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiałtające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, GleshUbierskiej, 
gelterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Klssingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orar 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 
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za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


| 
| 
| 


il, kilo kawy palonej Melange Nr. I... 1 kor. 80 hal- 

ET de no M n d Nr. II. 2 kor. — hal: 
SZ Fly VK M Nr. IL 2 kol. 30 bal, 
GEY Aina p = z Nr IV. - 2 kor. 60 hal. 
są e n „ Melange cesarska Nr. U. . 8 kor. — hal. 


poloca 


Handel herbaty i kawy 


s, Edmunda Riedla 
= we Lwowie, Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. 


the nowe au kartofli 
Dominium Kiein ada „a kT e stacja 


Jak w innych latach, tak i w tym roku moje nowe sadzonki ziemiaków dały 
Świetne rezultaty, mianowicie wydatność na zwyczajnem polu doświadczeń wynosiła 
191—228-:50 Ctr., jakie dotychczas przez żadną sortę nie osiągła. 

Na obszarze 25 arów otrzymałem 311:60 Ctr.*) Moje nowe gatunki są nadzwy- 
czaj edporne i trzymają się stosunkowo bardzo: długo, a zbiór tychże jest bardzo łatwy 
tak dla pracy ręcznej jakoteż maszyn. Oferuję. jak długo zapas stárezy, 

Erste von klein Bändchen: Srednix późua dla lekkich gruntów. 

Sandkdnigin: Srednia późna da wszystkich gruniów i wszelkiego użytku, jest duże, 
bardzo wydztna, nad je się także na lekżie grunta. 

Landrat Dr vun Ravenstein, odniosła na polu doświadczeń towarzystwa agro- 
nomów dla Szląska najwyższe zwycięstwo, średnio późna czerwona, nadająca się do 
wszelkich celów, wydaje na wszystkich gruntach najlepsze rezultaty tak do ilości, jek 
i wielkości owoców. Jestio jedna z moich najlepszych gatunków, uie tracąta rok rocznie 
na wartości. W plachofie wynosiła wydstmość Z5 arów == 228-50 Ctr., zastę- 
puje gatunek Daher.**) 

Gtehrt. Rörig, średnia późna, najlepsry ziemiak stołowy, żółty nadaje się także 
do innych celów. 

Nr. 19-02 jak poprzedni, jednakowoż trochę większy. 

Nr. 37:02 wczesny ziemiak stołowy polecenia godny. 

Präsident von Klitzing. Srednia późna, biała gładka, wielka wydatność, nadaje się 
do wszelkiego użytku, przyniosła mi dotychezas najlepsze rezultaty, mianowicie 
311:60 Ctr. na 25 arów na plachofie. 

Nr. 69, 1902, średnia późna dała najlepsze rezultaty w roku posuchy 1911, a mia- 
nowicie 140 Ctr. na morg. Polecenia godna nowość do wszystkich celów. 

Nr. 91:02. Dość wczesny przytem dobrze rodzący, bardzo dobry wczesny ziemiuk 
stołowy, daje się dingo utrzymać, jest nadzwyczaj wydatny. 

Käthe, wezesny czerwony, owoc duży, dobry w smaku, zastępuje wczesną różę. 

Vollkorb, bardzo udatna sadzonka, nadaje się do wszystkich celów, dojrzewa 
wcześnie, zswiersjąca bardzo wysoki procent skrobii. W roku 1911 osiąguęła na ber- 
lińskiem polu doświadczeń, mimo tego że dojrzewa wcześnie ze względu «+ zawartość 
skrobii piąte miejsce, dlstego nadzje się nadzwyczaj dobrze do celów przemyslowych. 

Nr. 32708 późna, czerwona. nudzwyczaj twarda i wytrzymała, posiada wysoki 
procent skrobii i rodzi obficie. 

Nr. 505 średnio późna, bardzo wlele obiecująca nowość, nadejs się do wszysikich 
celów i gruntów. 

Prospekta darmo. Przy większym odbierze odpowiedni opust. 


W. Trog. 


*) Moja nowa sadzonka Landrat Dr. Ravenstein odniosła zwyciestwo na pola h 
doświadczeń niemieckich zgronomicznych stacyi dceświadczalnych w Berinie i wszystkich 
inaych rozmieszczonych w całych Niemczech. 

**) Zwycięstwo rokn 1912. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzieume 

zalejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYBODAGKI PISKA HUWURYSTYCZKE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURKALE, przyjmuje prenumeratę Z Sostawz, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Agencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3, 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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NEIGE DE FLEURS 


Eleganckie panie ubierają się 


gustownie, używając tylko krojów 


do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawte $ 63 statutów p. p. Szymonowi Rusinowi, Jadwidze 
Rusin, Bankowi rolniczemu i haadlowemu w Rzeszowie Drei Maurycemu vel 
Mojżeszowi Allerhandowi, Walentemu Jastrzębskiemu, Jakóbowi Wojtowiczowi, 
Zofii Wojtowicz, Tomaszowi Zabezykowi i Maryannie Ząbczyk, Abrahamowi 
Bodnerowi, Reginie Bodner, Maryanowi Szara, Mojżeszowi Trinkowi, Siissli 
Trink, Agniszce Gotkowskiej, Karolowi Watrasowi, Marcinowi Trzeciakowi 
Józefowi Kuli, Oiwie z Grinów Limenberg, Franciszkowi Synowcowi, Abra- 
hamowi Strahlow: i Feidze z Troppów Strahl kapitał pożyczkowy, w resztują- 
cej kwocie 46.533 K- 69 h. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
175.200 K. pierwotnie w sumie 94.700 złr. w. a., t. j. 189.400 koron wy- 
pożyczony intabulowany obecnie na hipotece realności objętych lwh. 1132, 
1368, 1364, 1336, 1306, 1307, 1308, 1309, 1310, 1311, 1312, 1313, 1314, 
1315, 1316, 1317 i 1318, ks. gr. gm. kat. Przybyszówka przy c. k. Sądzie 
powiatowym w Rzeszowie prowadzonej, w powiecie rzeszowskim położonych, 
z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 20 czerwca 1913 jeszcze pozostały. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. p 
Szymona Rusin», Jadwigę Rusin, Bank rolniczy i handlowy w Rzeszowie Dra 
Maurycego vel Mojżesza, Allerhanda, Walentego Jastrzębskiego, Jakóba Woj- 
towicza, Zofię Wojtowicz, Tomasza Ząbczyka 1 Maryannę Ząbczyk, Abrahama 
Bodsera, Reginę Bodner, Maryana Szarę, Mojżesza Trinka, Süssę Trink, Agni- 
szkę Gotkowską, Karola Watrasa, Marcina, Trzeciaka, Józefa Kuli, Oiwę z 
Griinów Limenberg, Franciszka Synowca, Abrahama Strabla i Fridę z Trop- 
pów Strahl jako właścicieli tych realności, aby wypowiedziany kapitał w prze- 
Gagn sześciu miesięcy de kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych realności. 

We Lwowie, dnia 17 lutego 1913. 
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najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony 


krem ðo rąk i twarzy 


Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 
toaletowy. — Wszędzie do nabycia. 
TUBKA 80 h. — PUSZKA 1'60 K. 
Skład u J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka. 


LINIA 


Dart. Ameryka 


Regularne 
przewożenie podróżujących 
zmanymi 
pierwszorzędnymi parowcami 

Hamburg=Nowy=Vork 
Mamburg-Filadelfia 
Hamburg-kanada 


Hamburg-środkowa 
Hamburg-La P!ata | meryka 
Hamburg-Arabia ` Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Persya | Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Afryka | Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zaeh. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 


cztery klasy przewozowe 


I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 

kład. Parowce Linii tlamburg-Ameryka dają 

przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 

dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wychodźców. 


Hamburg-Brazylia | 


O wyjaśnienia i eo do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linii: 
Hamburg-Ameryka 
Wiedeń, I. Kżrntnerstrasse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16. 


ORTH MAUKA! 


Każdy nskywca Samouczków 
pedagoge PI. Reussnera. u 
znanzch już ed r 1880 zs naj- 
Jepsze, może se nauczyć bez= 
płatnie, bo bez nanczycie- 
ia, sm czytać, pisać i rozma 
wiać bardzo łatwo, prędko i gron- 
townie po angielsku, francusku, nie- 
miecku i rossyjsku. Po wysłaniu mar- 
ki za 15 hal. na porto do Księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego we Lwo- 
wie, każdy otrzyma zeszyt okszowy Sa- 
momezka bezpłatnie. 


WINA 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę= 

gierskie, austryackie, francuskie, reń- 

| skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 

handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Ogłoszenie. 
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Kółko rolnicze w Koszycach wiel- 
kich zostało na dniu 31 grudnia 1912 
rozwiązane. 

Wojciech Stasik 
pasiępca przewodniczącego. 
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| | Fryzyerka 
= „bia LECHOWA 
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poieca P. T. Paniem swe uslugi 
ulica Głowińskiego I. 23, 


Leister 


Prawdziwe materys bermeńskie 
d d 
Sezen wiosenny i ietni 1913. 

1 AUPEN 
mtr. 310 długi || kapon 7 koron 
k Gel it UL kupon 10 koron 
oómpietny garnitur |; kupon 15 koron 
męzki 1 kupon 17 koron 
surdut, spodnie i kamizelka|1 kupon 20 koron 
kosztuje tylko 
1 kapon na czarny ubior sałonowy 26 kor., 
tudzież materye na zurzutki, loden dla turp- 
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna- 
ny jako rzetelny i solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo i opłatnie). 
§ Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika- 
| jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stałe, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle- 
Gen przy zupełnie świeżym towarze. 


FF WTF 


KOPERNICEI i Syn 


optycy 


i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1918 swoją pracownię i 

skład towarów opty- 

cznych i mechani- 

eznyeh do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej l. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


TABLICE i NAPISY 


z metalu lane oraz mosiężne 
grawirowane dla pp. adwo- 
katów, lekarzy, biur i t. p., 
tablice graniczne i drogo- 
wskazy dla Rad powiatow., 
d odznaki dla straży 


A] wykonuje najtajniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYMI. 
Cenniki bezpłatnie. 
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"Franciszek 
NIEWCZYK 


Pierwsza krajowa 


Fabryka 
instrumentów 


muzycznych 


Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7. 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
damiu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie. 


Wylęgarnia 


K. 45 — wylęga lepiej od każdej 
kury. Darmo na próbę 


G. Mücke, Pottendorf Nr. 30 


obok Wiednia. 
Setki refer. i świad. całej monarchii gr. i fr. 


aber Eet) 


Lwów, mi. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 
o 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hał. 


jponieszkanie lub lokal biurowy — 8 
dużych pokoi z komfortem na I. p. 
róg ul. Trzeciego Maja i Słowackiego 1. 1S 
od I kwietnia t913 do wynajęcia. 


EE m A AE PA ner 


u 'amoistny podłeśmiczy z długoletnią prak- 

tyką, przełożony obszaru dworskiego, pasiecz- 
nik, chruielarz, poszukuje posady. Poste rest. Leśni- 
czy. Magierów. 


Së 


der Farbe 


oryginalna reprodukcye międzynarodowych malarzy 


koxwnapdetac roczniki SES, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo 


niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


No 


